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Aby przyśpieszyć pokój w Grecji 
rząd demokratyczny ogłasza 
amnestię 
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„b się zawody sprtowe. W par- 


Gracji 


| gośćm 


Proletariusze 


wszystkich krajów 


łączcie się! 


Nr 120) (134) ROK II 


„Uroczysty przebieg 1-Maja 


W miasteczkach i wsiach Polski 


Za wszysfkich miast, miasteczek i wsi polskich donoszą nam 
4 manifestacyjnym udziale najszerszych warstw ludności 
W wiecach 1 pochodach 1-majowych. 

d Wszystkie te obchody były jednocześnie potężnym wołaniem 
mas o pokój, 1 groźną przestrogą dla wszelkiego rodzaju 


Podżezączy wojennych. 


Powszechną uwagę zwracał 
Poważny liczebnie udział ko- 
nę W Święcie 1 Maj». W wie 
Gej Madach w uroczysto- 
i ach uczestniczyły ekipy ro- 
ników, Liczne delegacje 
Dskie brały udział w uro- 
„Ystościach w miastach i mia 
zkach. Masowo, manifesto- 
szh młodzież, zarówno zrze- 
dze w organizacjach mło- 
€żowych, jak i niezorgani- 
ana. Wystąpiły banderie 
Opskie na koniach w orygi- 
A lnych strojach regional- 
„Ych. Na zorganizowanych za- 
Pawach we wszystkich miej- 
M Wościach mieszkańcy bawi- 
SIĘ do późnych goczin wie- 


1 €Zorn 
| "ornych. 


szędzie uroczystości pierw 

ł ajowe urozmaicone zosta- 
licznymi imprezami arty- 
ymi. Na boiskach odby - 


h popisywały się 
iwietlicowe. 
| Niezwykle uroczyście świę- 


zespoły 


(a) PARYŻ (PAP). Jak do- 


Rosi agencja Elefteri Ellada 
Rząd J teri ą 


demokratyczny Wolnej 
o 


c wszystkich prze- 
litycznych i gospo- 


działa- 


reakcyjni poli 
radzieccy przywódkji oe 
Taw politycznych Sofulis 
Sopaäris, Rentis, Markezinis, 
Wakes, Venizelos: Kanelopu- 
“eryas Gonatas, Papan- 
a) ? 


Wallace rozpoczął podróż 
po USA w obronie pokoju 


ry) N. JORK (PAP). — Hen- 
dep, Wallące w towarzystwie 
Ruy owanego brytyjskiego 
„„Ochinsona I senatora wło- 
Bo o Guia rozpoczął podróż 
bog SAR dową po USA w o- 
ie pokoju. Wallace wraz 
a i odwiedzili dwa wiel- 
lasta przemysłowe Cle- 
"elang i Detroit. 
lx; SC w Cleveland w dniu 
m Ja zgromadził ponad 2 
i| ice osób. Wallace, owacyj- 
wy. tany przez zebranych, 
y Osi? przemówienie, w któ 
Stwierdził, że koła podże- 
Roz wojennych w St. Zjed- 
jay, 0Ych są silniejsze niż w 
„Mkolwiek innym kraju. 


dz Mistracja Trumana zdra- 


swe wszystkie obietnice 
reze wobec narodu, ame- 
nakiego świata pracy i wo 
urzynów. 


Ne: 


Brytyjczycy demonstrują 
Przed ambasadą USA w Londynie 


ta ONDYN (PAP) Przed am- 
nig dą amerykańską w Londy 
kn, Odbyła się demonstracja, 
Kęty b. żołnierzy brytyjskich, 
Jenny wystąpili przeciw wo- 
Stan polityce Departamentu 

kd Do grupy tej przyłą- 
Wena SIĘ kilkaset osób, które 


lly okrzyki 
lini PACZOM wojennym, Ucze 
ligę: demonstracji rozdawali 


% 
k 


| %* * 
" "ZE 


mysłu wojennego, 


przeciwko | sób nie będziemy wysyłać na 


Dezer zawierające wyjątki z | ła 9 demonstrantów, którzy sta 


~ óWiemią senatora Canno |ną przed sądem, nej sesji Zgromadzenia N. Z. 
Zbrojne ramię Polski Ludowej 


cia dzień 1 Maja wieś pol- 
ska. Spomiędzy setek uroczy- 
stości, które odbyły się w gro- 
madach wiejskich — podaje- 
my jeden charakterystyczny 
gdzie najplastyczniej realizo- 
wał się sojusz robotniczo- 
"chłopski. 

Szczególnie radośnie obcho- 
dzili Święto 1 Maja miesz- 
kańcy gromady Kowalenko, w 
pow. obornickim. Dzięki pomo 
cy robotników Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Po- 
znańskiego, gromada została 
całkowicie zelektryfikowana 
na dzień 1 maja. Równocześ- 
nie załoga powiatowego radio- 
węzła w ciągu 2-ch dni zra- 
diofonizowała wieś. Starosta 
powiatowy zaś przekazał gro- 
madzie 100-tomową bibliotekę, 
W dniu święta otwarto w Ko- 
walenku sklep spółdzielczy. Lo 
kalna straż pożarna otrzymała 
25 kompletnych umunduro- 
wań. 


dreu, Turkovasilis, Diomłdis, 
Pesmamooglu oraz wielki ka- 
pitalista Bodosakis Atanasja- 
dis. 

Jak podaje agencja Elefteri 
Ellada: prasa reakcyjna w 
tenach ogłasza list deputowa= 
nego z wyspy Krety — Mun- 
toyannakisa, który oskarża 
premiera rządu ateńskiego So- 
fusa o korupcję. Autor li- 
stu stwierdza. że  Sofulis o- 
trzymał wielką sumę w dola- 
rach od przemysłowca Bodo- 
sakisa Atanasiadisa za to, że 
anulował za pomocą dekretu z 
mocą ustawy odszkodowania, 
należne 4 tysiącom robotni- 
ków w jego fabrykach. prze- | 


Mówiąc o pakcie atlantyc- 
kim Wallace oświadczył, że 
jest to pakt agresywny, prze- 
widujący olbrzymie wydatki 
zbrojeniowe. „Wydatki te — 
powiedział Wallace — pójdą 
na marne, tak jak poszło na 
marne finansowanie Kuomin- 
tangu“. 


Wallace wezwał do zbioro- 
wej i indywidualnej akcji pro 
testacyjnej przeciwko pakto- 
wi atlantyckiemu i gwałceniu 
praw świata pracy. 


Na wiecu w Detroit, Walla- 
ce oświadczył, że naród ame- 
rykański pragnie współpracy 
międzynarodowej, a nie wol- 
ny, Wallace wezwał zebra- 
nych do nieustępliwej walki 
przeciwko reakcji, do walki w 
obronie demokracji, postępu 
i wolności. 


na przewodniczącego komisji 
budżetowej * amerykańskiej 
Izby Reprezetantów. Cannon 
powiedział m. in.: „Podczas 
następnej wojny St. Zjednoczo 
ne będą musiały uzbroić żołnie 
rzy innych narodów į przezna 
czyć ich na ofiarę. W ten spo- 


wojnę naszych chłopców“. 
Przybyła policja aresztowa- 


tr tegorocznych manifestacjach Pierwszomajowych wzięło udział Wojsko Polskie. 


(PJ postawa naszych oddziałów wywciała oniwjozm ludnośa 


— Ba wam 


Jako spadkobiercy twórców Konstytucji 3-Majowej | 


WARSZAWA — ŚRODA, 4 MAJA 1949 R. 


realizujemy hasło upowszechnienia 
oświaty i kultury wśród mas ludowych 


Przemówienie Prezydenta R.P. tow. B. Bieruta w fabryce im. gen. Swierczewskiego 
: na uroczystości otwarcia biblioteki 


Towarzysz Prezydent Bolesław Bierut 


przybył wczoraj 


na uroczyste rozpoczecie „Tygodnia Oświaty, Książki i Pra- 


Tow. F. Apryas 
wzywa górników 
do nowycb 


zobowiązań 


Na akademii pierwszomajo- 
wej w Brzeszczach przodujący 
górnik kopalni „Brzeszcze“ 
tow. Fr. Apryas zobowiązał 
się wykonać 310 proc. normy 
jako czyn dla uczczenia Kon- 
gresu Związków Zawedowych. 

'Tow. Apryas wezwał górni- 
ków wszystkich kopalni w 
Polsce do podjęcia podobnych 
zobowiązań. 

Tow. Apryas wykonał przed 
terminowo swe zobowiązania 
1-Majowe. W uznaniu jego 
sukcesów wręczono tow. Apry- 
asowi zegarek, portret oraz 
premię w wysokości 15 tys. zł. 


Eismo „O Jugosławię 
socjalistyczną“ 


(a) MOSKWA, (PAP). Uka: 
zał się tu pierwszy numer pis 
mo „Ọ Jugosławię socjalistycz 
ną“, wydawanego w Moskwie 
„w języku serbskim przez jugo 
słowiańskich komumistów - e- 
migrantów politycznych, prze- 
hywających w ZSRR. Pismo 
to ogłasza m. in komunikat, 
stwierdzający, że w początku 
kwietnia w Moskwie odbyła 
się narada  jugosłowiańskich 
komunistów - emigrantów po 
litycznych w ZSRR, — na któ- 
rej zapadła jednomyślnie re- 


 |zolucja w sprawie podjęcia 
| wydawnictwa. ~ i 


Dalej pismo przynosi ma- 
teriały, demaskujące nacjonal. 
styczną politykę kliki Tito w 
Jugosławii į wiadomości o ży- 
cu jugosłowiańskim, jak rów- 
niez informacje o życiu Zw. 
Radzieckiego. Obszerny arty- 
kuł poświęcony jest świętu 
P:erwszomajowemu. 


Prowokacje faszystów 
greckich wobec 
Albanii 


(a) N. JORK (PAP). Sekre- 
tariat ONZ donosi, że sekre- 
tarz generalny Trygve Lie o- 
trzymał od wiceministra 
Spraw zagranicznych Albanii 
Manuszą Huftiu pismo z datą 
ll kwietnia br, w którym ko- 
munikuje się, że w okresie od 
3 marca do 4 kwietnia br. rząd 
ateński dokonał 29 aktów pro- 
wokacyjnych na pograniczu 
albańsko-greckim. 

, 20 ineydentów związanych 
jest z przelotami greckich sa- 
molotów nad terytorium al- 
bańskim, a4z pogwałceniem 
przez greckie wojska faszy- 
SE? terytorium albańskie 


Zakończenie obrad 
ONZ 


(a) NOWY JORK (PAP) Biu 
ro Zgromadzenia ONZ uchwa- 
liło, że zamknięcie obecnej se- 
sji nastąpi w dniu 14 maja. 
Uchwała Biura wymaga jesz- 
cze zatwierdzenia na plenar- 


Sas 


SM 


sy“ do fabryki im, Karola Świerczewskiego na Woli, gdzie 
dokonał otwarcia biblioteki fabrycznej. 

zgotowali tow. Prezydentowi serdeczne i 
wznosząc długotrwałe okrzyki na Jego cześć. 


Robotnicy fabryki 
gorące przyjęcie, 


Robotniey fabryki im. 
rola Świerczewskiego zobo- 
wiazali się na  masówce: 1) 
zlikwidować całkowicie anal- 
fabetyzm w fabryce, 2) dbaź 
o to, żeby jak najwięcej robot 
ników korzystało z biblioteki, 
3) założyć Klub Książki Ro- 
botniczej, 4) roztoczyć opiekę 
nad Szkołą Przemysłową, 
Szkołą Podstawową Nr 182 i 
pobliskim ogródkiem Jorda- 
nowskim. . 


Przemawiając do załogi 
tow. Bolesław Bierut oświad 
czył: 


Ka- 


Obywatele i Towarzysze! 


Rad jestem z okazji spot- 
kania się z Wami jako z jed- 
nym z najstarszych zespo - 
łów robotniczych Warszawy, 
tworzących jedną z ważniej 
szych placówek naszego prze 
mysłu i noszących imię boha 


rola Świerczewskiego. Prag- 
nę więc najprzód złożyć ca- 
łomu zespołowi Waszej fa - 
bryki jak najgorętsze i ser- 
deczne pozdrowienie. 


Wczorajszy dzień 1-majo- 
wy był wielkim i wspania - 
łym przeżyciem nie tylko dla 
klasy robotniczej, ale dia ol- 
brzymiej większości naszego 
narodu. Wielomilionowe ma- 
sy pracujące z miast i wsi, 
ludzie pracy fizycznej i umy 
głowej, mężczyźni i kobiety, 
cała prawie młodzież — za- 
równo pracująca, jak i uczą 
ca się — wszyscy wyszli ną 
ulicę z radosnym poczuciem 
siły, jednościiwiary 
w ostateczne zwycięstwo 
prawdy, sprawiedliwości, po 


koju i postępu na całym 
świecie, to znaczy w zwycię 
stwo socjalizmu. 


Źródłem naszej siły jest 
władza ludowa, jest nasze 
państwo demokracji ludowej, 
państwo ludu pracującego, 


tera Polski Ludowej — Ka-jktóry buduje w Polsce fun- 


| damenty nowego ustroju spo 


łecznego — opartego na za- 
sadach gospodarki socjali - 
stycznej, tzn. gospodarki 


bez kapitalistów i obszarni - 
ków, bez spekulantów i dar 
mozjadów, gospodarki, w któ 
rej jedynym właścicielem i 
gospodarzem fabryk, hut, 
kopalń, wszelkich zakładów 
przemysłowych, kolei, por- 
tów, okrętów słowem: 
wszystkich środków i urzą - 
dzeń wytwórczych będzie ca- 
ły naród polski. Już dziś roz 


wija się i osiąga coraz wspa 
nialsze wyniki nasz unaro - 
dowiony przemysł państwo - 
wy, w którym gospodarka 
planowa zdała dobrze 
swój egzamin, ponieważ 
pierwszy 83-letni narodowy 
plan gospodarczy był wyko- 
nywany w ciągu ubiegłych 
2-ch lat z nadwyżką, zaś w 
roku bieżącym zostanie — 
dzięki wysiłkom i entuzjaz - 
mowi klasy robotniczej — za 
kończony przedterminowo. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Władze ludowe żądają wycofania 


obcych wojsk z teryto 
(a) PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin ogłasza komu- 7 


nikat dowództwa wojsk ludowych, 
ludowe wzywają Francję, W. Brytanię i St. Zjednoczone do 


stwierdzający, że władze 


wycofania z Chin swych sił zbrojnych. Naród chiński — stwier- 
dza komunikat — musi stać na straży integralności terytorial- 
nej oraz suwerenności Chin I nie pozwoli na jej ograniczenie 


przez rzędy obce. 


Chińska armia ludowa nie li | mogą być jednak podjęte na 


czy na pomoc zbrojną żadnego 
obcego państwa, domaga się 
natomiast, aby W. Brytania, 
St. Zjednoczone i Francja wy- 
cofały swe wojska, okręty wo 
jenne i lotnictwo z rzek Yang- 
Tse-Kiang i Vang-Pu oraz z 
innych miejscowości Chin i by 
nie okazywały pomocy zbroj- 
nej wrogom Chin Ludowych. 
Rzecznik dowództwa wojsk 
ludowych, gen. Li-Tao, stwier 
dził, że dotychczas Chiny Lu- 
dowe nie utrzymują stosun- 
ków dyplomatycznych z rząda 
mi zagranicznymi. Stosunki te 


zasądzie wzajemnego poszano- 
wania integralności terytorial- 
nej i suwerenności. Cudzoziem 
cy, wykonujący swój normal- 
ny zawód, będą korzystali z 
opieki władz ludowych. Jeżeli 
rządy obce pragną ustanowić 
stosunki dyplomatyczne z Chi- 
nami Ludowymi, muszą one 
zerwać stosunki z pozostałymi 
jeszcze siłami Kuomintangu 
oraz wycofać swe siły zbrojne 
z Chin. 

N. JORK (PAP). — Siły lu- 
dowe zbliżyły się do głównego 
celu obecnej fazy natarcia — 


® 


um Chin 


miasta Hang-Czou, na połud- 
niowy zachód od Szanghaju, 
które zostało już ewakuowane 
przez wojska Kuomintangu. W 
najbliższych godzinach oczeki- 
wane jest całkowite przerwa- 
nie koraunikacji lądowej Szan 
ghaju z resztą Chin nacjonali- 
stycznych. 


Kuomintangowskie dowódz- 
two wojskowe w Szanghaju 
wydało surowy zakaz uroczy- 
stości 1-majowych. 

Dotychczas 140 tysięcy żoł- 
nierzy Kuomintangu wzięto do 
niewoli. 


PEKIN (PAP), — Agencja 
Wolnych Chin donosi, że w 
trójkącie Nankin — Szanghaj 
— Hang-Czou zlikwidowano 
lub rozproszone 8 armii Kuo- 
mintangu. W ręce zwycięskich 
wojsk ludowych wpadły ol- 
brzymie ilości materiału wo- 
jennego. i 


Anglosasi chcą wyłączyć z obrad ONZ 
sprawę Indonezji i Hiszpanii gen. Franco 


(a) N. JORK (PAP). — 29 


kwietnia Komisja Ogólna ONZ 


kontynuowała dyskusję na temat porządku dziennego Zgro- 
madzenia Ogólnego i ewentualnego przyśpieszenia prac po- 


szczególnych komisji. 


Przedstawiciel Zw. Radzieckiego Malik zwrócił uwagę na 


próby niektórych delegatów, 


zmierzające do wyłączenia % 


obrad Komisji Ogólnej pewny ch zagadnień. 


Malik sprzeciwił się usiłowa 
niom przedstawicieli  niektó- 
rych krajów przeniesienia na 
następną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego zagadnienia Hiszpa- 
nii frankistowskiej i Indone- 
zj 

Sprzeciwłając się propozycji, 
by Komisją Polityczna zajęła 
się zagadnieniem indonezyj- 
skim, delegat radziecki pod- 
kreślił że nie należy tego czy- 
nić ze względu na ważność tej 
sprawy, jak również ze 
względu na to, że zagadnie- 
nie Indonezji mpo' raz pierw- 
szy znajduje się na porządku 
dziennym Zgromadzenia Ogól- 
nego. 

W dalszym ciągu przemówie 
nia Malik zwrócił uwagę na 
złą organizację prac drugiej 
części trzeciej sesji Zgromadze 
nia Generalnego. Najważniej- 


sza komisja Zgromadzenia — 
polityczna, już przeszło 20 dni 
toczy rozwiekłe obrady na te- 
mat pierwszego zagadnienia kc 
lonii włoskich. Ponadto komi- 
sja ta ma 2—3 dni w tygodniu 
wolne od pracy. 

Dla kogoś — powiedział Ma 
lik — widocznie niewygodne 
jest przyśpieszenie rozpatrze- 
nie kwestii kolonii włoskich. 
Komuś widocznie zależy na 
przewilekaniu obrad i uniemoż 
liwieniu podjęcia decyzji w tej 
sprawie. W ten sposób bowiem 
przekreślonoby powzięcie de- 
skich i jednocześnie nie dopu- 
szczonoby do rozpatrzenia in- 
cyzji w kwestii kolonii wło- 
nych nie mniej ważnych za- 
gadnień, takich jak sprawa Hi 
szpanii i Indonezji. 

Malik domagał się ustanowie 
nia ostatecznego terminu zakoń 


czenia prac Zgromadzenia Ogól 
nego, proponując datę 17—18 
maja. Poparł on propozycję de 
legata polskiego, wniesioną na 
poprzednim posiedzeniu Komi- 
sji Ogólnej, o oddanie do roz- 
patrzenia Komisji Politycznej 
zagadnień: przyjęcia Izraela do 
ONZ i sprawy Hindusów w 
Afryce Południowej, Malik za 
proponował, by Komisja Poli 
tyczna zajęła się sprawami dy- 
skryminacji, stosowanej w nie 
których państwach wobec ro- 
botników-imigrantów i utwo- 
rzenia podkomisi, która by roz 
patrzyła sytuację ludności tu- 
bylczej kontynentu amerykań- 
skiego. 


Za propozycją polską, doma 
gającą się, by Komisja Poli- 
tyczna rozpatrzyła zagadnienie 
przyjęcia Izraela do ONZ i sy- 
tuację Hindusów w Unii Po- 
łudniowo - Afrykańskiej, gło- 
sowały: Polska, ZSRR, Chiny 
i Chile. Za wnioskiem o odda- 
nie do rozpatrzenia Komisji Po 
litycznej dwóch zagadnień z 
Komisji Społecznej, głosowali 
przedstawiciele ZSRR, Polski, 
Australii i USA. 


Lud polski jest silny i zjednoczony 


Prasa radziecka o obchodach 1 Maja w Polsce 


(a) MOSKWA (PAP). — Dziennik „Prawda“ ogłasza w nu- 
merze świątecznym obszerną korespondencję własną z War- 
szawy 0 obchodach pierwszomajowych w Polsce, podkreśla- 
jąc, iż przybrały one w tym roku jeszcze bardziej niż dotych- 
czas, masowy i powszechny charakter. 


Opisując imponujące wiece 
pochody na terenie Warsza- 
wy, Łodzi, Katowic, Wrocła- 
wia, „Prawda“ stwierdza, iż 
polska klasa robotnicza po wie 
lu dziesiątkach lat skłócenia i 
rozbicia wewnętrznego, wystą- 
piła jako jednolita zgodna ro- 
dzina, prowadzona "przez 
PZPR. Wskazując, że w tego- 
rocznych obchodach majowych 
w Polsce po raz pierwszy ucze 


saiezyi w sposób zorganizo- 


wany i masowy chłopi, podkre 
ślając tłumny udział młodzie- 
ży i kobiet, „Prawda“ stwier- 
dza, iż imponujące wiece i po- 
chody majowe na terenie ca- 
łego kraju przeistoczyły się w 
potężną manifestację gniewu 
wabec podżegaczy wojennych 
i głębokiej wdzięczności dla 
Zw. Radzieckiego, konsekwen 
tnie broniącego sprawy poko- 
ju. 

„Prawda oł z rz 


a 
= 


opisuje | 


przebieg i podniosły nastrój 6- 
godzinnej defilady pierwszo- 
majowej w Warszawie, żywio 
łowe owacje na cześć przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej, wspania- 
łą postawę uczestników demon 
stracji i podkreśla  pomysło- 
wość i dowcip, z jakim polski 
lud prący w szeregu karyka- 
tur, niesionych przez uczestni 
ków pochodu, wyśmiał drapież 
ców imperialistycznych. 

Również Polsce Ludowej po 
święca wiele miejsca w swych 
refleksjach pierwszomajowych 
*w „Literaturnej Gazecie“ zna 
komity artysta radziecki, kie- 
rownik teatru kukiełkowego, 
który bawił niedawno w Pol- 
sce. Se giusz Obrazcow, 
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Na zdjęciu masy manifestan tów spieszą w zwartych szeu 
regach przez Krakowskie Pr zedmieście na miejsce zbióra 
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Dorobek książki powojennej 
ilustruje wystawa w NOT 


W sali Naczelnej Organiza- 
cji Technicznej przy ul. Czac- 
kiego 3-5 odbyło się wczoraj 
otwarcie Wystawy „Książki I 
prasy“, zorganizowanej przez 
Centralny Komitet Obywatel- 
ski „Tygodnia Oświaty, Książ 
kii Prasy“. 

Otwierając wystawę wicem: 
nister „oświaty tow. H. Jabłoń 
ski powiedział m. in.: 

Przed naszą nauką {- lite- 
raturą otwierają Się nowe ho- 
ryzonty. Poprzez gęsto rozbu- 
dowaną sieć _ bilbiioteczną 
książka trafia dziś do coraz 
większego grona czytelników. 
W porównaiu z 1946 rokiem 
liczba wydanych książek wzro 
sła 6-krotnie. Dźwigamy kultu 
rę na coraz wyższy poziom, 8 
motywem tego działania jest 
dobro mas pracujących. 

Wystawa, zorganizowana w 
rekordowym tempie 8 dni, w 
sposób przejrzysty grupuje do 
robek powojenny książki pol- 
Skiej. Podzielona jest na dzia- 
ły: Masowe wydawnictwa lite 


ratury marksistowskiej. «Dział 
literatury społeczno - politycz 
nej, literatury popularno-na- 
ukowej, literatury humani- 
styczno - naukowej, Dział kla- 
syków rosyjskich i pisarzy ra 
dzieckich, Dział klasyków in- 
nych narodów, Literaturę tech 
niczną, Literaturę dla wsi, 
Książki dla dzieci oraz dział 
„Biblioteką w prenumeracie". 
Poza tymi działami w dwóch 
dużych gablotach rozmieszczo” 
no egzemplarze prasy rewolu 
cyjne joda, Czerwonego Sztan= 
daru“ do. „Oblicza dnia“ z 
1906 r. i lewicowej prasy po: 
dziemnej a okresu okupacji, 
Inny dział stanowią książki z 
XIX wieku, ilustrujące okres 
budzących się ruchów demo- 
kratyczno - rewolucyjnych. 
Biblioteka Narodowa 
życzyła na wystawę kilkanaś- 
cie najstarszych druków pol- 
skich ze swoich zbiorów oraz 
książki wydane przez Komisję 
Edukacji Narodowej i Kużźni- 
cę Kołłątajowską, P 
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Krzyże zasługi na piersiach 
110 polskich włókniarzy 


Z okazji święta robotnicze- 
go 1 mają Prezydent Rzeczy- 
pospolitej tow. Bolesław Bie- 
rut odznaczył? Złotymi, Srebr- 
nymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi 110 zasłużonych włók- 
niarzy: racjonalizatorów, przo 
downików pracy, wysuniętych 
ną kierownicze stanowiska w 
przemyśle byłych robotników 
oraz długoletnich robotników 
i pracowników przemysłu 
włókienniczego. 

Za wybitne zasługi nad ra- 
cjonalizacją procesów produk- 
cji i odbudową Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnia' 
nego Nr 14 otrzymali Złote 
Krzyże Zasługi: tkacz J. Jach- 
nicka i pracownik umysłowy 
F Karpowicz za prace racjo- 
nalizatorskie w dziedzinie wy 
twarzania części zamiennych 


do maszyn produkujących 
sztuczna włókno. 

Złotym Krzyżem Zasługi od- 
znaczony został ślusarz Pań- 


Stwowej Fabryki Sztucznego 
jedwabiu Wł. Sentkiewicz, 
Czwartym z odznaczonych 


Złotymi Krzyżami Zasługi jest 
majster montażu maszyn w 
Państw. Zakładach Przem. Bą 
wełmianego Nr 17 M. Muszyń- 
ski, Muszyński pracuje w tej 
samej fabryce przeszło 40 lat. 

Srebrnymi Krzyżami Zasłu- 
g; odznaczonych zostało 62 
włókniarzy, przodowników ił 
racjonaliząatorów pracy. Na 
czele ich znajduje się ob. oh. 
Baranowska M. — prządka, 
tkaczki — Barys. H., Plachta 
H., tkacz — Stasiński W. Brą- 
zowe Krzyże Zasługi otrzyma- 
ło 44 włókniarzy, robotników 
i pracowników technicznych. 


Robotnicy polscy z Francji 
opowiadają o życiu emigracji 


Przedstawiciel Polskiej A- 
gencji Prasowej przeprowa- 
dził z delegatami polskich 
sekcji CGT przybyłymi do 
Warszawy szereg rozmów na 
cemat położenia wychodźtwa 
polskiego we Francji. 

„Budujecie nowe życie — po 
wiedział jeden z delegatów — 
oparte na sprawiedliwości, my 
we Francji oofnęliśmy się 
wstecz. Za Mocha przeżywa- 
my to samo, co za Lavala. Ten 
sam terror kapitału, te same 
represje policyjne. Chcemy 
wracać do kraju, a nie może- 
miy. 

„Każdy z nas posjada skrom 
ny, robotniczy dorobek wielu 
lat pracy. oświadczył inny de- 
legat. Na sku'ek zerwania u- 
mowy repatriacyjnej, każdy 
z nas musiałby w razie powro 
tu do kraju wszystko zosta- 
wić. Jest to wielka krzywda 
Naszą pracą po pierwszej woj: 
nie światowej odbudowaliśmy 
życie gospodarcze Francji. 

Pożałowania godna jest rola 
Polskiej Misji Katolickiej z 
księdzem Kwaźnym na czele, 


Misja ta nie tylko szkaluje w 
najohydniejszy sposób Polskę 
Ludową, lecz również szerzy 
zamęt wśród emigrantów, usi= 
łuje ich załamać, propaguje 
w porozumieniu z właściciela= 
mi kopalń łamistrajkostwo. 

Polscy emigranci chcą wra« 
cać. Wiedzą, że w Polsce bẹ- 
dą mieli pracę, wiedzą, że to 
już jest inna Polska, Polska 
Ludowa, Polska mas pracują* 
cych. 


| nZIŚ W NUMERZE: 


PAWEŁ JUDIN członek - 
korespondent Akademii 
Nauk ZSRR:  Rozwinię-- 
cie teorii dyktatury pro- 
łetariaiu przez towarzy- 
sza Stalina. 

JERZY RAWICZ: Człowiek 
światły podstawą pań- 
stwa ludowego. 

WYPOWIEDZI O „TYGO- 
DNIU OŚWIATY, KSIĄŻ. 
KI I PRASY“: Prof inż. 
Edward Warchałowski, 
Rektor Politechniki War- 
szawskiej, Prof. dr Alek- 
sy Wakar, Rektor Akade. 
mii Nauk Politycznych w 
Warszawie 1 Karol Kury- 


łuk naczelny dyrektor 
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Realizujemy hasło u 


EŁE! 


owszechnienia 


oświaty i kultury wśród mas ludowych 


Dokończenie przemówienia Prezydenta RP tow. B. 


Klasa robotnicza naszego kra 
ju uczciła tegoroczne Swięto 
1-Majowe nie tyiko pięknymi 
uroczystościami i potężnymi 
demonstracjami na ulicach 
miast, ale również swym Szcze 
górnym „Czynem Majowym', 
który — jak i poprzedni „Czyn 
Kongresowy', pPOośw:ĘcOny wie! 
kiemu „aktowi Zjednoczenia 
Partii Robotniczych — zadoku 
mentował dobitnie, że polska 
klasa robotnicza pragnie ze 
wszystkich swych sił przyśpie 
szyć budowę fundamentów g0- 
spodarczych nowego ustroju 
społecznego — socjalizmu. 

Możemy dziś śmiało stwier- 
dzić na podstawie doświadczeń 
minionego okresu od chwili 
wyzwolenia, że podstawy 80s- 
podareze tego nowego ustroju 
społecznego będą w Polsce po- 
tężne i trwałe, że odbudowa 
zniszczonych przez wroga 
miast i wsi będzie postępowa- 
ła coraz szybciej, że nasz no- 
wy 6-letni program*uprzemy= 
słowienia Polski, wydobycia 
jej gospodarki z wiekowego za 
cofania i pchnięcia naprzód roz 
woju jej.sił wytwórczyca tak, 
aby dorównały krajom najbar 
dziej przodującym będzie 
rozwiązany w peini i pemysSl- 
nie, ponieważ pragną tego go- 
rąco masy pracujące naszego 
kraju, które już dziś nie szczę 
dzą swego wysiłku, aby ten 
wielki i <oniosiy program hi- 
storyczny zamienić w rzeczy- 
wistość. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
naszej pracy nad usunięciem 
zacofania gospodarczego mu- 
szą towarzyszyć wysilki w kie 
runku usunięcia naszych nie- 
domagań kulturalnych, a w 
tej dziedzinie byliśmy Szcze- 
gólnie upośledzeni. Mamy Je- 
szcze dotąd w kraju duży od- 
setek obywateli, którzy nie u- 
mieją czytać i pisać, a mikho- 
ny robotnizów i chłopów - 
giy zdobywać tylko wyks%ał- 
cenie początkowe przeważnie 
zaledwie paroletnie. Szkoła 1 
średnia i wyższa były niedo- 
stepne do niedawna dla dzie- 
ci ludzi przcujących; ks 4żki, 
biblioteki, muzea,  tnstytucje 
kultury, sztuki, wiedzy były 
wykorzystywane tylko przez 
nielicznych i znajdowały się 
w  liczbia riewspółmiernej i 
nie przystosowanej do potrzeb 
mas pracujących. Stary ustrój 
spoieczny nie tylko nie trosz- 


| czyl się o poziom życia kultu- 


rainego i umysłowego mas lu 
dowych, ale na odwrót — czy 
nił wszystko, aby utrzymywać 
te masy w ciemnocie, przesą- 
dach, zacofemiu kulturalnym., 
ponieważ teki stan hamował 
rozwój świacomości ludz; pra 
cy i ułatwiał wyzyskiwaczom 
uciemiężenie ludu pracujące- 
go, utrzymywanie go w bierno 
ści Ma musimy zmienić to ra 
dykaisłe, jak najszybciej, gdyż 
siia władzy ludowej i rozkwit 
odrodzonej Polski; oparty jest 
na Świadomości i aktywności 
mas. Folkka Ludowa jest dla 
= S 

nas Rzecžpospolitą ludzi pra- 
cy, którzy gorąco kochają swo 
ją Ojczyznę i gotowi są poświę 
cić jej wszysikie swe siły i 
talenty twórcze. A siły i talen 
ty twórcze mas ludowych mo 
gą rozwinąć się w pełni ty:ko 
w warunkach wysokiego pozio 
mu kultury i wiedzy. Zabez- 
pieczyć ludewi  pracujączamu 
pełne możliwości twórczego 
życia, jak największy i najakty 
wniejszy udział w rządzeniu 
państwem — to właśnie pcd- 
stawowe zadanie  budowni- 
czych bocjalizmu. Jakaż jest 
możliwość twórczego życia, 
czynnej roli społecznej, bez 
wiedzy i wykształcenia, bez 
książki, biblioteki, prasy, ra- 
dia, kina, teatru i innych pod 
stawowych urządzeń kultural_ 
nych, które ułatwiają pozna- 
wanie życia spolecznego oraz 
otaczającej człowieka przyro- 
dy? Życie, pozoawione doste- 
pu do prawdziwej, pełnej wie- 
dzy, a nie do ochłapów. do 
wszystkich postępowych zdo- 
byczy myśli ludzkiej, a nie do 
namiastek i falsyfikatów nau- 
ki, do urządzeń społecznych, 
ułatwiających rozwój umysłoa 
wy człowieka. do instytucyj, 
krzewiących prawdziwą nau - 
kę, sztukę į kulturę ogólną — 
jest miezwykle ograniczcne i 
ubogie. Jest to prawda tak 
oczywista i bezsporna, że — 
zdawałoby się zbyteczne 
jest jej powtarzanie. A prze- 
cież obrońcy starego ładu spo- 
łecznego nie wahają się tej 
prawdzie oczywistej przeczyć 
publicznie, wciąż licząc na to. 
że zdołają utrzymać į nadal 
w zacofaniu, w ciemnocie, w 
przesądach milicny prostych 
ludzi. Trzeba umieć dostrzec 
w tym stanowisku cały bez- 
miar fałszu i obłudy. 
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W poznawaniu praw rozwoju — 
moc i rola twórcza człowieka 


Wszelka chęć powstrzymania 
rozwoju człowieka i jego cią- 
glego postępu naprzód w po- 
znawaniu wszechświata, w od 
krywaniu praw, które warun- 
kują bieg dziejów, zarówno 
przyrody jak i społeczeństw 
ludzkich, mimo  obłudnych 
często argumentów zmierza do 
ufrwalenia ciemnoty i krzyw- 
dy ludzkiej. Właśnie w pozna- 
waniu tych praw i tych dzie- 
jów zawarta jest cała wyjątko 
wa moc i rola twórcza czło- 
wieką we Wszechświecie. 
Czemże byłby człowiek, gdyby 
nie miał w sobie tej wspania- 
łej i twórczej siły poznawczej? 

Ci, co usiłują powstrzymy- 
wać człowieka w jego dąże- 
niach poznawczych — popiera 
ją w istocie chciwość panowa 
nia nad bogactwem i dobrami 
społecznymi, które powstają Z 
pracy milionów prostych lu- 
dzi. Te chciwość panowania 
człowieka nad człowiekiem w 
calach wyzysku wykazuje hi- 
storia waik społecznych, które 
trwają od tysięcy lat. Od ty- 
sięcy lat warstwy tUprzywiie- 
jowane usiłowały zabezpieczyć 
dla siebie monopol władzy nie 
tyłko nad materialmymi zdo- 


byczami pracy ludzkiej, ale 
również nad duchowymi o- 
siągnięciami człowieka, nad 


zdobyczami jeg» umysłu, jego 
wiedzy poznawczej, jego kul- 
tury. Utrzymanie monopolu 
władzy nad życiem umysło- 
wym, kulturalnym i ducho- 
wym ludu pracującego jest 
właśnie jednym z podstawo- 
wych warunków zabezpiecze- 
nia sobie przez klasy UDTZy- 
wiłejowane monopolu władzy 
nad dobrami materialnymi, 
które lud pracujący stwarza. 


W ciągu tysiągleci klasy po- 
siadające zamykały ludziom 
pracy dostęp do wiedzy. 


W czasach kapitalizmu, gdy 
sama technika produkcji wy- 
maga pewnego minimum o- 
światy, gdy rosnąca walka 
mas pracujących zmuszała kia 
sy uprzywilejowane do u- 
stępstw — starano się ograni- 
czyć lud pracujący jak najniż- 
szym pozioinem oficjalnej 0- 
światy powszechnej, do której 
również zdobywali dostęp nie 
wszyscy, Oraz uprzywilejowa- 
nymi warunkami życia kultu- 
ralnego, niedostępnym; dla 
mas pracujących. 


Rewolucja listopadowa udostępniła 
ludziom pracy w ZSRR naukę i kulturę 


Podejmujac sztandar walki 
o zniesienie ustroju społeczne- 
g0, opartego na uciemiężeniu 
i wyzysku mas pracujących — 
klasa robotnicza wysunęła ha- 
sło całkowitej przebudowy ŻY- 
cia, hasło socjalizmu. 


W Związku Socjalistyeznych 
Republik Radzieckich, w któ- 
rym ustrój socjalistyczny w 
pierwszej swej fazie został w 
zasadzie zrealizowany, obok 
przedstawicieli sfery inteligen 
cji przeważającą część dzisiej- 
szej inteligencji stanowią lu- 
dzie wyrośłi spośród robotni- 
ków i chłopów. Inżynierowie, 
lekarze, profesorzy, uczeni, ar 
tyści, pisarze, literaci, którzy 
czasami przyjeżdżają do ras w 
odwiedziny — to przeważnie 
synowie i córki robotników i 
chłopów, albo nawet byli robot 
nicy i chłopi, którzy skończyli 
wyższe zakłady naukowe lub 
uniwersytety i akademie, przy 
Swajając sobie tę lub inną dzie 
dzinę wiedzy i sztuki. 

Taki jest wynik zwycięstwa 

lasy robotniczej w ZSRR w 
ciągu minionych 30 lat. 

Socjalizm i nowa wyższa kul 
tura mas pracujących są więc 
jak najściślej związane z co" 
dzienną pracą twórczą klasy 
robotniczej z chwiią, gdy zdo- 
była ona władzę polityczną, a 
tak jest dzisiaj i u nas w Pol- 


Masy pracujące 


sce. tak jest w innych krajach 
qemckracji ludowej, które 
wyzwotły się z niewoli hitle: 
rowskiej dzięki pomocy Armii 
Radzieckiej. Skończyło sę U 
nas raz na zawsze panowan 2 
obszarników i kapitalistów. 
choć działają jeszcze ludzie, 
którzy  pragnęiiby powrotu 
tych starych klas i którzy ma- 
rzą o wojnie, to znaczy o no- 
wych mordach i zniszczeniach 
licząc, że tylko nowa wielka 
wojna światowa mogłaby przy 
wrócić panowanie kapitaliz- 
mu. 

Odpowiedzią na te zbrodni- 
cze knowania były wczorajsze 
poiężne demonstracje l-majo- 
wa we wszystkich krajach 
świata pod hasłem obrony po- 
koju, odpowiedzą był Kongres 
Pokoju w Paryżu i Pradze, 
odpowiedzią jest postawa ol- 
brzymiej większości ludzi na 
całym świecie, postawa, która 
daje zdecydowany odpór zaku 
som podżegaczy wojennych i 
wszystkich wsteczników. Lud 
pracujący całego świa:'a bę- 
dzia wiernym obrońcom poko- 
ju į zgotuje on sromotne ban- 
kructwo wszelkim siłom 
wstecznym, które pragnęłyby 
zatrzymać postęp ogó!noludz- 
ki, tworząc tamy i przeszkody 
.dążen'om wyzwo.eńczym mas 
ludowyca. 


— świadomymi 


współtwóreami nowego Życia w Polsce 


_ Klasa 


A 


robotnicza w Polsce, Robotniczej, a wraz z n'ą kro- 
kroczy od 4 lat zwycięsko w| czą naprzód do lepszego jutra 
tym pochodzie wyzwoleńczym | szerokie masy pracujące miast 


pod ] rzewodnictwem _ awojej | i wsi. Nasze zadanie po'ega na 
Poleigiej f Ziednoczonej Partit | tym, aby jak najszersze masy 


pracujące w Poisce były nie 
tylko współuczestn:kami tego 
pochodu ale, aby stały sie one 
świadomymi współ- 
twóreami nowego życia, życia, 
którego hasłem jest dziś u- 
powszechnienie kuliury, dźwig 
mecie jej na wyższy poziom, 
udostępń'enie jej wszystkim 
ludz'om pracy. Można to csiąg 
nać przez wiszechstronnv Toz- 
wój oświaty i czytelnictwa. 
organizację bibibtek, kół sa- 


moksz atceniowyći,  Świetlc, 
przez dalsze rozpbwszechnie- 
nie prasy i książki, przez co- 


raz w ksze udostępnienie u- 
rzączeń * instytucji kultural- 
nych: muzeów, teatrów, szkół 
muzycznych, koacertów ito 
masom pracującym. Nie może- 
my doruścić do tego aby roz- 
wój życa umysłowego i kul- 
turalazsgo mas ludowych pozo 
t ł znacznie w tyle za 0- 
Sącnęciami w naszej pracy 
produkcyjnej i osiągnięciami 
gospodarczymi, ponieważ Oopóź 
nienia kulturalne m euchron- 
nie wplywaja na zahamowanie 
również planów ji wysiłków 
gospodarczych. 


Dzisiejsza nasza skromna na 
pozór uroczystość otwarcia bi- 
blioteki w Waszej świetlicy 
fakrycznej ma z tego punku 
widzenia znaczenie doniosłe. 
w cazu „Tygodn'a Oświaty, 
Książki i Prasy“, który zorga- 
nizowany został z inicjatywy 
partii i związków zawodo- 
wych — powstanie w całym 
kraju około 2.600 takich biblio 
tek w  świe:licach fabrycz- 
nych, w pańswowych mająt- 
kach rolnych itp. 

Przed paroma miesiącami © 
koło 1.500 bibliotek zostało za 
łożone w gminach wiejskich i 
około 20 tys. punktów czytel- 
niciwa książek zapoczątkowa- 
no w gromadach wiejskich 
Ta inicjatywa społeczna jest 
ważnym uzupełnieniem wiel- 
kich wysiłków, jakie czyni na- 
Sze państwo ludowe w dziedzi 
nie rozwoju oświaty, czyteł- 
nictwa i kultury. Wystarczy 
wskazać, jako przykiad tych 
wysiików, że w ciagu minio- 
nych 4 lat zdołaliśmy rozsze- 
rzyć nasze szkolnictwo pow- 
szechne, średnie j zawodowe 
o blisko 10 tys. szkół, czyli 
przeszło o jedną trzecią, prze- 


Bieruta 


kraczając znacznie przedwo- 
jenną liczbę uczącej się mło- 
dzieży, która np. w szkolnic- 
twie wyższym jest dziś dwu- 
krotnie większą, przy czym 
dzieci robo,nicze i chłopskie 
stanowią dziś już na pierw- 
szych kursach większość stu- 
dentów naszych uczelni wyż- 
szego typu. Drukuje się dzi- 
siaj znacznie więcej ksążek i 
gazet, które coraz szęrzej do- 
cierają do mas pracujących 
nie tylko w mieście, ale i na 
wsi. Mlodzież robotncza i 
chłopska wykazuje hiezwykły 
zapał do nauki, zwiedza coraz 
liczniej muzea i zbiory sz'uki, 
korzysta intensywnie ze 
wszystkich źródeł naszej kul- 
tury. 

Ale į my starsi ludzie musi- 
my uczestniczyć w tej pracy 
nad pogiębieniem swej wie- 
dzy ; swej kultury. 

Naszą pracę i nasze czyny 
oceniać będą całe szeregi poko 
leń, które przyjdą po nas — 
ponieważ my właśnie jesteśmy 
rodzicami nowej epoki — no- 
wego ustroju społecznego. Na 
nowy ustrój, który dziś rodzi 
SIĘ Z naszego wysiłku, z naszej 
pracy, z naszych czynów dłu- 
60 i w męce wałki oczekiwali 
nasi ojcowie, nasi poprzedni- 
cy, nasi bohaterowie, oczeki- 
waiiśmy również my — dzi- 
Stejsi jego twórcy. To nam 
właśnie, dzisiejszej klasie ro- 
botniczej, przypadło w udziale 
żyć na przełomie dwóch epok, 
przekształcać starą epokę w 
nową, stać się twórcami nowe 
$0 wielkiego aktu dziejów ludz 
kich. Rezultat naszego wysił- 
ku i naszego czynu dziejowe- 
50 zależy więc całkowicie od 
lego, czy będziemy naprawdę 
świadomymi twórcami tych no 
wych dziejów. Słaby i bez- 
silny jest człowiek nieświa- 


domy. Jest on jak 100%- 
wy inwalida — ślepy, g'u- 
chy, bezradny. Świadomość 
człowieka jest jego rzeczy- 


wistą siłą i wartością. Świa- 
domość klasy robotniczej jest 
jej orężem i jej potęgą — wiel 
ką, niepokonaną. Ona to w for 
m'e partii rewolucyjnej prze- 
wodziła ruchowi robotniczemu 
prowadziła go do walk i zwy- 
cięstw. Pogłębiajmy więc tę 
Świadomość przez własny nasz 
Pic: przez poświęcenie co- 
żiennie choćby chwilki ezasu 
książce, gazecie, wspólnemu 
czytaniu i pomocy ze strony 
bardziej wykształconych spo- 
łecznie mniej uświadomionym 
towarzyszom. 


Twórzmy trwałe podstawy 
dobrobytu i kultury 


w dniu jutrzejszym przypada|cy sięgają do tradycji roczni- 
158 rocznica Konstytucji z dnia|cy 3-Niajowej nie'diatego, aby 


3 maja 1791 roku. Klasa robot 
ricza czci tradycję tego okre- 
su nie ze względu na treść 
samej Konstytucji od której 
oczywiście dzieli nas już cała 
nowa epoka rozwoju społecz- 
nego i niewspółmieme już z 
tamtym okresem osiągnięcia 
wyzwołeńczych ruchów ludo- 
wych. Czcimy tradycje tego 
okresu, ponieważ odzwiercie = 
dla on historyczną walkę 
dwóch nurtów, wałkę ludzi po 
stępowych i światłych z uprzy 
wiiejowaną warstwą magna- 
tów z wstecznictwem, które 
— tak jak to czyni i dziś — 
przeciwstawiało się zaciekle 
jakimkolwiek dążeniom do ul- 
żenia doli mas ludowych. Byli 
jednakże ludzie światii i gorą- 
cy, szczerzy patrioci, jak Hugo. 
Kołłątaj, Stanisław Staszic i 
inni, którzy podjęli walkę Z 
wstecznictwem. Byli oni wśród 
tych, kterzy powołali do życia 
Komisję Edukacyjną i w wal- 
ce z ciemnotą i przesądem 
rzucili hasło udostępnienia 0- 
światy ludowi. I choć nie zdo- 
tali oni przezwyciężyć Sl 
wstecznictwa, które w posta- 
ci Targowicy obaliło również 
postępowe w ówczesnych Cza 
sach założenia Konstytucji 3- 
Majowej — to jednak naród 
ocenił ich walkę i postępowe 
dążenia. Dziś często wsteczni= 


żywili szczególne uznanie dla 
nauki, która wypływa z ów- 
czesnych walk społecznych, 
ale — na odwrót — w tym ce- 
lu, aby pod płaszczykiem tra- 
dycji wypaczyć ówczesne idee 
i przedstawić ją uspołecznio-= 
nym dążeniom postępowym. 
My, wyciągając nauki z hi- 


storii walk społecznych, nie 
tylko podjęliśmy hasło upo- 


wszechnienia oświaty i kultu- |; 
ry wśród mas ludowych, za- ` 


początkowane — jakkolwiek 
nieśmiało jeszcze przez 
twórców Konstytucji 3-Majo- 
wej, ale jako ich spadkobier- 
cy  urzeczywistniamy dzisiaj 
to hasło w skali bez porówna- 
nia szerszej, opierając je na 
walce o całkowitą przebudo- 
wę ustroju społecznego przez 
usunięcie wszelkich form wy- 
aka i upośledzenia człowie- 
a. 


Wzmacniajmy więc te nasze 
wysiłki, Twórzmy trwałe pod- 
stawy gospodarcze nowego ży 
c'a mas pracujących, ich do- 
brobytu, ich kultury. Przyśpie 
szajmy rozwój tej kultury 
przez pracę nad sobą i przez 
pemoc wzajemną. W ten spo- 
sób zapewnimy Ojczyźnie na- 
szej rozwój jej siły i potęgi. 
W ten sposób przyśpieszymy 
zwycięstwo. socjalizmu. 


Przemówienie przewodniczącego 


KCZZ A. Burskiego w Moskwie 


MOSKWA (PAP) W czasie 
obchodu pierwszomajowego w 
Moskwie p.o. przewodniczące- 
go KCZZ poseł Aleksander 
Burski wygłosił przed mikroto 
nem radia moskiewskiego, za- 
instalowanym na Placu Czer- 
wónym, przemówienie następu 
jącej treści: „W imieniu zwią- 
zków zawodowych i mas pra- 
cujących Polski pozdrawiam 
gorąco bohaterski lud pracują- 
cy ZSRR z ckazji Święta 1 Ma 
ia, Święta międzynarodowej 
solidarności mas pracujących 
całego świata. W dniu tym kla 
sa robotnicza krajów kapitali- 
stycznych demonstruje na uli- 
cach miast i wsi, występując 


przeciwko wyzyskowi fabry- 
kantów i obszarników, dama- 
gając się demokracji i pokoju 
na całym świecie, współpracy 
wszystkich narodów ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, W walce 
tej masy pracujące krajów ka 
pitalistycznych czerpią na- 
tchnienie z zwycięskiego bu- 
dowmictwa socjalizmu w Wa- 
szym kraju oraz z politycznych 
i „gospodarczych sukcesów kra 
jów demokracji ludowej“. 

, „Niech żyje 1 Maja!*, „Niech 
żyje przyjaźń narodu polskie- 
go i radzieckiego!*, Niech żyje 
najlepszy przyjaciel Polski 
Generalisstmus Stalin!". 


Nowych traktorzystów 
szkoli TOR 


Zarząd Centralny Technicz- l lenio kierowników warsztatów 


nej Obsługi Rolnictwa przystą 
pil do dalszego szkolenia per- 
sonelu obsługi maszyn roni- 
czych. W centrum wyszikole- 
niowym w Poznaniu i Kom- 
prachcicach szkoli się mechani 
ków warsztatowych. Ponadto 
TOR doszkala obsługę do im- 
poriowanych do Polski trakto- 
tów produkcji radzieckiej oraz 
czechosłowackiej. 

| "FOR podjęła równień szko- 


podręcznych. W drugim kwar 
tale br. będzie przeszkolonych 
550 kierowców traktorowych. 


W kwietniu br. rozpoczęło 
sie szkolenie 140 kierowników 
warsztatów podręcznych oraz 
116 kierowców  traktorowych 
dia spółdzielczych ośrodków 
maszynowych. 30 bm. rozpocz- 
ną się kursy dla dalszych 500 
traktorzystóws 7 7 


TazLŁUÓNA ŁUDU 


Wizyty w MSZ 


Sekretarż generalny Min. 
Spraw Zagranicznych ambasa 
dór Stefan Wierbłowski przy- 
jął 30 kwietnia rb. posła Ho- 
landii w Warszawie p Reynier 
Flaes z wizytą pożegnainą. 

Minister Flaes, który był 
posłem Holandii w Warszawie 
od grudmia 1945 roku, został 
mianowany posłem w Oslo. 


Spółdzielcy ZSRR 
zwiedzają Polskę 


Bawiąca w Polsce delegacja 
spółdzielców radzieckich w o0- 
sobach  wiceprzewodniczącego 
„Centrosojuzu* W. Fil powa, 
przewodniczącego ukraińskie- 
ge Związku Spółdziejców Dy- 
mitra Lipowoja oraz kierow- 
niczki wydziału „Centrosoju- 
zu* H. Galahowej, zwiedziła 
Targi M'ędzynarodowe, wyra- 
żając uznanie dla wysiłku. wio 
żonego w organizację tegorocz 
nych MTP. 

Następnie goście wyjechal: 
do Wrocławia į Katowic. 


Zwycięstwo 
komunistów 
w wyborach 


na merów we Francji 


(a) PARYŻ (PAP). W nie- 
dzielę, 1-go Maja, odbyły się 
wybory mesjów (burmistrzów) 
w Tulle į Douarnenez. W o- 
bydwu miastach zwyciężyli 
kandydaci komunistyczni. 


KPD żąda 
referendum 
w sprawie konstytucji 
Niemiec Zachodnich 


(a) BERLIN (PAP) Frakcja 
KPD w Radzie Parlamentar- 
nej w Bohn przekazała prze- 
wodniczącemu Rady Adenaue- 
rowi wniosek, domagający się 
poddania projektu konstytucji 
zachodnio - niemieckiej pod 
referendum ludowe. 

Wniosek stwierdza, że kon- 
stytucja może być uznana za 
prawomocną tylko wtedy, je- 
żeli wypowie się za irią więk- 
szość narodu, 


Zgon red. F: Łęskiego 


W Krakowie, zmarł przeży- 
wszy lat 52 redaktor Fryde- 


ryk Łęski, 

Zmarły rozpoczął pracę 
dziennikarską w r. 1921 w 
„Dzienniku Wileńskim“, W 


roku 194041 był członkiem re 
dakcji „Prawdy Wileńskiej”. 
W okresie okupacji Łęski pra 
cował konspiracyjnie. W 1944 
roku zmarły jest referentem 
prasowym. PKWN i bierze u- 
dział w pracach organizacyj- 
nych „Polpressu'. Następnie 
zostaje kierownikiem oddzia- 
łu PAP w Krakowie, gdzie 
organizuje oddział Zw. Zaw. 
Dziennikarzy. | 
Red. Łęski bvł czynnym 
członkiem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 


Prałat oszust 
jego protektorzy 


W Rzymie rozpoczął się wresz- 
cie proces prałata Cippico, 

Cippico był wysokim dostojni- 
kiem watykańskim i specjalnym 
zaufanym Piusa XH, który 
wkrótce po swej Konsekracji 3 
marca 1939 r. specjalnym Breve 
mianował * Cippico „prałatem 
przyhocznym jeso _ Świetóbn- 
wości, Inż po wyKrycin afery. 
przez zolicję, 8 przed ujawnie- 
niem jej wobec opinii publicznej, 
chciano promować przyjaciela fa 
szystów, pralata Cippies, bisku- 
pem Triestu l krainy Julijskiej. 

Ksiądz prałat Cippico był po- 
siadaczem 4 wytwornych limu. 
zyn, 4 apfrtamentów w Rzymie 
1 kochankiem żony b. generała 


milicji faszystowskiej Gangemi. 
u której w mieszkaniu zostal 
aresztowany: 


„Dzłałałność* prałata polegała 
na tym, że. ukradł on około 209 
milionów lirów i 450 tys. doln- 
rów do spółki z kard. Ginidetti, 
administratorem dóbr Watykanu, 
a jednocześnie zajmiowcł się 
szmuglowaniem dewiz zagranicę 
ze szkodą dla włoskiego skarbu 
państwa, robił „„Kombinacje* z 
dostawami UNRRA | inne machi 
nacje finansowe. 

"Sądy włoskie nie kwapiły się 
do roztrząsania sprawy prałata - 
złodzicja. Afera została wykryta 
tuż przed wyborami we Wło- 
szech i kompromitacja kół koś- 
ciehnych i chrześcijańsko - de- 
mokratycznych, mogłą zaważyć 
na wynikach głosowania. Do 
sprawy Cippico zamieszanych by 
ło 6 wielkich banków, z tego j2- 
den amerykański i jeden szwaj- 
carski, brat p.o. sekretarza sta- 
nu Watykanu, Chadecki, postł 
Montini, sekretarz papieskiego 
instytutu charytatywnego Spada. 
dyrektor Banco di Roma prof. 
Corbi, dwaj bratankowie papié- 
ža, Marc Antonio i Gtulio Pacef- 
l, prezes Banca Cemmerciale - 
Nógara, wielu członków zakonti 
ojców Łazarystów, tow. misyjne 
go Signori della Missioni, wre- 
szcie kardynałowie Rossi, Mar- 
maggi (przedwojenny nuncjusz 
w Polsce), Piccardo, Canalli, La- 
vitrano, Ciuidettl. 0 machinacjach 
wiedzieli ponadto kardynaiowie 
Arborio Mella di Santa Elia, Tis 
serznd, Montini i Tardini (16 kar 
dynałów na ok. 60 członków, 
świętej kongregacji). | 

Sam Papież wiedział doskonale 
o aferze, o której bankier Ange- 
ri w grudniu, a bankier Rossini 
29 stycznia zawladomili go spe- 
cjalnymi listami prosząc o inter- 
wencję. Ale mimo to zawiesił on 
Cippico w czynnościach Kkapłań- 
skich, dopiero w marcu, gdy wy 
buchł publiczny skandal. 

Na przewodzie sądowym Cippi 
co milczy, sąd włoski niezbyt 
natarczywie go bada. szczególnie 
że do afery wmisszany jest rów 
nież włoski minister spraw wew 
nętrznych, Scelba. Jednalże i 
milczenie to bardzo wiele mówi. 

Całą afera wykazuje wyraźnie, 
jak bardzo skorumapoware SĄ 
wysokie koła watykańskie i jak 
silne wlęzy łączą je ze światem 
międzynarodowych spekulantów 
i aferzystów finansowych. Na- 
wet te niewielliie odcinki waty- 
kańskiej działatności, które przy 
okazji procesu Cippico dotarły 
do wiadomości pubiłcznej są bar 
dzo pouczające. 3 

s dL 


Masy pracujące Moskwy zademonstrowały 
l Maja wyniki swej pokojowej pracy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Przepiękny jest Czerwony 
Plac w Moskwie w dniu świąt 
ludowych. Szczególnie piękny 
jest on w dniu 1 Maja, kiedy, 
nad stolicą radziecką rozpo- 
ściera się błękit wiosennego 
nieba. kiedy promienie sło- 
neczne, odbijając się w bar- 
wnych dekoracjach odświetnie 
przybranego placu, tworzą ca- 
łą gamę kolorów i kiedy pod 
starymi murami kremlowski- 
mi okrywają się wiosenną zie- 
ienią rozłożyste jodły, 


Centralny gmach na placu. 
zwrócony fasada do mauzo- 
leum, kwitnie czerwienią o- 
gromnych transparentów, na 
których wypisane są pierwszo- 
majowe hasła Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznep Pag- 
tii ZSRR. 

Na placu wybucha burza 
owacji. gdy na granitowej try 
bunie mauzoleum Lenina uka 
zuje się Józef Stalin i jego 
najbiiżsi towarzysze pracy, 
przywódcy rządu radzieckiego 
i partii komunistycznej ZSRR. 

W. wielu językach świata roz 
legają się na Placu Czerwo- 
nym okrzyki powitalne na 
cześć wodza narodów radziec- 
kich. Na trybunach, obok naj 
lepszych robotników moskiew 
skich, działaczy społecznych, 
słynnych uczonych oraz pisa- 
rzy, widzimy przybyłe na u- 
roczystości pierwszomajowe li 
czne delegacje zagraniczne. 

Po defiladzie wojskowej 
która trwa przeszło godzinę, 
na Plac Czerwony wpada je- | 


1 Maj — dniera podsumowania wyników 
i przeglądem sił mas pracujących świata 


"Tegoroczny dzień 1 Maja 
bardziej  potężniejących sił 
ta, które prowadzą zawziętą 
stycznym podżegaczom wojen 
wszystkich krajów obchodzili 
pokoju ze Związkiem Radziec 
siłami, dążącymi do rozpętania 
esiągną zwycięstwo nad siłami 
wości społecznej. 


(a) MOSKWA (PAP) W ca- 
łym Związku Radzieckim ob- 
chodzono „uroczyście Święto 
1 Maja. W Leningradzie na 
historycznym placu  Pałaco- 
wym, z którego przeprowa- 
dzono szturm na Pałac Zimo- 
wy w październiku 1917 roku, 
odbyła się imponująca defila- 
da wojskowa oraz manifesta- 
cja mas pracujących z udzia- 
łem 840 tys. osób. 4 

W  bohaterskim  Stalingra- 
dzie główne uroczystości urzą 
dzono na placu Poległych Bo- 
jowników. Na czele pochodu 
kroczyła załoga słynnych sta- 
lingradzkich zakładów trakto- 
rowych oraz jechała kolumna 
ciężkich traktorów nowej kon 
strukcji. 

Węgry 

BUDAPESZT (PAP) Lud- 
ność Budepesztu obchodziła 
niezwykle uroczyście święto 
solidarności mas pracujacych. 
Od wczesnych godzin poran- 
nych, tłumy mieszkańców sto 
licy płynęły w kierunku Piacu 
Bohaterów. gdzie odbywały 
się centralne uroczystości. Na 
trybunie honorowej zajęli miej 
sca prezydent Szakasits, człon 
kowie rządu z premierem [Do 
bi i wicepremierem Rakosi na 
czele, korpus dyplomatyczny, 
delegacja zagranicznych zwią- 
ków zawodowych,  czolowi 
przedstawiciele węgierskiego 
świata politycznego i kultural 
nega. „NIELS 

Po przemówieniu wygłoszo- 
pym przez ministra obrony 
narodowej — Farkasa, który 
zapewnił m. in. o wieczystej 
przyjaźni Węgier ze Związkiem 


dawniciw. W okresie od 2—8 


We Wrocławiu 
„Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy“ rozpoczął się otwar- 
ciem imponującej Wystawy 
Ksiażki Naukowej w Bibliote- 
ce Uniwersyteckiej i Wysta- 
-wy Książki Marksistowskiej w 
siedzibie oddziału wroclawskie 
go spółdzielni wydawniczej 
„Prasa“. 
W Poznaniu 
Biblioteki poznańskie zorga- 
nizowały specjalne wystawy, 
ilustrujące rozwój oświaty i 
czytelnictwa. W Bibliotece Uni 
wersyteckiej dokonano otwar- 
cia wystawy książek, traktu- 
jących o zagadnieniach pań- 
stwa i spoieczeństwa. 


W Łodzi 


Biblioteka uniwersytecka w 
Łodzi oraz Państwowy Insty- 


W. Triegukow 


dnocześnie 12 żywych stru- 
mieni. To sportowcy 12 rejo- 
nów Moskwy. Niosą oni wielo 
kolorowe sztandary stowarzy- 
szeń sportowych. Pod sztanda- 
rami tymi kroczy 36 tys. mlo- 
dzieńców i dziewcząt — tkacze 
i studenci, hutnicy i murarze, 
zatrudnieni przy budowie ko- 
lei podziemnej. 


Za nim idą robotnicy i pra- 
cownicy umysłowi  najwięk- 
szej fabryki moskiewskiej — 
huty stalowej „Sierp i Milot“. 
Na transparencie widnieją sło 
wa i cyfry — „W ciągu trzech 
lat i czterech miesięcy powo- 
jennego planu pięcioletniego 
fabryka wyprodukowała po- 
nad plan kilkadziesiąt tysięcy 
ton stali i walcówki'. 

Z hutnikami sąsiadują w po 
chodzie uczeni. Nad kolumną 
Akademii Nauk, na jaskra- 
wym płótnie transparentu czy 
tamy słowa wielkiego rewolu- 
cjonisty w dziedzinie przeobra 
żenia przyrody, Iwana Miczu- 
rina: „Nie powinniśmy oczeki 
wać łask od przyrody, wydrzeć 
je jest naszym zadaniem”. 

Wśród mas pracujących kro 
czą pisarze, niosąc portrety 
Maksyma Gorkiego, Aleksego 
Tołstoja, Włodzimierza Maja- 
kowskiego, Michała Szołocho- 
wa, Aleksandra  Fadiejewa. | 
Obok widzimy makiety najlep; 
szych książek, ofiarowanych | 


był dniem przeglądu coraz 
mas pracujących całego świa 
walkę przeciwko imperiali- 
nym z Wall Street. Pracujący 
swoje świeto z wiarą, że siły 
kim na czele zatriumfują nad 
nowej pożogi wojennej, że 
wstecznictwa i niesprawiedli- 


Radzieckim i z krajami demo- 
kracji ludowej, rozpoczęła się 
defilada. 
Chiny 

(a) PEKIN (PAP). Jak ddno 
si agencja Wolnych Chin, na 
wyzwolonych obszarach kra- 
jów odbyły się masowe obcho 
dy pierwszomajowe. Po raz 
pierwszy chińska ludność pra 
cująca mogła świętować 1 Ma- 
ja bez obawy represji ze stro 
ny policji kuomintangowskiej. 

W Pekinie uroczystości 1l- 
Majowe rozpoczęły się od 
wczesnego rana. W pochodach 
maszerowali ramię w ramię 
robotnicy i chłopi. Niesiono 
portrety Mao-Tse-tunga i in- 
nych przywódców Chin Ludo- 
wych oraz transparenty z ha- 
słami jaK najszybszego dokoń 
czenia zwycięskiej walki i 
przekształcenia Chin w kraj 
przemysłowy. 


Albania 

(a) TIRANA (PAP). Uroczy- 
stości pierwszomajowe miały 
w całej Albanii imponujący 
przebieg. Manifestacja w Tira 
nie zgromadziła ponad 150 ty- 
sięcy osób. W różnych miejsco 
wościach odbyły się występy | 
30 zespołów teatralnych oraz 
igrzyska sportowe. 

Młodzież albańska rozpoczę- 
ła z okazji 1 Maja budowę 
trzeciej linii kolejowej, łączą- 
cej stolicę z rejonem przemy 
słowym Kaszarz. 


Francja 
PARYŻ (PAP) W całej Fran 
cji odbyły się liczne manife- 
stacja 1 Majowe. Koła związ- 
kowe podkreślają, iż w roku 


Nauka i kultura dla mas 


Liczne imprezy w ramach Tygodnia Oświaty 


We wszystkich włększych OŚrodkach Pólski, w związku 
z rozpoczynającym się „Tygodniem Oświaty, Książki i Prasy" 
niezależnie od wielu okolicznościowych imprez artystycznych 
odbyło się otwarcie licznych wystaw wszelkiegą rodzaju wy- 


maja br. odbywać się będzie 


jednocześnie zbiórka funduszów na walkę z analfabetyzmem. 


ramach „Tvsodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ wystawę pod 
nazwą: „Bibliotekarstwo w 
służbie społecznej. 

Lokal, w którym urządzono 
wystawę, został pięknie ozdo- 
biony, m. in. sysnaturami dru 
karń polskich. 

w Krakowie 

2 maja br. nastąpiło w Kra- 
kowie w Bibliotece Jagielloń- 
skiej otwarcie wystawy pod ha 
słem: „Biblioteka Jagiellońska 
w służbie społecznej”. W Do- 
mu Kultury Zw. Zaw. odbyło 
się otwarcie wystawy literatu- 
pięknej i społeczno-poli- 


Gy 
tycznej oraz prasy krajowej i 
zagranicznej. 
W Rzeszowie 
Na inauguracji Tygodnia 
Oświaty Książki i Prasy o- 
twartą została w obecności 


tut Książki, zorganizowały w | przedstawicieli władz miejsco 


I bana A o cron 
Rząd włoski staje w obronie 
interesów wielkich obszarników 


(a) RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita“ zamieścił komunikat 
włoskiej partii komumistycz- 
nej w sprawie tzw. „Reformy 
Rolnej, zapowiedzianej ostat- 


nio przez premiera de Gaspe- 


ri. Komunikat stwierdza, że 
projekt rządowy nie podaje 
konkretnych planów przepro- 
reformy rolnej, a 
ogranicza się jedynie do po- 


wołania do życia komisji dla 
przestudiowania tej kwestii. 

Włoska partia komunistycz= 
na złeciła parłamentarnej i se- 
nackiej grupie komunistycznej 
przygotowanie projektu usta- 
wy, która by odpowiadała po- 
trzebom milionów  bezrobot= 
nych i wzięła w obronę mało- 
rolnych chłopów. 
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czytelnikowi radzieckiemu W 
1948 roku. Za literatami ma- 
szerują tkacze słynnej mos< 
kiewskiej fabryki włókiennie- 
czej „Triechgorki*. Dalej wte 
dzimy działaczy sztuki radzieg 
kiej. Pod znanym emblema- 
tem Moskiewskiego Teatru Af 
tystycznego, białą mewą, Wi- 
dzimy makiety dekoracji 
sztuki „Zielona uliqa", odzna= 
czonej nagrodą stalinowską. 
Publiczność zgromadzona nė 
trybunach, wita gorącymi okis 
skami kolumnę robotników fā- 
bryki samochodów im. Stalina. 
Załoga pracowników biblio- 
teki im. Lenina, która defiluje 
z bukietami kwiatów w rękach 
niesie transparent, ilustrujący 
działalność tego największego 
zbioru bibliotecznego ZSRR: 
W ciągu roku ubiegłego z bi- 
blioteki korzystało 1.300 tysię” 
cy czytelników, którym wyda- 
no około 7 milionów książek. 
Robotnicy fabryki budowy 
maszyn „Krasnyj Proletarif 
niosą tablice wyobrażające m0 
we typy obrabiarek, produ:ko* 
wanych przez fabrykę. 
Demonstracja pierwszomeje 
wa na Placu Czerwonym — t0 
harmonijny obraz sukcesów 
pracy pokojowej i rosnącej p$ 
tęgi państwa socjalistycznego 
to odzwierciedlenie bezgranićż 
nego oddania narodu radzieć* 
kiego dla sprawy Lenina-St4- 
lina, nieugiętej woli kroczenia 
pod przewodem Stalina zwy” 
cięską drogą do komunizmu. 


bieżącym ilość manifestantów 
była jeszcze większa, a cha- 
Takter manifestacji bardziej 
imponujący, niż w latach ubie 
głych. 

Przybycie generalnego sekre 
tarza komunistycznej partii 
Francji Maurice 'Thoreza ©” 
Montpellier zostało przywita* 
ne burzliwą owacją. Thor 
wygłosił przemówienie, pod” 
kreślając konieczność wałki 
pokój. „Mam 4 dzieci — * 
świadczył. Jeden z mych $Y 
nów jest żołnierzem. Nigdy n'e 
zgodzę się, by poszedł na fron! 
walczyć o interesy amerykań* 
skich imperialistów*. 

Thorez  napiętnował płań 
Marshalla i wezwał wszyś 
Francuzów do walki o wzmo8 
nienie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. 

s Finlandia 

(a, HELSINKI mar). R 
dność pracująca stolicy FM 
landii obchodziła dzień 1 Mają 
pod hasłem międzynarodowe! 
solidarności klasy robotni 
i walki o pokój. Na głównyjć 
wiecu w Helsinkach obecnych 
było blisko 30 tysięcy, OSóB 
Przemawiał przewodnicza*: 
Centralnego Zjednoczenia ZW: 
Zawodowych — Jutilas. 


U. 5. A. 
(a) NOWY JORK (PAPP 
Przeszło 70 tys. robotników 
weteranów wojennych i prze” 
stawicieli inteligencji N. 
ku wzięło udział w m ge” 
stacji l-Majowej, która odbf 
ła się pod hasłem obrony Pó, 
koju i protestów przeciw% 
zakusem faszystowskim na PA 
wa demokratyczne narodu & 
merykańskiego. Na czele Lat) 
chodu kroczył liczny oddz! 
weteranów w uniformach ar” 
mii lądowej i marynarki. _ 
Należy podkreślić, że @ gł 
wództwo I armii USA waa 
ło zakaz udziału weteranow 
obchodzie 1-Majowym. 


wych, partii politycznych, of” 
ganizacji społecznych i mi 
dzieżowych — wielka wysta 
książki i prasy. Na wysta! 
zgromadzono najcennie 
dzieła, w liczbie ok, 1 
egzemplarzy, wydane po 
zwoleniu kraju. 
Na Pomorzu „4j 

Tydzień Oświaty, Książki q j 
Prasy na Pomorzu Tozpoć i 
sie otwarciem w dniu 1 mii 
w Toruniu Okregowej Pora 
Czytelnictwa i Samokszta <a 
nia. Poradnia ułatwia praca 


mokształceniową i przyg mal” 
wawczą do wszelkich A go 
e 


nów, służy radami i ma 


ny | 


je 


tami pracownikom społec 
i oświatowym. 
W Katowicach gwit 

Tegoroczny „Tydzień [0] e 
ty, Książki i Prasy', o 
wyrazem współpracy par 
ków i chłopów nad podni £ 
niem wsi, jest aroc soe ii 
chodzony we wszystkich 
nach i gromadach. Zapocz sk 
wana w latach ubiegłych uf | 
cja upowszechnienia kulty, 
na wsi, dała już poważne “i 
niki. Do chwili obecnej par 
zek Samopomocy Chłop 
zorganizował 250 świetlic 
skich i domów kultury i 
bliotek. 

OKZZ przygotowuje 
pletów  140-tomowych uż 
tek, które robotnicy POZEW J 
świetlicom wiejskim w 
maja. 

Również Zw. Sam. cnłó 
skiej przekaże świetlicoma "qe 
skim 100 kompletów 22-160, i 
wych biblioteczek. Zarzad 


Zw. Sam. Chłopskiej przeł, ` 
czył ponadto dla woj. Sgi 
dąbrowskiego 84 kompleti m 
tomowea. Wojewódzka Ra 
500 książek, o 
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Chińskie cienie 


Ohiństa Armla Ludowa w zwyci ęskiej ofensywie przeciwko wojskom Kuomintangu używa zdoby- 
tej na nich broni amerykańskiej, dostarczonej przez Marshalla. 


ACHESON: Marshallu, czy ci nie żal?... 


"a dziedzinie 
zava mamy jeszcze wiele 
ilen 

ulatu, 


cena. 


„Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy‘ 
Prof. inż. Edward Warchałowski 


Rektor Politechniki Warszawskiej 
upowszechnienia 


SRdniczą rolą Tygodnia winno być okre- 
le wytycznych form realizacji tego po- 


/ydaje mi się, że gwarancją upowsze- 
tujenia książki jest przede wszystkim jej 


Drugim niezmiernie ważnym zadaniem 


Ą 


jest wskazanie drogi do książki tym, któ- 
rym rządy Kapitalistyczne tę drogę zamy- 
kały. Oczywiście realizacja tego, to prze- 
de wszystkim upowszechnienie oświaty, 

W dziedzinie upowszechnienia książki 
przykładem winien być dla nas Związek 
Radziecki, w którym książka, jak w żad- 
nym innym państwie dotąd, jest artyku- 
iem pierwszej potrzeby. 


czytel- 
do zrobienia. 


| Prof. dr Aleksy Wakar 


Rektor Akademii Nauk Politycznych w Warszawie 


de 


Zami T 
SOTO 


ty, książki i 
tzecz jasną —_ 
k to, 
Wszystkie inne 


n ślejszy łączą 
i m 


i m 
o 


s Oświatą jest zagadnieniem wielkiej 
| -* i znaczenia w obecnym okresie budu- 
ego się socjalizmu i likwidacji 
Przeszłości feodalno-kapitalistycznej. Żad- 
ke wysiłku na tym odcinku pracy spo- 
znej nie może się okazać za dużo. 
proponuję 
2 a właściwie nieprzerwany ciąg dni 
3. skupionej uwagi na froncie oświa- 
prasy. Wniosek mój jest — 
3 retoryczny, gdyż proponu- 
co już istnieje w rzeczywistości: 
R Ś „tygodnie”, wszystkie 
, bojowe hasła dnia w sposób jak naj- 
Się z hasłem pogłębienia 
€rzenie oświaty. Całość życia społecz- 
l opiera się bowiem na człowieku, na 


jego wartości, uświadomieniu społecznym 
i przygotowaniu do pracy. 

W czasie debat nad planem gospodarki 
narodowej, gdy mówimy o zadaniach ro- 
snącego przemysłu i o potrzebach uspo- 
łecznionej gospodarki wiejskiej, w istocie 
rzeczy mówimy o nowych kadrach wy- 
szkolonych robotników, wyrwanych z 
ciemnoty zacofanej wsi polskiej, 

Również książkę, naukę, szkołę będzie- 
my mieli na myśli, opracowując plany 
przemian naszej struktury społecznej, 
tworzenia nowej własnej inteligencji, re- 


naszej 


zatem 


in- krutującej się z dołów robotniczych i 
chłopskich. 
Każde zagadnienie bojowe doby obecnej 
jest w jakimś stopniu zagadnieniem 
oświaty. 


Karol Kuryluk 


"ma zalane * za M $ 
Naczelny dyrektor Państwowego Instytutu Wydawniczego 


| Malfa 

kobiet 
h 

' a do szkół, 


dów, na kursy. 
piej w Polsce będzie się 


a 


ł 


BEC. 4 
u. temy czynnymi uczestnikami tych 
W ostatnim roku 


, t tych przemian. 


a najwyższe 


N W Naszych oczach dokonuje się polska 


ni oltcją kulturalna. Sprawa kultury 
| akg Si narodu pol- 
kiego ię sprawą ludu, Sprawą p 


Przystąpiliśmy do generalnej likwidacji 
Abetyzmu. Miliony dzieci i młodzieży, 
i mężczyzn, miliony młodych i sta- 
do instytutów, do 
Wkrótce 


|. SIążka stała się żywą, działającą siłą, 
Uczy, kształci i wychowuje. Dociera 
ap dotąd o niej nikt nawet nie 


tkszym wydarzeniem artystyczno-li- 


NE 


k 


stała się książka robotnika i dzia- 
rewolucyjnego. Ta sama książka o- 
odznaczenie — pań- 


stwową nagrodę literacką. Co więcej -— 
Lucjan Rudnicki osiągnął nieznany w Poi- 
sce rekord. Jego „Stare i nowe” rozeszło 
się w ciągu czterech tygodni w nakładzie 
stu tysięcy egzemplarzy. Sto tysięcy nie 
licząc dwu poprzednich wydań — a prze- 
cież wydawnictwo jest zasypywane dalszy- 
mi zamówieniami, które każą przygotowy- 
wać nowy masowy nakład. 

Oto jeden z licznych dowodów tych nie- 
zwykłych przemian społecznych i kultu- 
ralnych — i zapowiedź jeszcze większych 
i jeszcze głębszych. Przejawem tego jest 
również Tydzień Oświaty, Książki i Pra- 
sy. Robimy dalszy, jeszcze większy krok, 
aby każdy Polak umiał czytać i pisać, aby 

każdy Polak stał się twórcą rewolucyj- 
nych przemian, aby każdy Połak budował 
szczęśliwszą i jaśniejszą przyszłość swoją 
i swego kraju, aby kładł trwałe fundamen- 
ty Polski Socjalistycznej, 


eo drugi 
uczył. 


M 


TRYBUNA LUDU 


W „Uwagach nad życiem 
Jana Zamojskiego“ Stani- 
sław Staszic, jeden z najbar- 
dziej światłych umysłów koń 
ca wieku XWIII w Polsce, 
powiada: 

„Każda edukacja krajowa 
(t. j. wychowanie publiczne 
powiedzielibyśmy dziś) 
tylko Się pod strażą rządu u- 
trzymuje”. 

W ten sposób Staszic sfor 
mułował jedną z podstawo- 
wych zasad nowoczesnego 
wychowania, polegającą na 
zerwaniu z systemem szkol- 
nictwa, jako przybudówki 
parafii na rzecz publicznej e- 
dukacji świeckiej, 

Idee Staszica przyświeca- 
ły całemu obozowi ówczes- 
nych zwolenników postępu, 
walczących przeciw wstecz- 
nym teoriom wychowywania 
młodzieży w sensie  jezuic- 
kim. 

Dlatego też ówcześni pre- 
kursorzy obozu demokracji 
polskiej, choć często odziani 
nawet w sutannę, uważani 
byli przez wstecznictwo za 
„jakobinów“ ` 

Włączenie do programu o- 
świalowego wychowania e- 
tycznego i obywatelskiego 
przez Komisję Edukacji Na- 
rodowej spotkało się z takim 
samym sprzeciwem rozkocha 
nych w swych przywilejach 
i w swym monopolizowaniu 
oświaty możnowładców, z ia- 
kim spotykały się próby ura 
towania kraju od zagłady, 
Nie jest przypadkiem, ale 
zrozumiałą konsekwencją, że 
ówcześni wrogowie upow- 
szechnienia i laizacji oświa- 
ty byli jednocześnie zwolen- 
nikami zdradzieckiej Targo- 
wicy, zaciekłymi przeciwni- 
kami Konstytucji 3-majowej, 
która, acz umiarkowana i w 
swej społecznej treści, i bar- 
dziej jeszcze umiarkowana w 
realizacji stanowiła jednak 
wyraz ówczesnego obozu po- 
stępu. ; 

Wydany w roku Konstytu 
cji przez anonimowego auto- 
ra „Wykład katechizmu na- 
rodowego“, stwierdza, że 
być dobrym obywatelem — 
„iest to cieszyć się z niepod- 
ległości, nie podlegając niko- 
mu prócz jej praw“. 

Oczywiście, że nawet tego 
rodzaju umiarkowane, cha- 
rakterystyczne dla ideologii 
twórców Konstytucji sformu 
łowania o pełnej suweren- 
ności państwa, musiały wy- 
wołać sprzeciw tych, dla któ 
rych państwo było tylko in- 
stancją pomocniczą dla zmo- 
nopolizowanej władzy du- 
chownej, a patriotyzm tylko 
wtedy patriotyzmem, jeżeli 
był w zgodzie z ích klasowy- 
mi interesami. Nic dziwnego, 
że najżagorzalej przeciwsta- 
wiali się zarówno ideom Ko- 
misji Edukacyjnej jak i ide- 


= Rozwinięcie teorii dyktatury 
broletariatu przez towarzysza Stalina 


U 


stawąch leninizmu” to- 


z 
pi Yaz Stalin rozwinął leni- 
f at naukę o dyktaturze 
Ww atu i dowiódł, że pod 


h „ają: : 
l uom zagadnieniem leni- 


Ley pest zagadnienie dykta- 
| hę” ję; letariatu oraz warun 
o hia) wywalczenia i utrwa- 


tj dnienie władzy jest 
| bi am problemem rewo- 
Í koleta Jalistycznej. Zadanie 
na u w rewolucji po- 
aje „Ym, aby obalić bur- 
ha Dag) TWaAĆ z jej rąk wła- 
A, Bre: OWĄ i stworzyć no- 
Yktz, oietariackie państwo — 
hóazag ę proletariatu. 
riag enie dyktatury pro- 
Gm jest kamieniem obra 
sta Achillesową wszyst- 
w Mien funistów. Przywódcy 
y% atko o e rodówki usiłowali 
VO wypaczyć mark- 
*€ninowską naukę o 
Ha proletariatu. Kiedy 
Sde, ich manewr zo- 
reie maskowany, zaczęli 
ta.) StEpować przeciw- 
Odzinj ZE proletariatı 
mierz Lenin uczył, że 


T 


Arlesist 


Uzn A jest tylko ten, któ- 
fica, s, walkę klasową”aż do 


Y proa ©, Uznania dykta- 
<S4 „osariatu włącznie. Na 
ladczen; największego do- 
1 istoryczrego, w 

iedy dyktatura 
zwyciężyła i u- 
BE takim kraju, jak 
ir = "ATzysz Stalin roz- 
yl chstronnie zagad- 
h p. ŚW ag 0 proletariatu i 
f aki üke outa i harmonij- 
y dyktaj SZACĄ teorii i 
Bot. ury proletaria- 
m, państwie socjali- 


` 


Swym klasycznym dziele | 
l Pand 


Paweł Judin 


Członek — korespondent Akademii Nauk ZSRR 


tią i poparciem mas pracują- 


Towarzysz Stalin rozpatru- I 
cych i Wyzyskiwanych. 


je zagadnienia powstania i 


istoty dyktatury proletariatu, Aby wykonać swe najważ- 
oraz jej ostatecznego celu — | niejsze zadanie — zdławienie 
zbudowania społeczeństwa ko- | obalonych wyzyskiwaczy — 


dyktatura proletariatu musi 
do podstaw złamać, zdruzgo- 
tać stary aparat państwowy. 
Praca ta jest nadzwyczaj skom 
plikowana. Nie ulega kwestii, 
że po zniszczeniu burżuazyjne 
go aparatu państwowego, pro- 
letariat powinien stworzyć 
swój aparat państwowy, zbu- 
dować swoją machinę pań- 
stwową. 


unistycznego. „Rewolucja 
proletariacka, — mówi towa- 
rzysz Stalin — jej rozwój, jej 
rozmach, jej zdobycze obleka- 
ją się w ciało i krew tylko 
poprzez dyktaturę proletaria- 
tu. Dyktatura proletariatu jest 
narzędziem rewolucji proleta- 
riackiej, jej organem, jej naj- 
ważniejszym punktem opar- 
cia”... (Stalin: „O podstawach 


leninizmu” str. 64, wydanie] Jak wiadomo, stworzyliśmy 
„Książki i Wiedzy” Warszawa |nową armię, nowe organa re- 
1949). presyjne 1 wywiad, stworzy- 

x lismy i wychowali całą armię 


pracowników radzieckiego a- 
paratu państwowego. Państwo 
radzieckie wywiązało się do- 
brze z zadań polegających na 


Pierwsze historyczne zada- 
nie zwycięskiego proletariatu 
polega na tym, aby zdławić 


opór obalonych klas wyzyski- | rozgromieniu wszystkich sił 
waczy. Fo obaleniu władzy po | kontrrewolucji, zgniotło do 
litycznej burżuazji wyzyski- | końca opór obalonych klas 
wacze — jak uczył Lenin — |wyzyskiwaczy i doprowadziło 


długo jeszcze pozostają silni: 
pozostają im pieniądze i pe- 
wien majątek ruchy, pozo- 
stają im szerokie stosunki z 
państwami  kapitalistycznymi. 
Wyzyskiwacze mają olbrzymie 
doświadczenie w kierowaniu 
państwem, wiedzę techniczną, 
wprawę w sztuce wojennej 
itd, itd. Y 

Aby zdławić opór burżuazji 
i obszarników — uczy towa- 
rzysz Stalin — potrzebna jest 
twarda i stanowcza wladza, 
która w sposób dyktatorski 
rozprawiłaby się z wrogami 
klasowymi, ciesząc się sympa- 


do ich zniszczenia, 
Radziecka organizacja woj- 
skowa uporała się z zadaniem 
polegającym na obronie gra- 
nic państwa radzieckiego przy 
pomocy siły zbrojnej. Napast- 
nicy ` imperialistyczni zostali 
rozbici podczas interwencji 
państw kapitalistycznych, zor- 
ganizowanej przez starego i 
zażurtego wroga socjalizmu — 
Churchilla. Z bezprzykładnym 
w historii wojen sukcesem, 
Armia. Radziecka nie tylko 
obroniła ńiezawisłość państwa 
radzieckiego, lecz również roz- 
biła na głowę armię faszystów 


niemieckich na zachodzie i 
zdruzgotała machinę wojenną 
Japonii imperialistycznej. 


Przed dyktaturą proletaria- 
tu w ZSRR stało drugie za- 
danie, niesłychanie doniosłe, 
jeśli idzie o jego cele histo- 
ryczne i potężny rozmach. Za- 
daniem tym było zbudowanie 
nowego społeczeństwa socjali- 
stycznego. W swym dziele ,, 
podstawach leninizmu" towa- 
rzysz Stalin podkreślał, że dy- 
ktaturę proletariatu należy 
rozpatrywać nie jako przelot- 
ny okres, lecz jako całą epokę 
historyczną, obejmującą przej- 
ście od kapitalizmu do komu- 
nizmu. „Ta epoka historyczna 
niezbędna jest nie tylko dla 
stworzenia gospodarczych i 
kulturalnych przesłanek zupeł 
nego zwycięstwa socjalizmu, 
lecz i po to, aby dać proleta- 
riatowi możność, po pierw- 
sze — wychować i zaharto- 
wać się jako siłę zdolną do 
rządzenia krajem, po drugie, 
— wychować na nowo i prze- 
robić warstwy drobnomiesz- 
czańskie w kierunku zapew- 
nisjącym organizację produk- 


cji socjalistycznej”. (Stalin: 
„O podstawach  leninizmu', 
str. 69, wydanie „Książki i 


Wiedzy” Warszawa, 1949 T.). 


Towarzysz Stalin bada 
wszechstronnie klasową treść 
dyktatury proletariatu. Roz- 
wijając , leninizm, towarzysz 
Stalin podkreśla, że dyktatu- 
ra proletariatu jest szczegól- 
ną formą sojuszu klasowego 
klasy robotniczej i pracujące- 
go chłopstwa, sojuszu, który 
ma na celu obalenie kapitału, 
ostateczne zwycięstwo socja- 
lizmu pod warunkiem, że kie 


Człowiek światły 
podstawą państwa ludowego 


Jerzy Rawicz 


om konstytucji 3-majowej 
właśnie ówcześni falsyfikato- 
rzy oświaty, wychowania i 
„katriotyzmu'”, ludzie typu 
biskupa Kossakowskiego, któ 
ry według słów Niemcewicza 
„chciał być prezesem nie e- 
dukacji, ale dóbr edukacyj- 
nych“ i jemu podobni. 

„„Po raz pierwszy wysumię- 
to śmiałą i światoburczą na- 
ówczas zasadę* — mówi o 
istocie prac Komisji Eduka- 
cji Narodowej Bolesław Bie- 
rut — „że moralność jest 
postulatem nie tylko religii, 
ale t rozumu, że kształtuje 
ją właśnie dopiero poziom 
wiedzy i oświaty”. 

W mentalności ludzi dnia 
wczorajszego nie wiele zmie- 
nia się przez stulecia. Zaw- 
szę tkwią w obozie wsteczni- 
ctwa, zawsze nowe napawa 
ich strachem, grozą i przera- 
żeniem, zawsze będą się prze 
ciwstawiali postępowi w obro 
nie swego stanu posiadania. 

Jest bardzo wyraźna para- 
lela między ówczesnymi wro 
gami ideologii Komisji Edu- 
kacyjnej, a na przykład stano 
wiskiem znanego nam skąd- 
inąd (i to nie najpochleb- 
niej) biskupa Adamskiego, 
który przed wojną jeszcze 
pouczał: 

„Państwo... jest stworzo - 
ne na to, żeby nam poma- 
gać, ułatwiać zadania wycho 
waweze“. 

Zresztą biskup Śląski A- 
damski nie jest odosobnio- 
ny w tego rodzaju pojmowa- 


niu stosunków wzajemnych 
między państwem i kościo- 
łem oraz poglądów na spra- 
wę wychowania. Nie tylko 
biszup Adamski chciałby na 
wrócić do mrocznego średnio 
wiecza, do jezuickiej szkoły, 
do parafialnej szkółki. 

W ostatnim liście episko- 
patu znajdujemy  sformuło- 
wania tej treści, że „szkoła 
w swym nowoczesnym poję- 
ciu jest dziełem kościoła”, a 
„religia w szkole... ma być 
ośrodkiem wychowania”. 

Tak samo sądzili w swoim 
czasie wykładowcy szkół je- 
zuickich. I tak samo zwalcza- 
li oni ks. Staszica, ks, Pira- 
mowiczą i ks. Kołłątaja, Świece 
kich członków Komisji Edu- 
kacyjnej i jej ustawy, naka- 
zujące nauczycielom religii 
ograniczania się do spraw 
religii (co i dziś jest naszym 
postulatem). 

Nie przypadkowo przypo- 
minamy dziś właśnie, w Ty- 
godniu oświaty, książki i 
prasy — ów okres. Nie przy 
padkowo, bo i dziś przed na- 
mi stoi zagadnienie walki o 
oświatę, walki o rozwój czy- 
telnictwa, walki o rozwój 
prasy. I dziś spadkobiercy 
bagażu ideowego obskuran- 
tów pragnęliby, z serca łak- 
ną, nawrotu do ciemnoty, na 
rzucenia jezuickich systemów 
oświaty i moralności. I dziś 
serdecznie boli ich uwielo- 
krotnienie nakładów naszych 
książek i naszej prasy, uma- 
sowienie naszego szkolni- 


ctwa, udostępnienie szkół 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej, unowocześnienie wy- 
chowania i włączenie go w 
nurt ideologiczny państwa lu 
dowego. 

Jeżeli Prezydent Rzeczy- 


pospolitej otwiera dziś w fa- h 


bryce im. Świerczewskiego bi 
bliotekę fabryczną, jeżeli od- 
bywa się dziś otwarcie wy- 
stawy książki i prasy, jeżeli 
przystępujemy do szerokiej 
alicji likwidacji analfabetyz- 
mu, jeżeli kładziemy tak 
wielki nacisk na te zagadnie 
nia, to dlatego, że rozumie- 
my, iż podstawą państwa lu 
dowego jest człowiek świa- 
tły, człowiek czytający książ 
ki i gazety, człowiek kształ- 
cący się, człowiek chodzący 
do teatru i kina. Tylko taki 
może być nowy człowiek, do- 
rastający do wielkich zadań, 
które przed nim stoją. Kon- 
tynuujemy dziś w Polsce do- 
bre tradycje twórców Komi- 
sji Edukacyjnej i Konstytu- 
cji 3 Maja. Staszic i Kołłą- 
taj dziś zdecydowanie już 
zwyciężyli Ciemnogród i Tar 
gowicę. A spadkobiercom 
obskurantyzmu, szukającym 
za granicą poparcia dla przy 
wrócenia swych przywitejow, 
tak, jak wówczas, za granicą 
czynili starania o przywró- 
cenie zakonu Jezuitów, odpo 
wiemy słowami poety: 


„„Daremne żale, próżny 
trud, 
bezsilne złorzeczenia. 
Przeżytych kształtów 
żaden cud 
nie wróci do istnienia", 


Niech żyje demokratyczna szkoła! 


Wychowujemy młodzież ną patriotów i budowniczych socjalizmu 


— 
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Po Kongresie Pokoju w Paryżu 


ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU 


Paryż dumny był z przyję- 
cia w swych murach delega- 
tów na Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju. Myśl zjedno- 
czenia wszystkich sił przeciw- 
nych wojnie, zrodzona w Pol- 
sce, przybrała realny kształt 
w stolicy Francji. Pamiętamy 
bowiem, że podstawy ruchu, 
który zapoczątkował nowy 
etap w walce o pokój, zostały 
założone we Wrocławiu. 

Znaczenie i powagę Kongre- 
su podkreślił jeszcze bardziej 
nerwowy pośpiech, z jakim 
pewna liczba awanturników 
trockistowskich bądź „trocki- 
zujących”, organizowała w 
bezpośrednim lub pośrednim 
oparciu o siły reakcji — kontr 
manifestację i kontr-kongres. 
Aż do ostatnich dni poprzedza 
jących otwarcie Kongresu, nie 
mal cała prasa burżuazyjna 
przestrzegała „zmowy milcze- 
nia”: ani słowa o wielkiej ini- 
ciatywie obrońców pokoju. W 
końcu jednak reakcja zorien- 
towała się, że obrała błędną 
taktykę ignorując Kongres, 
który ze względu na swą wiel 
kość i zasięg, nie mógł ujść 
uwagi mas francuskich. Wtedy 


pod adresem Kongresu posy- j stów, 


rowniczą siłą tego 


jest proletariat. 

Dyktatura proletariatu ma 
najszerszą bazę masową 
jest nią absolutna większość 
narodu: klasa robotnicza, pra- 
cujące chłopstwo, pracująca 
inteligencja i wszystkie inne 
warstwy pracownicze. Dlatego 
też państwo robotników i chło 
pów — dyktatura proletaria- 
tu — jest najbardziej demo- 
kratyczne, albowiem jest to 
demokracja dla absolutnej 
większości narodu, demokra- 
cja dla mas pracujących, a nie 
dla wyzyskiwaczy. Tylko taka 
wladza mogła w niezmiernie 
krótkim okresie historycznym 
doprowadzić do wspaniałego 
przekształcenia Rosji z kraju 
zacofanego w państwo socjali- 
styczne, z potężnym przodu- 
jącym przemysłem, z najbar- 
dziej przodującym rolnictwem, 
z najbardziej postępową kul- 
turą. 

Począwszy od pażdziernika 
1917 roku, gospodarka kapita- 
listyczna przeżywa, w istocie 
rzeczy, okres stagnacji. Anglia, 
Francja, Włochy i inne kapi- 
talistyczne państwa Europy 
pozostały prawie na poprzed- 
nim poziomie rozwoju. W cią- 
gu trzydziestu lat nie poszły 
one naprzód, lecz nawet co- 
fają się. 

Anglia i Francja nie są dziś 
przodującymi krajami, lecz 


sojuszu 


krajami pozostającymi w ty- 
le pod względem gospodar- 
czym i technicznym. Tak więz 


wystąpił ze szczególną siłą 
fakt, że imperializm oznacza 
gnicie kapitalizmu we wszyst- 
kich dziedzinach, 

Stany Zjednoczone Ameryki 
i Anglia przekształciły się w 
ośrodek reakcji światowej. W 
krajach tych, chełpiących się 
swą demokracją burżuazyjną, 
szaleje dziś najbardziej roz- 
wydrzona reakcja polityczna. 

W tym samym okresie Zwią- 
zek Radziecki, kraj dyktatury 


Pierre Harvó 


pały się napaści i oszczerstwa. 
Sama ich gwałtowność dowo- 
dzi, jak silny był cios wymie- 
rzony podżegaczom wojennym 
i jak daleko w głąb prowincji 
francuskich dotarły słowa wy- 
powiedziane w sśli Pleyel. 

Kongres paryski pozwoli le-. 
piej zrozumieć Francuzom, 
że w walce przeciw wasaliza- 
cji kraju i przeciw przeisto- 
czeniu go w bazę wojenną, 
mają oni po swej stronie mi- 
liony zdecydowanych ludzi 
wszystkich narodowości. Kon- 
gres pozwoli również obroń- 
com pokoju zdać sobie sprawę 
z rozległych możliwości akcji, 
jakie otwarły się przed nimi 
w samej Francji. 

Nie ulega wątpliwości, że 
zasięg Kongresu Światowego 
rozszerzy się jeszcze bardziej 
w najbliższych miesiącach, 
gdy przezwyciężone zostaną 
ostatnie wahania niezdecydo- 
wanych. Ruch ludowy zmiecie 
swym entuzjazmem wszystkie 
sofizmy pseudo - intelektuali- 
usiłujących  przeszko- 


proletariatu, osiągnął niesły- 
chane sukcesy w dziedzinie 
ekonomiki, nauki, techniki i 
kultury i słusznie zajął za- 
szczytne miejsce kraju, stoją- 
cego na czele całej postępo- 
wej ludzkości. Wokół ZSRR 
śkupia się większość ludzko- 
ści w walce o pokój i demo- 
krację, przeciwko imperiali- 
siem anglo - amerykańskim, 
przygotowującym nową wojnę 


i montującym w tym celu 
wszęlakie agresywne bloki 
wojenne. 


W dziele „O podstawach le- 
ninizmu” towarzysz Stalin po- 
święca szczególnie wiele uwa- 
gl Radom, jako państwowej 
formie dyktatury proletaria- 
tu, formie będąccj odkryciem 
wielkiego Lenina. Radziecka 
forma dyktatury proletariatu 
jest najbardziej celową i naj- 
wyższą formą władzy pań- 
stwowej. Rady są masowymi 
organizacjami, które obejmu- 
ją wszystkich uciemiężonych i 
wyzyskiwanych. W Radach 
klasa robotnicza może najła- 
twiej i najpełniej kierować 
politycznie walką mas. 


Rady są najpotężniejszą or- 
£ganizacją mas w ich walce re 
wolucyjnej przeciwko kapita- 
łowi finansowemu i jego przy- 
budówkom politycznym. Rady 
są bezpośrednią organizacją 
mas, dlatego też są one naj- 
bardziej demokratyczne. Jest 
to najbardziej masowa i naj- 
bardziej rewolucyjna organi- 
zacja tych klas, które uciska- 
li  kapitaliści i obszarnicy. 
Władza radziecka jest nową 
formą organizacji państwo- 
wej, zasadniczo odmienną od 
starej, burżuazyino-demokra - 
tycznej formy parlamentarnej, 
jest nowym typem państwa. 
przystosowanym nie do zadań 
wyzysku i ucisku mas pracu- 
jących, lecz do zadań całkowi- 
tego ich wyzwolenia z wszel- 
kiego ucisku i wyzysku, do za- 
dań dyktatury proletariatu, 


razić w zjednoczeniu sił poko- 
ju przy pomocy argumentów, 
które dzielą zamiast łączyć. 
Przeczuwaliśmy to w czasie 
olbrzymiego zgromadzenia na 
stadionie w Bufallo i przeczu- 
cia nasze potwierdzają się w 
toku zebrań, jakie odbywają 
się w całej Francji przy udzia 
le delegatów ze wszystkich 
krajów: ktokolwiek szczerze 
stol przy sprawie pokoju, ten 
nie będzie mógł uchylić się od 
przyłączenia swych wysiłków 
do naszych. 

Ze swej strony komuniści 
nie szczędzą trudu. Ostatnia 
konferencja krajowa Francu- 
skiej Partii Komunistycznej 
zwróciła specjalną uwagę na 
konieczność przełamania sek- 
ciarstwa i stosowania na sze- 
roką skalę polityki zjednocze+ 
nia wszystkich sił pokoju. Bez 
wątpienia Kongres Pokoju i 
wyłoniony przezeń ruch, są dla 
komunistów francuskich i sze- 
rokich rzesz ich sympatyków, 
potężnym bodźcem w walce, 
którą toczą o zjednoczenie 
wszystkich mężczyzn i kobiet 
odpowiadających podżegaczom 
wojennym zdecydowanym 
„nie”! 


Towarzysz Stalin opracował 
zagadnienie partii i klasy ro- 
botniczej w systemie dykta- 
tury proletariatu, 

Partia jest podstawową, kie 
rowniczą siłą w systemie dy- 
ktatury proletariatu. Ma ona 
kierować wszelkimi. innymi 
organizacjami masowymi, jak 
związki zawodowe, Rady, spół 
dzielczość, związek młodzieży 
itd. Wielka, organizująca, mo- 
bilizująca i przeistaczająca ro 
la partii bolszewickiej, wywie 
rała decydujący wpływ w ca- 
łym okresie historii budow- 
nictwa socjalistycznego. Rola 
partii uwydatniła się *szcze- 
gólnie w latach Wielkiej Woj 
ny Narodowej, kiedy trzeba 
było przekształcić cały kraj w 
jednolity obóz walki. Obec- 
nie, w okresie stopniowego 
przejścia od socjalizmu do ko 
munizmu, rola partii bolsze- 
wickiej występuje z coraz wie 
kszą siłą. Polityka partii bol- 
szewickiej jest najżywotniej- 
szą podstawą radzieckiego pań 
stwa socjalistycznego. 


W swych późniejszych dzie- 
łach towarzysz Stalin wszech- 
stronnie rozwinął naukę o ra- 
dzieckim państwie socjalistycz 
nym. Obecnie nauka ta obej- 
muje epokę przejściową od ka 
pitalizmu do socjalizmu i epo- 
kę stopniowego przejścia od 
socjalizmu do komunizmu. W 
oparciu o olbrzymie doświad- 
czenia radzieckiego państwa 
socjalistycznego w warunkach 
otoczenia kapitalistycznego, to 
warzysz Stalin stworzył jed- 
nolitą i pełną naukę o pań- 
stwie socjalistycznym. 

Towarzysz Stalin poddał głe 
bokiej analizie poszczególne 
etapy rozwoju państwa socja- 
listycznego, zmiany jego funk 
cyj w związku ze zmianą sy- 
tuacji, uogólnił całe doświad- 
czenie budowania państwa ra- 
dzieckiego. Towarzysz Stalin 
doszedł do wniosku, że koniecz 
ne jest zachowanie państwa w 
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PRASA 
KRAJOWA, 


POOTI U E CU a 
Zyczenia 
od przyjaciół z ZSRR 


Dziennik „Wolność“ zamdiesa 
cza z okazji Święta 1 Maja, pi~ 
sma z życzeniami i pozdrowie, 
niami od przyjaciół radziec- 
kich, którzy mieli sposobność 
poznać Polskę Ludową. Przy« 
taczamy poniżej wyjątki z nie 
których listów. s 

Paweł Podżarow, laureat Na 
grody Stalinowskiej, bohater 
Pracy Socjalistycznej, rębacz 
kopalni „Kapitalnaja*, pisze 
do przyjaciół — górników w 
Polsce: 

„Tak samo jak i cała klasa 
robotnicza ZSRR, górnicy rae 
dzieccy czujnie stoją na strae 
ży pokoju i bezpieczeństwa, 
Wzywamy również naszych 
polskich przyjaciół, żeby pos 
święcili wszystkie swe siły te« 
mu szlachetnemu dziełu. 

W dniu międzynarodowego 
święta ludzi pracy — 1 Maja 
serdecznie życzymy naszym 
braciom w pracy — górnikom 
polskim, jeszcze większych 
sukcesów w rozwoju przemy» 
słu, w budowie nowej, socjalia 
stycznej Polski, 

Niech żyje i krzepnie niezłe 
mna przyjażń górników rae 
dzieckich i polskich!" 

x 


„Ja, prosta chłonka radziecę 
ika — pisze Anna Nikiforowa, 
bohaterka Pracy Socjalistycz= 
nej — pragnę przekazać w 
dniu 1 Maja chłopom polskim 
moje pozdrowienia. My, chłopg 
radzieccy, cieszymy się, że mię 
dzy nami a chłopami polskimi 
ustalają się bliskie kontakty 
i przyjaźń. Z wielkim zainte- 
resowaniem  śledziłam  pebyt 
dwóch delegacji chłopów pola 
skich na naszej radzieckiej U. 
krainie i podróż do Polski de= 
lęgacji chłopów radzieckich. 

Z całego scrca życzymy suk. 
cesów chłopom wsi polskiej,“ 

; * 

Pułkownik K. Kuźmin, ucze 
stnik walk Armii Radzieckiej 
o wyzwolenie Polski, przypo- 
mina: 

„Drogo zapłaciliśmy i my ł 
wy za zwycięstwo i wolność. 
Wiele krwi zostało przelanej 
za triumf sprawiedliwości i de 
mokracji Pamiętajmy więc o 
naszych ofiarach i ceńmy nae 
sze zwycięstwo! 

Niech więc rozwija się i u- 
macnia ta przyjaźń dla dobra 
naszych narodów!* 

p * `‘ a 

»Naród radziecki — pisze 
znany śpiewak Iwan Kozłow- 
ski, ludowy artysta ZSRR — 
wysoko ceni kulturę naro- 
du, który wydał Kopernika, 
Szopena, Mickiewicza, Słowao 
kiego, Kościuszkę, Curie-Skło_ 
dowską, Matejkę į innych wiel 
kich ludzi. Przekonuję się o 
tym za każdym razem, wyko- 
nując na koncertach pieśni pol 
skie. Niech rozszerzają się 4 
krzepną jeszcze bardziej naszą 
przyjaźń i więzy kulturalne!” 

x 

ówmie serdeczne słowa na- 
desłał prof. Iwan Głuszczenko, 
który w roku ubiegłym odwie- 
dził Polskę: 

„Naród polski wkroczył na 
szeroką drogę historyczną. Ży 
czę mu, by wytrwale, pewnym 
krokiem szedł naprzód i tylko 
naprzód. 

Niech żyje wieczna I niezło- 
mna, uświęcona krwią przy. 
jaźń narodów polskiego i ra« 
dzieckiego!* 


ANISS 


s 
ustroju komunistycznym w wy 
padku, gdyby nadal istniało 
otoczenie kapitalistyczne. 

x 


Nauka towarzysza Stalina o 
radzieckim państwie  socjali= 
stycznym jest olbrzymim wkła 
dem do skarbnicy marksizmu- 
leninizmu. Doświadczenie bu- 
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR stworzenia i rozwoju 
państwa socjalistycznego, jest 
ożywczym bodźcem dla klasy 
robotniczej całego Świata. 

Klasyczne dzieła towarzyszą 
Stalina okazują brainim par- 
tiom komunistycznym ogromną 
pomoc w dziele studiowania i 
przejmowania bogatych do- 
świadczeń ZSRR. W dziełach 
towarzysza Stalina doświad- 
czenia te zostały naświetlone 
w sposób naukowy. Towarzysz 
Stalin wysnuł genialne wnio- 
ski teoretyczne, dokonał uo- 
gólnień, które są prawdziwym 
programem działania dla par- 
tü komunistycznych. 

Studiowanie dzieł towarzy- 
sza Stalina w bratnich par- 
tiach komunistycznych uzbra- 
ja kadry komunistyczne w naj 
bardziej postępową naukę 
marksizm leninizm, wzboga- 
ca je we wspaniałe historyczne 
doświadczenia budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, w 
doświadczenia międzynarodo = 


— 


wego ruchu robotniczego na 
przestrzeni przeszło ćwierć- 
wiecza. 


Historyczne i światowe zna- 
czenie doświadczeń budownic- _ 
twa socjalistycznego w ZSRR 
ze szczególną siłą przejawia 
się na przykładzie budowania 
socjalizmu w krajach demo- 
kracji ludowej. Przykłady dzią 
łalności partii komunistycz- 
nych i robotniczych w tych 
krajach świadczą wymownie,, 
że wszystko to, co jest istot- 
ne, zasadnicze i podstawowe 
w doświadczeniu WKP(b) w 
dziedzinie budownictwa socjas 


(Dogończenie ną str, 4) L 


— 


Kopalnia w Radlinie otrzymała -1 Maja 


Fe" imię bojownika proletariatu 


W Radlinie, miejscowości rodzinnej Józefa Kolerza 
„Marcela*, bojownika o wolność 
przywódcy robotników polskich we Francji 


Hiszpanii, wieloletniego 


i członka KC 


Komuni:tycznej Partii Francji, poiegłego Śmiercią bohater- 
ską w 19332 r. nad Ebro, odbyła się w dniu 1 maja uroczy- 
stość przemianowania miejscowej kopalni „Ema“ na kopal- 
mię im. Józefa Kolorza — „Riarcela'. 


Do Radlina przybyły na uro [oym z jej twórców i bohate- 


czystości delegacje przedstawi 
cieli Hiszpanii Republikań- 
skiej, górników węgierskich 
oraz Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. i < 
KC Komunistycznej Partii 
Francji nadesłał depeszę, w 


+ której, składając hołd pamięci 


Józefa Kołorza, stwiezdza m. 
in.: „Wierni, jak On, między- 
narodowemu proletariatowi, 
Jego byli towarzysze boju, kon 
tynuują walkę o ideały, za któ 
re Józef Kolorz oddał swe ży- 
cie“, 
Zapłonął znicz 

Depesze okolicznościowe na- 
desłali również: Związek Pola 
ków b. Uczestników Ruchu 
Oporu, Związek Polskich In- 
walidów Wojennych i Prezy- 


.dium Rady Narodowej Pola- 


u 


ków we Francji. 

Na dziedzińcu kopalnianym, 
gdzie na wzniesieniu ustawio 
no znicz przed wielkim por- 
tretem Józefa Kolorza, zgro- 
madziło się kilka tysięcy osób. 
Po przemówieniu dyrektora 
kopalni, inż. Palecznego, przed 
stawiciel KC PZPR, gen. Księ 
żarczyk, uczestnik walk w Hi- 

, Szpanii i towarzysz broni pę- 
ległego bohatera, dokonał od- 
słonięcia tablicy, umieszczonej 
ma szczycie wieży wyciągowej. 


Bohaterska droga 


W wygłoszonym przemówie- 
"niu, gen. Księżarczyk omówił 
dzieje walki i pracy Józefa Ko 


row. 


Ochotniczo zgłasza się do wy 
konania rajtrudniejszych za- 
dań, spokojem i równowagą 
umiał w najcięższych chwilach 
wspomagać towarzyszy broni. 
Zginął nad Ebro, ugodzony od 


łamkiem pocisku armatniego. 
Bohaterska śmierć była god- 
na Jego życia, życia robotnika, 
patrioty polskiego i interna- 
cjonalisty". 

W dalszym ciągu przemawia 
li m. in.: przedstawiciel Hisz- 
panii Republikańskiej — Manu 
el Rasola, starosta frysztacki 
— Szewczyk Oraz przedstawi- 
wieie Związku Zawodowego 
Górników, ZMP i Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowe- 
go. 

Uroczystość zakończono ode 
graniem „Międzynarodówki“, 


200 tys. uczestników 1-Majowych 


pochodów woj. 


Tegoroczne święto 1 Maja 
było niezwykle uroczyście ob- 
chodzone we wszystkich gmi- 
nach i miastach woj. war- 
szawskiego. W 109 manifesta- 
cjach 1-Majowych uczestni- 
czyło 500 tysięcy robotników, 
chłopów, młodzieży i kobiet. 

W miastach i gminach w 
uroczystościach masowo brali 
udział chłopi. W pow. Płock 
w manifestacjach uczestniczy- 
ło 41 tys osób, w tym około 
20 tys. chłopów. Ogółem w 
manifestacjach 1-Majowych 
wzięło udział powyżej 200 tys. 
chlopów. 

Do Makowa przyjechało 200 
umajonych furmanek z chło- 
pami z gminy Karniewo. Licz- 
ny był również udział robot- 


e 
Warszawskiego 
ników rolnych z PGR. Robot- 
nicy na planszach i transpa- 
rentach ilustrowali osiągnie- 
cia produkcyjne poszczegól- 
nych fabryk i wykonanie 
Czynu 1-Majowego. Na aka- 
demii w Chodakowie robotni- 
cy powzięli dalsze zobowiąza- 
nia na dzień 22 lipca. Pochody 
w Żyrardowie i Pruszkowie 
przeszły pod znakiem mobili- 
zacji dalszych wysiłków do 
zwiększenia produkcji, 

Robotnicy, chłopi. młodzież 
i kobiety woj. warszawskiego 
manifestowali pod hasłami 
walki o pokój, o sojusz robot- 
niczo-chłopski, o dalsze zacie- 
Śnienie więzów przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami Demokracji Ludowej, 


Spółdzielnie pracy upowszechniają 
planowy system oszczędzania 


W Warszawie odbyła się 


lorza — „Marcela“, wiernegojpgólnopolska narada oszczęd- 


syna klasy robotniczej, patrio 
ty i internacjonalisty. Józef 
Kołorz, jako młody chłopiec 
walczy już o polskość na Slą- 
sku, po roku 1918 emigruje z 
Polski magnatów i obszarni- 
ków do Francji, gdzie podej- 
muje konsekwentną i nieustę- 
pliwą walkę o prawa proleta- 
riatu. 

Nieprzeciętne zdolności, bez 
graniczne oddanie sprawie, czy 
nią z Niego czołowego działa- 
cza robotniczego wśród emigra 
cji polskiej we Francji. Tutaj 
Józef Kolorz zakłada razem z 
innymi działaczami rewołucyj 
nymi piérwsze polskie organi- 
zacje lewicowe we Francji i 
pierwsze polskie pisma na emi 
gracji. Wychowuje polskie ma 
sy emigracyjne w duchu szcze 
rego patriotyzmu i internacjo- 
nalizmu, przywiązania do kra- 
ju ojczystego i braterstwa z 
francuskimi masami pracują- 
cymi. 

Za swoją działalność „Mar- 
cel* był kilkakrotnie areszto- 
wany, więziony i wydalany z 
Francji. 

„Wyzwolona, robotniczo- 
chłopska Polska -— oświadczył 
mówca — czci pamięć „Mar- 
cela“, nadając Jego imię tej 
kopalni, na której 35 lat temu 
rozpoczął On pracę górnika, 
kopalni, której gospodarzami 
są dziś górnicy“. 

Słowa towarzysza broni 

Z kolei przemówił przedsta- 
wiciel Związku Dąbrowszcza- 
ków, płk. Jeleń, poświęcając 
Józefowi Kolorzowi serdeczne 
wspomnienie z czasów walk w 
Hiszpanii. 

„Imię Józefa Kolorza pozo- 
stanie na zawsze związane zhi 
storią bohaterskiej brygady o- 
chotników polskich im. Jaro- 
sława Dąbrowskiego. „„Marcel* 
był jednym z jej pierwszych i 
czołowych organizatorów, jed 


Rozwinięcie teorii dyktatury 


nościowa spółdzielczości pracy. 
Komisarze oszczędnościowi od 
działów Centrali Spółdzielni 
Pracy i Centrali „Solidarność“ 
złożyli meldunki o postępach 
upowszechniania planowego 
systemu oszczędzania w po- 
szczególnych spółdzielniach. 
Poza tym narada wykazała, 
że przyjęte przez spółdziel- 


Ml, 
NARADA PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU SKOÓRZANEGO 


w Warszawie odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Głównego Komite- 
tu Współzawodnictwa Pracv pra- 
cowników przem. skórzanego. 

Na posiedzeniu tym podsumowa 
no dotychczasowe osiągnięcia w 
ruchu współzawodnictwa pracy. 

Opracowano również plan pracy 
Głównego Komitetu Współzawod- 
stalono termin krajowej narady 
przemysłu skórzanego w Chełmku 
na dzień 15 maja 1349 r. 


WYNALAZKI PRACOWNIKÓW 


(Koresp. wl). Kierownik techni- 
czny Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Kapeluszniczego w Ło- 
dzi tow. Władysław Gołaszewski 
według własnych projektów prze- 
budował gospodarczym sposobem 
farblarnię, zmniejszając zużycie 
barwników — jedncgo z najdroż- 
szych materiałów — o 15 Kg. mie- 
sięcznie. Przyniosło to około 60 
tys. zł. oszczędności miesięcznie. 


AKADEMIA 1-MAJOWA 

W NOWEJ SIEDZIBIE ZZPS 

W nowobudującym się gmachu 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. przy ul. Bielańskiej (dawn. 
pałac Radziwiłła) odbyła się w 
dniu 30 kwieinia br. akademia 1- 
Majowa pracowników Zarządu Gł. 
Zarządu Okręgowego | Oddziału 
Związku Zawodowego Prac. SŚpół- 
dzielczych. 


BWIĘTO PAŃSTW. SZKOŁY 
MORSKIEJ W SZCZECINIE 


W Szczecinie odbyły się dorocz- 
ne uroczystości święta Szkoły Mor 
skiej, Na uroczystość przybył m. 
in. konsul czechosiowacki dr Ka- 
nia. Przybyłych gości powitał dy- 
rektor PSM kpt. Maciejewicz. Pre 
zydent miasta Szczecina inż. Piotr 
Zaremba podkreślił w swym prze- 


U e C Go e Ma Z 
Z KRASU | 
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czość pracy zobowiązania 
oszczędnościowe będą nie tyl- 
ko wykonane, ale znacznie 
przekroczone. 

Przedstawiciele obu central 
postanowili wykonać plan 
oszczędnościowy w _ łącznej 
wysokości 280 miln. zł. Zgło- 
szone ponadto plany oszczęd- 
nościowe poszczególnych spół- 
dzielni wytwórczych opiewają 
na 153 miln. zł 


mówieniu znaczenie szkoły dla roz 
woju kadr marynarzy naszej floty 
handlowej. Z kolei zabrał głos kon 
sul czechosłowacki dr Kania, Wy- 
rażając serdeczne podziękowania 
włądzom polskim za umożliwienie 
młodzieży czechosłowackiej nauki 
w szczecińskiej szkole morskiej, 


NOWY PRZEWODNICZĄCY 
WRN W KRAKOWIE 

W związku z powołaniem dotyci 
czasowego przewodniczącego WRN 
w Krakowie Ignacego KHmaszew- 
sklego na inne stanowisko, wybra 
ny został nowy przewodniczący. 
Został nim Fr. Grochalski, b. prze 
wodriczący WRN we Wrocławiu. 


KRAKOWSKA MŁODZIEŻ 
ZAKŁADA PARK IM. ZMP 
W. krakowskiej dzielnicy robot- 

ntczej Krzemionki powstaje wiel- 
ki park im. ZMP, Obecnie prowa- 
dzone są w tym parku prace zwią- 
zane z zadrzewieniem. Biorą W 
nich udział członkowie ZMP, ZHP, 
„SP% i młodzież szkolna oraz koła 
Ligi Ochrony Przyrody . 


100 TYS. HA ODŁOGÓW 
NA ŻUŁAWACH 
ZAORZĄ TRAKTORY 
Na Żuławach zaoranych będzie 

do lipca br. 100 ha odłogów. W 
tym celu Żuławy otrzymają 140 
traktorów. Obecnie kończą się na 
Żuławach pomiary odiogów, budu- 
je się baraki mieszkalne dla TO- 
botników obsługujących traktory 
oraz pomieszczenia dla maszyn. 


WAGON — KINO 
OBJĘŻDŻAĆ BĘDZIE KRAJ 
Pracownicy Warsztatów Kolejo- 

wych w Gdańsku przebudowali 
na objazdowe kino, zniszczony pul 
manowski wagon osobowy. Pracę 
tę wykonano, jako dar dla ludno- 
ści, mieszkającej zdala od więk- 
szych ośrodków miejskich i nie 
mającej możności oglądania fil- 
mu. 


TRYBUNA LUDU 


Współpraca 
polsko -czeska 
w akcji socjalnej 

W dniach 25 do 28 ub 
m w Warszawie obradowała 
Komisja Mieszana Polsko- 
Czechosłowacka do spraw so- 
cjalnych. Obradom przewo- 


dniczył dyr. denart. Min. Pra 
cy i Opieki Społecznej — Mo 


dliński. Na czele delegacji 
czechosłowackiej stał wice- 
minister Opieki Społecznej, 


dr. Zdenek Popel. 

Na Komisji omówiono do- 
tychczasową realizację umo- 
wy polsko-czechosłowackiej o 
współpracy w dziedzinie po- 
lityki “i administracji społecz 
nej. Stwierdzono, że wymiana 
fachowców, wczasowiczów, ku 
racjuszów i dzieci, wyjężdża- 
jących na kolonie, stale wzra 
sta. 

Omówiono również sprawy 
społecznych inspektorów pra 
cy, organizacji współzawodni 
ctwa pracy i kodeksu pracy. 
Ustalono, że Świadczenia ali- 
mentarne dla rozdzielonych 
rodzin będą załatwiane na 
podstawie odrębnej umowy 0 
pomocy prawnej. 


Otwarcie 
Hnii ekrętowej 
Gdańsk - Helsinki 


W dniu 1 maja nastąpiło o- 
twarcie nowej trzynastej z 
kolei linii regularnej, utrzy- 
mującej stałe połączenie mie 
dzy Polską a Finlandią. Linię 
tę obsługuje SS „Sląsk“, któ 
ry poprzednio był eksploato- 
wany na linii regularnej Gdy 
nia — Antwerpia. 

Jest to frachtowiec o noś- 
ności 1.515 TDW z 12 miejsca 
mi pasażerskimi. Kursuje on 
pomiędzy Gdańskiem a Hel- 
sinkami. Całą trasę z Polski 
do Finlandii i z powrotem 
odbywa dwa razy w miesią- 
cu. 

W pierwszym rejsie do Hel 
sinek S/S „Sląsk“ zabrał drob 
nicę. 


Nagrodzenie 
zasłużonych 
robotników huty 
„Zgoda 


W hucie „Zgoda“ odbyła 
się uroczysta dekoracja dwu 
zasłużonych hutników "Krzy- 
żami Zasługi. Złoty Krzyż Za 
sługi otrzymał St. Czyba, mon 
ter plerwszej maszyny okrę- 
towej, za zasługi wykazane 
przy jej montażu. Srebrnym 
Krzyżem udekorowano hutni- 
ka J. Waloszka,.za zasługi po 
łożone na polu Krzewienia 
współzawodnictwa pracy. 

Równocześnie4 nagrodzono 
premiami pieniężnymi 65 
przodowników pracy huty. 
Uroczystość połączone z wrę 
czeniem dyplomów j nagród 
pieniężnych 28 jubilatom pra 
cy w hutnictwie. 


Kary 
za przemytnictwe 


Na ostatnich posiedzeniach 
Komisji Specjalnej rozpatrzo- 
no kilkadziesiąt spraw prze- 
ciwko przemytnikom. Wywo- 
zili oni za granicę artykuły 
zywnościowe i waluty, a przy- 
wozili stamtąd galanterię i ar- 
tykuły techniczne. 

Winnych ukarano obozem 
pracy od 1—2 lat. 


proletariatu przez towarzysza Stalina 


(Dokończenie ze str. 3) 


listycznego, zachowuje swą 
moc i może znaleźć zastoso- 
wanie przy uwzględnieniu kon 
retnych warunków  poszcze- 
Eólnych krajów. 

Marksistowsko - leninowska 
nauka o dyktaturze proleta- 
riatu, o drogach budownictwa 
socjalistycznego w mieście i 
na wsi, jest w swoisty sposób 
sprawdzana w nowych histo- 
rycznych warunkach, przy no- 
wym układzie sił między so- 
cjalizmem a kapitalizmem na 
arenie międzynarodowej. Fakt 
ten jeszcze bardziej wzbogaca 
naukę marksizmu - leninizmu. 
Klasyczne dzieła Lenina i Sta- 
lina są potężną pochodnią 
oświetlającą innym krajom i 
narodom drogę budownictwa 
socjalistycznego. 

W wyniku wszystkich prze- 
obrażeń w krajach Europy 
$rodkowej i południowo - 
wschodniej zaszły przemiany 
gospodarcze i polityczne, któ- 


re, jeśli idzie o ich charakter, 


v 


są równoznaczne z przewro- 
tem socjalistycznym. Obecnie 
w krajach tych burżuazja i 
obszarnictwo pozbawione są 
władzy politycznej. Władza 
państwowa znajduje się obec- 
bie w rękach klasy robotni- 
czej, w sojuszu z chłopstwem, 
przy czym hegemonem tego 
sojuszu jest proletariat W 
krajach tych dokonano wy- 


 właszczenia własności obszar- 


ý burżuazyjnej; 


niczej i wielkiej własności 
ziemia przeka- 
zana została pracujące: iu 


chłopstwu; fabryki, banki, ko 
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Pawel 


Judin 


Członek — korespondent Akademii Nauk ZSRR 


dze kapitalizmu. Kraje demo- 
kracji ludowej wkroczyły w o0- 
kres przejściowy od kapitaliz- 
mu do socjalizmu. Tak więc 
w krajach tych rozwiązane zo 
stały w zasadzie te same za- 
dania, które w ZSRR rozwią- 
zała Wielka Socjalistyczna Re 
wolucja Listopadowa. 

Droga, którą przeszły kraje 
demokracji ludowej, jest swoi 
sta i pod wieloma względami 
różni się od drogi, która do- 
prowadziłą do utworzenia dy- 
ktatury proletariatu w ZSRR. 
Główna różnica polega na 
tym, że w ZSRR dokonała się 
proletariacka rewolucja socia- 
listyczna. którą urzeczywist- 
nili robotnicy i biedota wiej- 
ska. Rewolucja rozwijała sę 
w zaciekłych bitwach klaso- 
wych, w wyniku których usta 
nowioną została dyktatura pro 
letariatu. Młode państwo ra- 
dzieckie w otwartej walce roz 
gromiło burżuazję, obszarni- 
ków, i sprzym'erzonych z ni- 
mi interwentów. 

ZSRR był jedynym pań- 
stwem na Świecie, gdzie masy 
pracujące pod kierown'clwem 
partij komunistycznej urze- 
czywistniły dyktaturę prole- 
tariatu, jedynym państwem, w 
kórym zaczęto tworzyć ustrój 
socjalistyczny. Związkowi Ra- 
dzieckiemu wypadło budować 
socjalizm, w warunkach o: 


rozwojowi tych krajów na no 


leje, itd., stały się własnością | toczenia kapitalistycznego, od- 
państwa. (>... |pierając n eusłann'e napaści 

4, Tym samym położono kres 1eiucy „mw tarnoj, gospodar 
w +. a. - -= A - "ws ża ea 
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czej, politycznej i ideologicz- 
nej ze strony państw kapita- 
listycznych. 

W krajach Europy środko- 
wej i południowo - wschod- 
niej przewrót we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego 
i gospodarczego był wynikiem 
rozgromienia wojsk niemiecko 
faszystowsk'ch przez Armię 
Radziecką na skutek klęski 
militarnej Niemiec hitlerow- 
skich i wszystkich ich sojusz- 
ników. 

Wojna narodowo,- WYZWO- 
leńcza w krajach ujarzmio- 
nych przez Niemcy hitlerow- 
skie į walka mas pracujących 


„w państwach pozostających w 


sojuszu z Niemcami — z chwi- 
lą przyjścia Armii Radz'ec- 
kiej zaczęły przekształcać się 
w walkę o wyzwolenie nie 
tylko od cięmiężycieli ob- 
cych, ale także o obalen'e 0b- 
szarników j burżuazji, pozo- 
stających w sojuszu z Hitle- 
rem. Znalazła w tym wyraz 
potężna wyzwoleńcza siłą ar- 
mii państwa socjalistycznego. 

Kraje demokracji ludowej 
pozostają w Sojuszu i przyjaź- 
ni z ZSRR, który jest nieza- 
wodną ostoją ich samodziel- 
ności narodowej i niezawisłoś- 
ci państwowej. Związek Ra- 
dziecki okazuje krajom demo- 
kracji ludowej ogromną po- 
moc materialną i techniczną. 
Wzajemne stosunki gospodar- 
cze i polityczne między ZSRR 
a krajami demokracji ludowej 
gic mają zwykłego charakieru 
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stosunków handlowych czy in- 
nych, istniejących między pań 
stwami burżuazyjnymi. Współ 
pracą ta ma szeroki charakter. 
Stosunki między ZSRR, a kra- 
jami demokracji ludowej, o- 
parte Są na zaufaniu wzajem- 
nym, braterskiej przyjaźni i 
całkowitym zrozumieniu. Wszy 
sko to stworzyło dla krajów 
Europy środkowej i południo- 
wo-wschodniej sprzyjające wa 
runki budownictwa socjali- 
stycznego. 

W obecnym etapie realizację 
przemian rewolucyjnych w 
tych krajach cechuje zaostrzo- 
na walka klasowa, walka par 
tii politycznych, reprezentują- 
cych interesy różnych klas. 
Stworzenie trwałego sojuszu 
kiasy robotniczej i chłopstwa 
przy kierowniczej roli klasy 
robotniczej oraa rozgromienie 
reskcyjnych partii burżuazyj- 
nych i prawicowych socjali- 
stów było rozstrzygającym, de 
cydującym wynikiem walki 
politycznej w procesie rozwo- 
ju i utrwalania się w tych 
krajach ustroju demokracji 
ludowej. Walkę tę cechowało 
zjednoczenie partii komun:- 
stycznych i lewicowych partii 
socjaldemokratycznych w je- 
dnolitą partię klasy robotni- 
czej na trwałej podstawie ideo 
logii marksizmu « leninizmu 


x 


Obecnie. kraje demokracji 
ludowej znajdują się w przej- 
ściowym okresie od kapitaliz- 
mu do socjalizmu. Zgodnie z 
właściwościami tego okresu w 


Z manifestacji pierwszomajowej w Warszawie 
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Pod czerwonymi sziandaram i maszerują kolumny młodzi eży ZMP 


W Królikowie nie będzie chorych 


na jaglicę 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


Sanitarka podskakiwała na 
wyboistej drodze, rozpędzając 
wystraszone kury. Konin.. Ry- 
chwał.. Grodziec... Królików. 

Mała wioseczka  wciśnięta 
między zielone zagony. 

W zagrodach było cicho... 
Czyżby Króliczanie nie wie- 
dzieli o dzigiejszej wizycie Ko 
lumny Sanitarnej z Warsza- 
wy? 

Jeszcze kilkaset metrów pia 
chu, zakręt, stajemy. 

Samochód obstąpiła groma- 
da dzieci chłopskich z Króli- 
kowa. Wdrapują się na stop- 
nie maszyny i przyglądają się 
zacekawionymi oczami. Ale... 
W..śnie ich oczy. 

Niebieskie, brązowe, czasem 
czarne, mają przeważnie spoj- 
rzenie przymglone, powieki za 
czerwienione, rzęsy krótkie 
rzadkie. A dorośli?.. Stara ko 
biecina, oparta o drzwi, patrzy 
na nas wąziutkimi szparami 
zaropiałych źrenic. Schodzący 
z fury, gospodarz w baranim 
kożuchu ma lewe oko powle- 
czone bielmem. 

Jest ich tu wszystkich, doro- 
słych i dzieci, około 200. Z Ląd 
ka, Grodźca, Orlina i pobli- 
skich wiosek ściągnęli do zor- 
ganizowanej w Królikowie do 
jazdowej poradni przeciwjag- 
liczej. 

Prowizoryczny 
gabinet lekarski 


Szkoła — jedyny we wsi, po 
za kościołem, murowany bu- 
dynek zamiast uczniów, 
przygarnia dziś pacjentów. 

— Balcerzak Maria, Krysic- 
ki Antoni, Bachurska Weroni- 
ka — wywołuje siostra (cho- 
rzy od rana zapisywali się na 
listę). 

Balcerzak Maria ma dwa la- 
ta i trzyma się kurczowo mat- 
czynej spódnicy. Patrzy nie- 
ufnie na „białego pana“, który 
sadza ją na krzesełku. Sekun- 
da i straszny płacz. Lekarz od 
chyla powieki specjalnym od- 
wracadłem. Smarowanie maś- 
cią i rozszlochane maleństwo 
wraca w matczyne ramiona. 

— „Dziś mamy wtorek, 26 
kwietnia, proszę z nią przyjść 
w sobotę, W domu robić prze- 
glicę — opowiada Weronika 
mywania. — Następny“. 

„Przed wojną miałam zaś ja 
Bachurska — leczył mnie po- 
wiatowy. Teraz 


we formy własności: sektor 
socjalistyczny, który obejmuje 
głównie przemysł państwowy 
i zbliżoną doń Sspółdzielczość; 
sektor drobnotowarbwy. który 
obejmuje przede wszystkim 
gospodarkę chłopską i rzemio- 
sło; sektor kapitalistyczny, ©- 
bejmujący burżuazję miejską, 
głównie handel oraz własność 
kułacką na wsi. Dominującą 
pozycię w życiu gospodarczym 
krajów demokracji ludowej 
zajmuje sektor socjalistyczny. 

W krajach demokracji ludo- 
wej ustalił się ustrój państwo- 
wy, który  urzeczyw stnia 
przejście od kapitalizmu do $o 
cjalizmu, czyli spelnia funkcję 
dyktatury proletariatu. Tak 
więc ustrój demokracji ludo- 
wej jest polityczną formą dy- 
ktatury proletariatu. 

Lenin i Stalin nigdy nie pod 
nosili do wyżyn absolutu tej 
czy innej formy organizacji 
politycznej. Jako wspaniali 
dialektycy, wskazywali oni za 
wsze, że doświadczenie walki 
rewolucyjnej klasy robotni- 
czej, doświadczenie mas ludo- 
wych jest niewyczerpane, je- 
śli idzie o rewolucyjne tworze 
nie nowych form organizacji 
politycznej i metod walki. Le- 
nin pisał że „przejście od ka- 
pitalizmu do komunizmu mu- 
sL naturalnie, dać ogromną ob 
fitość i różnorodność form po- 
litycznych, lecz istota rzeczy 
będzie przy tym nieodzownie 
ta sama: „dyktatura proletaria 
tu“ (Lenin. Dzieła Wybrane, 
tom II, str. 179/180, wydanie 
polskie, Moskwa 1948). 

Istnienie najwyższej formy 
władzy politycznej klasy robo 
tniczej — Rad — nie wyklucza 
innych form jej władzy pań- 
stwowej. W krajach demokra- 
cji ludowej sytuacja ukształ- 
towała się w ten sposób, że 
przejście od kapitalizmu do So 


ekonomice tych krajów is'nieje | cjalizmu możliwe jest w for- 


küka- formacji. Oto podstawo ' mie powstałego tam ustroju tą walkę kigoma -~iszçzenje 
ý a. f M E ge oW. a ALEAR Gs T = 


Hawe 


È 
sọ 


chyba nie 


mam. Pani ze szkoły mówiła, 
żeby pójść na badanie, więceś- 
my z córką przyszły“. 

Oczy Bachurskiej nie wyglą 
dają chorobliwie. A jednak 
prawa powieka pokryta jest 
wewnątrz jakby żabim skrze- 
kiem — ziarnami jaglicy. Cór 
ka zdrowa. Bachurska zaopa- 
trzona w lekarstwa wychodzi. 


Chorzy w „poczekalni“ 


Tymczasem w klasie — po- 
czekalni tłok coraz większy. 
Gospodarze niecierpliwią się, 
bo pilno im „do kartofli" — 
czas ucieka, a robota leży. 
Chcą jednak wyzdrowieć. 

Z początku nie bardzo wie- 
rzyli, że Rząd postanowił zwal 
czyć jaglicę. Nie wierzyli, że 
leczenie będzie bezpłatna, że 
lekarze specjaliści będą przy- 
jeżdżali do zapadłych wsi, że 
będą sami szukali chorych. 
Ale gdy zorganizowano w po- 
wiecie konińskim 9 przychodni 
przeciwjagliczych i utworzono 
17 punktów dojazdowych — u- 
wierzyli i zaczęli tłumnie od- 
wiedzać poradnie lekarskie. W 
roku 1948 wyleczono z jaglicy 
w powiecie 440 osób, udzielono 
ponad 30 tys. porad i opatrun- 
ków. Wieś przekonała się, że 
jaglica to nie żaden „dopust 


kowie 


dowego 
Zmarły 


Cześć 


w dniu 1 maja b. r, 


go Sprawie towarzysza, 


demokracji ludowej, Tak więc 
w krajach tych możliwe się 
stało spełnianie funkcji dykta 
tury proletariatu nie poprzez 
radziecką formę organizacj: 
władzy klasy robotniczej, lecz 
poprzez system demokracji lu- 
dowej. 

Historyczne doświadczenie 
dowiodło zatem, że dyktatura 
proletariatu istnieje w dwóch 
formach: w fórmie radzieckiej 
i w formie demokracji ludo- 
wej. Urzeczywistnienię dykta- 
tury proletaria'u w formie de- 
mokracji ludowej stało się 
możliwe w rezultacie szcze- 
gólnych przyczyn i warunków 
historycznych, 

W krajach demokracji ludo- 
wej ustrój państwówy rozwija 
się w formie republiki ludowo 
demokratycznej. Są to jednak 
takie republiki demokratycz- 
ne, w których dominującą kie 
rowniczą pozycję w całym u- 
stroju państwowym i w ca- 
łym życiu politycznym zajmu- 
je klasa robotnicza, z partia- 
mi komunistycznymi i robotni 
czymi na czele. > 

Takie rozwiązanie problemu 
istoty ustroju państwowego no 
wej demokracji raz jeszcze 
świadczy o genialności myśli 
stalinowskiej, która twórczo 
rozwija teoretyczną spuściznę 
Lenina na podstawie uogólnie 
nia nowych ' doświadczeń hi- 
storycznych przejścia do socja 
lizmu w rozmaitych warun- 
kach i w różnych krajach. 

Bezsporną pozosiaje praw- 
da, że każdy kraj swoją drogą 
idzie do socjalizmu, w zależ- 
ności od jego warunków hi- 


storycznych, gospodarczych, 
narodowych czy innych. Ale 
ta swoistość poszczególnych 


krajów, w niczym nie pomniej 
sza tego, co jest główne, a mia 
nowicie, że droga do Socjaliz- 


mu prowadzi poprzez dyktatu- | 


rę proletariatu, poprzez zacię 


ds, | 
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w nocy z 30 kwietnia ma i mają b.r. zmarł w Kra- 


redaktor Fryderyk Łęski 


b. kierownik Oddziału Polskiej Ageneji Prasowej 
PAP w Krakowie i b. prezes Zarządu Związku Zawo- 
Dziennikarzy R. P., Oddział w Krakowie. 
był jednym z najbardziej zasłużonych organi- 
zatorów „POLPRESSU* i ogólnie szanowanym Kolegą. 
Jego nieodżałowanej pamięci. 


DYREKCJA I REDAKCJA NACZELNA 
Polskiej Agencji Prasowej PAP 


tow. mgr. BOHDAN 


wicedyrektor w? Ministerstwie Komunikacji. 
W Zmarłym Ministerstwo Komunikacji traci wzo- 
rowego i ofiarnego pracownika, a Koło PZPR oddane- 


ociąganie się w płaceniu „księ 
żych* podatków, ale choroba, 
której można się pozbyć w pół 
roku (dzięki leczeniu penicy- 
liną i sulfamidami). 


Akcja przeciwjaglicza 


200 tys. ludzi w Polsce cho- 
pruje na jaglicę. Aby objąć cały 
kraj pomocą leczniczo - zapo- 
biegawczą, potrzeba ok. 2 tys. 
poradni okulistycznych. Obec- 
nie mamy ich ok. 600. Prócz 
tego Min. Zdrowia utworzyło 
Instrukcyjną  Kolumnę Prze- 
ciwjagliczą, która prowadzi 
tzw. akcję uderzeniową. Akcja 
ta polega na organizowaniu do 
jazdowych punktów lekar- 
skich, czołówek operacyjnych, 
badaniu chorych przez specja- 
listę i kontrolowaniu co mie- 
siąc pracy lekarzy miejsco- 
wych. W br. skcja uderzenio- 
wa obejmie 4 powiaty, liczące 
100 tys. chorych (ogółem ma- 
my 30 powiatów  zajagliczo- 
nych). 

I opierając się na realnych 
podstawach naukowych i do- 
tychczasowych wynikach, mo- 
żemy twierdzić, że za lat 15 
jaglica zostanie w zupełności 
zwalczona. 

MARIA SOBIESKA 


boży“, zsyłany na ludność za 


n zawiei 


. 
Po ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 46, zmarł 


CZERMAK 


KOMITET PZPR 


przy Ministerstwie Komunikacji 


i likwidację kapitalizmu oraz 
utrwalenie ustroju socjali- 
stycznego w życiu gospodar- 
czym miasta i wsi. 

Przed krajami demokracji 
ludowej stoi nowe i trudne za- 
danie — rozpoczęcie budowa- 
nia podstaw socjalizmu w rol 
niotwie. 

Doświadczenie krajów Euro 
py środkowej į południowo- 
wschodniej w dziedzinie przej 
ścia na drogę socjalizmu, jako 
też pierwsze kroki poczynione 
na tej drodze świadczą, że o- 
becnie we współczesnej sytua- 
cji międzynarodowej skutegg- 
ne budowanie socjalizmu w 
jakimkolwiek kraju, możliwe 
jest tylko na podstawie trwa- 
łego sojuszu i pomocy wza- 
jemnej wszystkich krajów, 
wchodzących w skład obozu 
demokracji i socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le. W dzisiejszych warunkach 
międzynarodowych  braterska 
solidarność partii komunistycz 
nych i robotniczych — współ- 
praca wzajemna i przyjaźń 
krajów demokracji ludowej. 
współpraca į przyjaźń z ZSRR 
— wszystko to jest głównym 
warunkiem rozwoju i rozkwitu 
krajów demokracji ludowej 
na drodze budownictwa socja 
listycznego, jest główną rękoj- 
mia ich wolności narodowej * 
niezawisłości wobec zakusów 
ze strony imperializmu. 

Zdrajcy sprawy socjalizmu 
— nacjonaliści jugosłowiańscy 
spod znaku Tito — zerwali 
przyjazne stosunki z ZSRR i 
z krajami demokracji ludo- 
wej. Zrzuciii oni maskę „przy 
jaciół ZSRR“. Tito i jego pa- 
chołkowie występują już jaw- 
nie przeciwko ZSRR i WKP(b), 
obnażając tym samym swe 
oblicze. W kampanii swej po- 
suwają się oni do najbardziej 
absurdalnych twierdzeń. Tak 
np. Tito twierdził niedawno 
na posiedzeniu Skupczyny, żę 


ją 


| ków Maszynowych. 
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Do powojennych sukta 
naszego przemysłu elektr 
technicznego należy uli 
salny aparat rentgenot| 
(diagnostyczny) do zdjęć | 
prześwietleń w każdej 
zycji badanego. Apo 
tym można wykonać tł 
kie zdjęcia 4 prześwi: 

Pierwszy aparat 
kowano w 1949 r. w Zoi 
dach Wytwórczych AP] 
tów Wysokiego Napięcić | 
Warszawie. Dzisiejszd P" 
dukcja uniezależnia nas ©] 
kowicie od importu. 

Drugim ciekawym eh 


tromagnetyczny. Chwyt 
taki również wyprodu 
ny po wojnie służy do 5% 


laznego na okręty, + 
kolejowe i do prac w 
á m 

Lśniące í piękne w 
cie samochody radzieckie? 
gają dużą uwagę zwiedźć? 
cych. Szczególnie „ZIS | 
cieszy się dużym zaint 
sowaniem. 
Wytworne ZIS-y mahi | 


zastosowanie jako karan 
pogotowia, Na zewnątrź* 
dostrzega się żadnej róż”) 
a wewnątrz jest miejsce || 
nosze dla chorego, lek) 
i dla personelu sanitarne 
Podobnie jak  „ZISĘ 
tak i „Moskwicz“ bywa © 
stosowany do usług St z! 
wych lekarza. Widoczny * | 
leka znak Czerwonego 
ża daje mu w drodze P 
szeństwo przed innym f 
jazdami mechanicznym 


* 5 . 
Centrala Rolnicza 
dzielni „Samopomoc s 
ska“ poza wystawieniem i 
duktów eksportowych 
nasiona, torf, przemysł w 
wy å ziola — zobrazot w 
pracę Spółdzielczych 


zestawienie pracy mas", ; 
narzędzi rolniczych z r | 
tywną uprawą roli å gł i 
rolnika w zagrodzie — "i 
pojęcie o dużej oszcz€! 
czasu, trudu i wpływie 
chanizacji rolnictwa nó 
niesienie plonów. p. 
Ciekawe są cyfry ist . 
jące podział społeczny KN 
stających z uslug SOM. ; 
1948 r . obsłużyły SOM 
podarstwa do 2-ch M 
22 proc., od 2 do5 M 
83 proc., od 5 do 10 ha 
37 proc., od 10 do 20 M 
7 proc. i ponad 20 ha 
1 proc. 
A więc obsłużono P* 
wszystkim mało i średni 
nych. 


rozbieżności między Juig 
wią a ZSRR i krajami ©, 
kracji ludowej, wynikły 
by dlatego, iż pewien KT 
cjalistyczny o wysoce + 
niętym przemyśle chomp 
wieki utrzymać Jugosław i 
poziomie kraju rolni 
aby eksploatować jej 74 
surowcowe. Zaiste, Smii 
twierdzenie! Podobna 
nie mogła przyjść ar 
głowy nawet oszczercom* | 
rialistycznym. wić 

"Tito i jego klika tak 
zaszli w swej wrogości 
ZSRR, że jawnie już 124% 
ząk Radziecki, a równoc za! 
przestają krytykować gat 
Anglię, 


aby nie psuć 
nimi stosunków. W zwiad 
tym, nader charaktery”: 


jest referat Tito na Ko” p 
Frontu Ludowego, pelen yl . 


dłych, oszczerczych napy 
ZSRR i WKP(b). Tito ni? gi 
powiedział natomiast a%_ i 
wa potępienia pod a 
perialistów  anglo-am€7/ 
skich. 


xX , 
Droga, którą wybrały 
demokracji ludowej jest Sy 
na. Wiek XX jest wieke! 
munizmu. wiekiem Wia 
idej marksizmu - leni” 
Na przykładach dośw” „gł 
budownictwa  socjalisty” gr | 
w krajach demokracji 
raz jeszcze w pełni *%_ 
potwierdzenie słuszność 4 
ki Lenina — Stalina 0 * 
turze proletariatu. 
Dzieło towarzysza 
„O podstawach leniniz! j 
raz inne jego prace p: yw. 
ne zagadnieniom 


proletariatu stanowią Mi. 
nioną pomoc i wywo, 
dziele umocnienia íi 

dyktatury proletariatu, 
le budownictwa socjê 


nego. A 
(,Prawda* z dnia 2%: | 


à, "ala" 
_. Tłum. H, Szpakow” 
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Przygotowania do remontu domów 
z dotacji FGM są w pelnym toku 


Najwięcej kłopotu sprawia dokumentacja techniczna 


Oddział Remontów Kapitaln ych przy Wydziale Technicz- 
nym ZM przygotował następną, drugą listę domów, które 
kosztem 176 miin. zł, mają być remontowane z kredytów 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej. Lista musi uzyskać 
jeszcze zgodę Komitetu Lokal nego FGM. 


„Przygotowania do rożpoczę- 
cia wielkiej akcji remontów 
domów mieszkalnych z dotacji 
Przyznanej Warszawie przez 
FGM, są w pelnym toku. 
Opracowuje się już dokumen- 
tację techniczną dla siedmiu 
Wielkich budynków mieszkal- 
nych, gdzie roboty rozpoczną 
SIĘ w pierwszej kolejności. 

W liczbie tej m. in. znajdu- 

się słynny „Pekin* z ulicy 
Grójeckiej 56-58, zamieszkały 
Przez prawie 1.000 osób. 

= Najdalej za dwa miesią- 
te — oświadczył nam inż. Och 
nio, nacz. Wydz. Techn. — po- 
Winno Miejskie Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane 


Przystąpićgdo tobót przy „Pe- 
kinie“. 


Lista nastepnych 47 budyn- 
ków, którą Oddział Remontów 
Kapitalnych przedkłada Kómi- 
tetowi Lokalnemu, obejmuje 
domy, potrzebujące przeciętnie 
2—3 miliony zł wkładu. Decy- 
zja w ich sprawie zapadnie 
9 bm. 


Po zakwalifikowaniu budyn- 
ków do remontu zostanie prze- 
prowadzona szczegółowa do- 
kumentacja techniczna, jed- 
nak tylko dla większych óbiek- 
tów, gdzie jej koniecznie po- 
trzeba. Przy mniejszych pozy- 
cjach roboty rozpoczną się na- 
tychmiast, bez dokumentacji. 


Większość prac  remońto 
wych FGM zostanie wykonana 
przez Centralę Spółdzielni Pra 


cy, która ma otrzymać zleceń 
za 500 miln. zł. 


Dla świata pracy 


Jednocześnie Wydział Tech- 
niczny rozpoczął systematycz- 
ną kontrolę domów, zgłoszo- 
nych do remontu z kredytów 
FGM przez właścicieli pry- 
watnych. Konttolę rozpoczęto 
od domów Żoliborza. 

Według danych Oddziału 
Remońtów Kapitalnych pobra- 
no przez właścicieli do- 
mów 442  blankiety zgło- 
szeń, z czego wpłynęło dotych- 
czas 210 zgłoszeń. 

Zarówno jednak domy bę- 
dące pod zarządem Nierucho- 
mości Miejskich, jak i pry- 

thè, zgłoszone do remontów 
są w przeważającej większości 
zamieszkałe przez Świat pra- 
cy. Pod kątem zaspokojenia 
potrzeb Świata pracy, popra- 
wienia warunków mieszkanio- 
wych szerokich mas, Komitet 
Lokainy rozpatruje wszystkie 
wpływające zgłoszenia o udzie- 
lenie: dotacji. (Ek) 


Nowe boiska i basen pływacki 


w sportowym parku szkolnym 
Odradza się popularna „Agrikola* 


Dawni „sztubacy”, zajmują- 
Ev teraz nierzadko odpowie- 
dzialne stanowiska, pamięta- 
ją doskonale „Agricolą* — 
szkolny park sportowy przy 
Myśliwieckiej, gdzie rozgrywa 
no pierwsze pasjonujące mecze 
Mmiędzyszkolne, gdzie można 
było spędzić miło każdą chwi= 
lę, a nawet... „wagary“. Niem- 
Cy zostawili po sobie zarośnię- 
te trawą boiska, wydarte ka- 
Wałkami ogrodzenia chwasty i 
kupę gruzów. 

„Ciężko to szło początkowo— 
a ycha niezmordowany  „Cci- 

ee i Ew ob. Józef Pał- 

~ Tba było zaczynać 
WSZYStKO ód nowa. Swoim wła 


snym parkiem żajęła się mło- 
dzież. Sami wyrównali ścież- 
ki, oczyścili ttawniki, usuńęli 
gruz.“ 


Jest dobrze... 


Park zdążył się już odro- 
dzić. Naprawiono druciane o- 
gródzenie, zawalone gruzem 
place przekształciły się w gład 
kie boiska do siatkówki, Ko- 
szykówki, zaczerwieniły się 
plamami kortów tenisowych. 
Nie jest tego zbyt wiele, ale 
na sportowe potrzeby młodzie- 
ży szkolnej wystarczy. Jedno- 
cześnie mogą z powodzeniem 
grać cztery drużyny siatkówki, 
trzy koszykówki i dwie piłki 


Fołowstiręł 


Gdyby Kazio urodził się 
Orubo wcześniej — na pew- 
ho wynalacłby aparat fotogra 


wnłięzny. Tak strasznie lubi 


"kdjęcia i,uwiecenienia ku pa- 


Miqte, Caty album ma wy- 
Aejony babką, dziadkiem, 
bliższą rodziną i każdemu 
90 pcha do obejrzenia. In- 
nY by pomyślał o kawie albo 
Czymś płynnie podobnym — 
3 on nie. Zaraz album i 
westchnienia. 


A sześć albumów wykleił 
sobą, Jest i w samolocie na 
rójeckiej, i w parku, i w Je- 
tozolimskich. Taki amator. 
A potem coś się w nim od- 
Mieniło, bo szedł z Teig po 
arszałkowskiej i przystoj- 
MJ młodzian z gładko żacze- 
Sang czupryną cyknął ich z 
»Leici" Kazio stanowczo 
Machnął glową, bo ostatnie 
m Ri wydał na piwo. Więc 
odzian leciał aż do Wspól- 
A i machając przed nosem 
rteluszkiem przekonywał 
»Pamiqtce w miłym towa- 


stwie". Kazio pożyczył 
— e 


Ilja Erenburg 


EB U 


Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz 
Sergiusz stał się bardziej powściągliwy; przeby- 


aj 
li się 


Pasa 


jednakże, sądząc, że 


Przejście od nadziei 


nie 
tróję 


ACzyć, tr zeb 
trud 


tąg skalę, 


(7. wykty. kreżstgoz 


m 


Chone wraz z innymi wciąż w tej atmosferze du- 
Wego obnażenia, która pochodzi z obcowania 
Śmiercją, nauczył się lepiej rozumieć ludzi. My- 
nie jest podobny do 
Gier niego Sergiusza — pod zewnętrznym spo- 
M ktyły się namiętność, niecierpliwość, szyb- 
do gorzkich perspektyw. 
Ydało mu się, że ofensywa traci rozpęd; drep- 
Y w miejscu.. Czy nie powtórzy się luty? Wte- 
Tówńież wymieniano Orzeł.. 
a eral Pietriaków rzekł mu: 
p. was przychodzi czas — rzeki... | 
ki KŻ nie zrozumiał. Cóż tó za rzeki? Rzeczuł- 
rodzaju Wytlebieti, albo Rasswiety... 
o. dodał z uśmieszkem: 
Zisną, Dniepr. A dalej — Wisła... 
Sergiusz uśmiechnął się — może to i prawda?... 
leż ja cceniam sytuację tylko według tego, co 
= Jedną armię, a nawet mniej, na przykład 
byłem w „choziajstwie” Rykaczewa.. Ge- 
Widzi dalej. Mama pisze, że w Moskwie na- 
SĄ nadzwyczajne. To zabawne — my wojnę 
"Wamy, wiemy, czym pachnie, ale żeby ją zo- 
J a perspektywy. Naturalnie, na tyłach 
no jest zrozurnieć, co to znaczy — ostatnie dzie- 
minut przed natarciem, ale za to widać stam- 


» przewrócone samochody, obalone słupy, 


100 zł od Tesi i od tej chwili 
jakoś zaczął chorować. W 
domu się cieszył, a na ulicy 
stawał się ponury. Chytkiem 
przebiegał pod murem i gdy 
tylko gobaczył „leicarza” = 
buch do bramy. I czekał, aż 
przejdzie. 

Wszyscy się strasznie Ka- 
ziowi dziwili, a on chorował 
na fotowstręt i już od pół ro 
ku nie robił zdjęć. Nawet do 
legitymacji, aż przykrości 
miał w biurze. 

Pierwszą fotografię zrobi- 
łem mu w domu, bo leżał w 
łóżku i nie mógł się ruszać. 
Uciekał wczoraj od przystoj: 
nego  młodziana z Marszał: 
kowskiej i wpadł pod „Sko- 
Gi 

Raz mi się udało, ale chło- 
pak wkrótce wstanie 4 co 
wtedy? Zapuści się zupeł- 
nie kulturalnie, bo chorować 
mie przestanie. 

Chyba, że „leicarz” z Mar- 
szatkowskiej wyjedzie do 
Szczecina. 

(RYS) 
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twarzy. 


nhóżnej. Najważniejsze jednak 
to, że mają czym grać, bo nic- 
wielkie subwencje pieniężne 
pozwoliły na dość dobre zao- 
patrzenie magazynu w niezbę- 
dny sprzęt sportowy. Około 
30 piłek siatkowych, 5 koszy- 
kówek, 10 oszczejów, dysków 
i siatek jest zawsze do dyspo- 
aycji grup szkolnych, przewi- 
Jających się przez park od ra- 
na do, wieczora. 

W porównaniu ż rokiem u- 
biegłym poczyniono również i 
pewne inwestycje budowlane. 
które dotychczas były przy= 
słowiową  „pięią Achillesa“. 
dźwigającego się z ruin par- 
ku. Magazyn i kancelaria, 
gnieżdżące się do niedawna w 
ciemnych piwnicach starego. 
wojskowego szpitala sprzed 
pierwszej wojńy światowej, 
przeniosły się do drewnianego 
domku. Na świeżym powietrzu 
zainstalowano natryski, które 
w Upalne dni cieszyć się będą 
niesłychanym powodzeniem. 


„. będzie lepiej 


Za kilka lat „Agricola' nie 
tylko wróci do dawnego wy- 
glądu, ale stanie się jednym z 


wzórowych sportowych par- 
ków szkolnych. 
Poważnych żmian dokona 


śię jeszcze w roku bieżącym. 
Przede wszystkim więc Ogro- 
dzi się olbrzymie boisko do 
gry w piike nożną. Boisko to 
Jednocześnie bedzie terenem 
różnego rodzaju zawodów lek- 
koatletycznych. Przybędzie 6 
nowych boisk do siatxówki ż 
urządzeniem bloczkcwym na 
słupach i wreszcie jedna z mil- 
szych rzeczy.. oddany zostanie 
do użytku otwarty basen pły- 
wacki, 

Cieszy się z tego nie tylko 
młodzież, ale i ob. Pałka, któ- 
try w lincu o5chodzi swój ju- 
bileusz 23-lecia pracy w par- 

u. Ten zawsze uśmiechnięty 
człowiek zrósł się nierozerwal- 
nie z „Agricola“. Potyażni pa- 
nowie pamietają doskenale. 
jak jeszcze w 1926 r. brali od 
niego z magazynu piłkę do 
Swego pierwszego meczu szkol 
nego, dzisiejsi „berbecie” z pó- 
wszechnej spotykają go co- 
dziennie z grabiami, czy łopatą 
w ręku. 

Park odradza się szybko. 

(ar) 


Kierowca mówił: 

<= Tówarzyszu majorze, poproście, niech dadzą 
óleju, a i paliwa lepiej wziąć, obawiam się, że nie 
dojedziemy... 

Lotnicy zaprowadzili Sergiusza do lasku; 
z nich koniecznie chciał mówić po rosyjsku, zabaw- 
nie kaleczył słowa; Sergiusz przypomniał sobie, jak 
Mado mówiła: „dó tszorta ciśnie"... 

Lotnicy opowiadali ze śmiechem, jak na lotnisko 
przyleciał bosz i oszalał na widok Francuzów, jak 
rosyjski generał przysłał im zdobytego na Niem- 
cach francuskiego szampana, jak obchodzili Czter- 
nastego lipca. Dziwiło ich, skąd rosyjski major tax 
dobrze mówi po francusku?.. A Sergiusz stał i uś- 
miechał się: taką oto miał we wspomnieniach Fran- 
cję: śmiałą, wesołą i smętną — w Śmiechu | żar- 
tach lotników była górycz, bo poprzedniego dnia 


| krajobraz, do którego trudno się jest przyzwyczaić: 
| póki człek walczy, póty nie patrzy, a raczej patrzy, 
ale się nie zastanawia; ale niech tylko spojrzy ze 
strony, to ogarnia go przygnębienie. Sergiusz nie 
myślał o niczym, było mu smutno, wydawało się, że 
już nigdy nie będzie miała końcą ani ta porozbija- 
na droga, ani wojna. 

Samochód zatrzymał się. 

— Oliwy nie ma — rzekł kierowca. 

Sergiusz obejrzał silnik: 

— Pierścienie nieszczelne, przepuszczają... 

Wtem usłyszał mowę francuską. Obejrzał się — 
obok stali lotnicy. Dwa tygodnie teamu ktoś mówił, 
że „Normandië“ uczestniczy w walkach o Orzeł. Ale 
wówczas forsówano niemiecką linię obronną i Sêr- 
giusz ńie fniał głowy do wspomnień. Teraz zaś na- 
gle zobaczył przed sobą Paryż; ńa tej potępieńczej 
drodze ujrzał latarnie ñå płace de la Concorde, obe- 
lisk, rozgadane dziewczęta, sprzedawcć dzienników; 
wszystko odżył — poczynając ód mowy, intonacji, 


TRYBUNA LUDU 


Zespoły regionalne |Tam, gdzie się rodzą osiedla 
Zespołowa praca podstawą doskonałych 
wyników Centralnego Biura 
Projektów i Studiów ZOR 


z Zakopanego 


wystąpią w Warszawie 


Na festiwal Muzyki Ludo- 
wej wyjadą z Zakopanego do 
Warszawy dwa najlepsze ze- 
społy regionalne: Kościelisko 
i Murzasichle. Grupa Koście- 
lisko, złożona z 25 osób wyko- 
na obrazek sceniczny pt. Bar- 
tusiowa śmierć”, a zespół Mu- 
rzasichle, złożony z 15 osób. 
wykona tańce i pieśni góral- 
skie. 


Kronika 
Kulturalna 


WIECZORY 
MICKRIEWICZOWSKIE 
W ŚWIETLICACH ZWIĄZ- 
KOWYCH I W SZKOŁACH 


W województwie śląsko-dą- 
browskim cdbywają się liczne 
i uroczyste akademie zorgani- 
zowane w ramach Roku 
Mickiewiczowskiego. Dotych- 
czas odbyło się 47 akademii 
we wszystkich miastach po- 
wiatowych i w niektórych gmi 
nach wiejskich. 


W powiecie będzińskim w 
gminach: Łosień, Niwka, Gro- 
dziec, Gołanóg i w gromadzie 
Wojkowice — Komorne zorga- 
nizżowarńo akademie z udziałem 
zespołów świetlicowych Związ 
ku Zawodowego Górników i 
zespołów młodzieży szkolnej. 
Również we wszystkich szko- 
łach na terenie całego woje- 
wództwa odbyły się poranki 
poświęcone twórczości Mickie- 
wicza. 


OBCHODY I IMPREZY 
ARTYSTYCZEE KU CZCI 
PUSZKINA 


W związku z 150 rocznicą u- 
ródżin wielkiego poety rosyj- 
skiego Aleksandra Puszkina 
Komitet Słowiański w Polsce 
wraz z Towarzystwem Frzy- 
iaźni Polsko-Radzieckiej pro- 
wadzi akcję przygotowawczą 
obchodów i imprez, które od- 
będą się w Polsce w okresie 
między 6. 6. br. a 29. 1. 1950 r. 
Będą to widowiska teatralne, 
imprezy muzyczne, pogadanki 
radiowe, wystawy, filmy ra- 
dzieckie o życiu Puszkina, oraz 
akcja naukowa, polegająca na 
opracowaniu biografii dzie: 
Puszkina przez Instytut Ba- 
dań Literackich. 

Przewidziane jest również 
organizowanie specjalnych lek 
cji dla młodzieży szkolnej, po- 
święconych twórczości poety 
oraz pogadanek w świetlicach. 


WZORCOWE OŚRODKI 
PRACY KULTURALNO. 
OŚWIATOWEJ 


Wydział Kultury i Oświaty 
ORZZ w Krakowie zorganizo- 
wał w ramach współzawodni- 
ctwa świetlicowego 5 świetlic 
międzyzwiązkowych: w Boch- 
mi, Tarnowie, Dąbrowie Tar- 
howskiej, Limanowej i Zako- 
banem. Świetlice te, których 
otwarcie nastąpi 1 maja br., 
będą wzorcowymi ośrodkami 
pracy związków zawodowych 
w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej. 

Na odcinku walki z analfa- 
Jetyzmem Wydział Kultury 
i Oświaty OKZZ zorganizował 
142 kursy dla 2.255 analfabe- 
tów, a w 42 świetlicach koła 
dokształcające, w których u- 
czestniczy ponad 800 osób. 

Ascja współzawodnictwa 
przedkongresowego objęła w 
województwie krakowskim 132 
świetlice. Rozwinęły one obec- 
nie szeroką współpracę kultu- 
ralno-oświatową z ośrodkami 
wiejskimi. 


szenia. 


W gabinecie dyrektora Cen- 
tralnego Biura Projęktów i 
Studiów ZOR-u, inż. Kuleszy 
wisi wielka mapa z powbija- 
nymi w nią kolorowymi cho- 
rągiewkami. Pod mapą napis: 
„Nasz plac budowa Pol- 
ska”. 


I nie jest to wcale przesa- 
dą, bowiem ZOR buduje obec 
nie w Polsce 76 wielkich osie- 
dli mieszkaniowych dla robot- 
ników (na mapie oznaczają je 
chorągiewki), a zadaniem Biu 
ra Projektów i Studiów jest 
opracowanie szczegółowych pro 
jektów ich budowy. Zadanie 
te nie jest łatwe. W ciągu 
krótkiego czasu grupa archi- 
tektów. pracuje się bowiem 
tylko zespołowo, musi zapo- 
znać się z terenem. nakreślić 
projext urbanistyczny i przy- 
gotować plany poszczególnych 
domów i mieszkań. 

W końcu ub. roku CBP otrzy 
mało polecenie opracowania 
do 1 kwietnia projektów do- 
mów osiedlowych o łącznej 
kubaturze 2 i pół miliona mə- 
trów sześciennych. Polecenie 
to wykonano w terminie. 

Oczywiste jest, że robie- 
nie indywidualnych projektów 
dia poszczególnych domów by 
ło tu niemożliwe. Opracowano 
wee 27 tzw. domów typowych, 
dostosowanych do różnych te- 
renów i cdpowiadająecych róż- 
nym założeniom architekto- 
nicznym. Projektowanie spro- 
wadziło się więc właściwie 
jedynie do rozlokowania bu- 
dynków w terenie i przysto- 
sowania do niego projektów 
fundamentów. Nie znaczy to 
jednak, że wszystkie osiedla 
zabudowane będą jednakowy 
mi domami. Projekty typowe 
obsłużą zaledwie 40 proc. ku- 
batury budynków zaplanowa= 
nych na rok bieżący. Dla po- 
zostałych 60 proc. CBP opra- 
cowało 118 projektów indywi- 
dualnych, z których _ jednak 
38 powtórzone będzie kilka- 
krotnie w różnych osiedlach. 

„Fabryka projektów 

Bluro stało się więc niemal 
dosłownie fabryką projektów 
architektonicznych. Zdanie to 
potwierdza nawet przyjęty tu 
system pracy. Projektanci pra 
cują w niewielkich kilku czy 
kiikunastuosobowych zesDO- 
łach i każdy projekt jest zbio 
rowym dzielem inżynierów. 
techników i kreślartzy. 

System ten, jak wykazało 
reczne doświadczenie, daje do 
skonałe wyniki. Tylko dzięki 
niemu stało się możliwe wy- 
konani przez 320 osób i w 
ciągu kilku zaledwie miesięcy 
dokumentacji technicznej dla 
85 proc. inwestycji ZOR-ow- 
skich, zaplanowanych na rok 
bieżący. Inwestycje te to 15 
miliardów złotych. Z tego na 
samą Warszawę wypada 5 mi- 
liardów zł, które w bież. se- 
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SRODA — 4 MAJĄ 


Sygnał Czasu: 5.10, 12.00. Wiado- 
mości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.4, 
17.0), 21.00. Program na dzić: 6.55. 
na jutro: 24.09. Wszechnicz: 18.00. 

5.20 Roncert dla Świata „racy. 
6.15 Muzyka. 6.3 Gimnastyxa. 7115 
Przeględ prasy. 8.35 Dla klas star- 
szych: „Relek postanawia" — głu 
cnowisio. 9.15 Przerwa. 11.40 Dla 
klas młodszych: „Na błoniach po- 
łanieckich* — słuchowisko. 13.15 
Muzyka 12.20 Dla wsi. 12.30 Kòn- 
cert dla szkół 12.30 Przerwa 15.30 
Koncert dla dzieci wiejskich. 15.55 
„Uczę się sam“ — Karaslówe 
16.20 Utwory Moniuszki. 17.15 Bi 
kolarski Praga — Warszawa. IT? 
Melodie filmowe i` operetkow 
17.45 Poradnik językowy — Dors- 
szewski. 18.20 Muzyka. 18.30 Trans 
misja z Kijowa — Opera „Halka“ 
— Moniuszki. 21.40 „Daleko gd Mo 
Skwy* Ażajewa (XXIII). 22.09 Cha- 
brier: „Wyjątki z opery „Gw'ar- 
da". 22.45 Muzyka. 23.10 Wyścigi 
kolarskie Praga — Warszawa. 28.50 
Koncert symfoniczny. 0.10 Koniec 
audycji. 


— Czy pan mnie nie poznaje? — zapytał Sergiu- 
sza wysoki, czarnooki porucznik. — Pań był u mö- 
jego ojca... W „Corbeille“... 

Sergiusz stropił się. Miał ochotę uściskać Ludwi- 
ka i było mu wstyd, że nie umie ukryć swego wzru- 


— Zapewne pomyliłem się — rzekł Ludwik, 
— Nie, nie!.. Proszę mi wybaczyć.. Nie spodzie- 


walem się... 


wysiedzieć. Ale 


wił po rosyjsku). 


jeden cem. 


— Jesteśmy tutaj od początku czerwca. 
liśmy trzydziestu boszów.. Bardzo się cieszę, że pa- 
na spotkałem — pierwszy znajomy z Paryża w cią- 
gu tego całego czasu. 

Ludwik zapytał, gdzie Sergiusz walczył i, dowie- 
dziawszy ślę, że w Stialingradzie, odrzekł: 

— Marżyłem 6 tym, żeby tam trafić. Czytaliśmy 
o Stalingradzie w Londynie, nie mogliśmy spokojnie 
przyjechaliśmy zbyt późno — 
w listopadzie... Ale i tutaj źle się nie dzieje, co dzień 
towarzyszymy szturmowcom (ostatnie słowo wymó- 


= dp — 


Strąci- 


Następnie Sergiusz zapytał, w jaki sposób Ludwik 
znalazł się w Rosji Ludwik spochmurniał: przypo- 
mniał sobie klęskę, Bordeaux, nieporozumienie z oj- 


— Podczas tamtej „drole de guerre“ trzymano 
nas na granicy szwajcarskiej. Wyjechałem z Fran- 
cji od razu o kapitulacji. 
Z początku walczyłem Niemcy bombardowali prą= 
wie co dzień... Ale w ostatnim roku nic nie robili- 
śmy. Dla nas, Francuzów, było to ciężkie... 

— Jak jest teraz we Francji? Chyba nie wszyscy 
pogodzili się z rzeczywistością? 

— Nikt się nie pogodził. Garstka zdrajców... Jeden 
z naszych lotników wywiał stamtąd zeszłej jesieni, 
mówi on, że co dnia zabijają boszów. I opór rośnie 
Mówi, że trudno Francuzów poznać... 


Byłem w Londynie. 


— 


| laka! 


zenie budowlanym będą 
mienione” na mieszkania. 

Łączenie ludzi w grupy o- 
prócz pozytywnych wynisów 
samej pracy ma jeszcze tę do- 
datnią stronę, że młodsi i 
mniej doświadczeni uczą się 
oł swych kolegów i po pew- 
nych czasie mogą stawać na 
czele nowych zespołów. 


aza-| 


Biuro Projektów i Studiów 
mające swą siedzibę w pała- 
cu Neprosa przy Pl. Teatral- 


nym, ma już gotowe plany 
wielkich osiedli stołecznych 
Mirowa, Młynowa i Murano- 


wa óraz nówego osiedla na 

Pradze, którego budowa zacz- 

nie się w najbliższym czasie. 
(jam.). 


Wiosną 1950 r. 


rozpocznie się 


budowa ratuszów dzielnicowych 


Niezależnie od budowy Ra- 
tusza Centralnego na Pl. Tea- 
tralnym, wladze miejskie za- 
mierzają już z początkiem 
1950 r. przystąpić do budowy 
tzw. ratuszów dzielnicowych 
Bedą tu mieściły się wszyst- 
kie agendy miejskie, koniecz- 
ne na tereiis poszczególnych 
dzielnic, a więc biura D R.N, 
Starostwo Grodzkie, Dzieini- 
cowe Biuro Inspekcji Budow- 
lanej. Urząd Stanu Cywilne- 
go itd. : 

Pierwszy z Rafuszów dziel- 


ńicowych, praski, stanie przy 
ul. Zygmuntowskiej (przy tra- 


sie W—2) Drugi, przezna- 
czony dla Mokotowa — przy 
ul Puławskiej. s. 


zarząd Miejski pragnie prze 
zmaczyć na ten cel 180 min. zł, 
doprowadzając budynki do 
stanu surowego. 


Na rozpoczęcie budowy Ra- 
tusza Centralnego, wladze 
miejskie spodziewają się uzy- 
skać w 1250 r. kredyt w wy- 
sokości 500 mln. zł. (Ek.). 


Opracowuje się projekt 


LE) 
regulacji 
Zagadnieniem dotychczas 
nieuregulowanym jest spra- 
wa świadczeń, których jeszcze 
nie ujeto w normy prawne. 
Bezsprzecznym faktem jest, 
że potrzeby domu muszą zna- 
leżć swe pokrycie w komor- 
nym i świadczeniach. O ile 
jednak czynsz komorniany u=- 
regułowany został dekretami 
6 najmie lokali. o tyle świad 
czenia pobiera się jeszcze bar 
dzo różnie. 
Ostatnio 
jest projekt, 


w opracowaniu 
który sprawę 
świadczeń ujmie w normy 
prawne. Na czoło wysuwają 
się dwie korcepcje: opłata 
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świadczeń 


świadczeń od metrażu zajmó= 


wanego lokalu i druga — od 
ilości osób. Ta ostatnia nie 
wydaje się zbyt właściwa, 


gdyż udetza przede wszyst- 
kim w interesy mieszkańców 
lokali zagęszczonych, a więc 
w ludzi pracy. 

Opłaty od metrażu należa= 
łoby w pewnym stopniu zróż= 
nicować, gdyż inne warunki 
mają mieszkańcy suteren, a 
inne lokatorzy pierwszego pię 
tra. Po należytym opracowa- 
niu projekt uregulowania 
Jówiadczeń zostanie oddany do 
akceptacji kolesium Zarządu 
| Miejskiego. (ar) 


4 
programie 


Igrzysk Olimpijskich 


Miedzynarodowy Kongres 
Olimpijski obradujący w ubie 
giym tygodniu w Rzymie po- 
wziął szereg uchwał zmienia- 
iątych czesciowo dotychczaso 
wy program O: mpiady. 

Między innymi hostanowio- 
no wyłączyć z oficjalnego pro 
gramu olimpijskiego konkur- 
sy sztuki ponieważ uczestni- 
kami tych konkursów są za- 
wodawi muzycy, grafiev. ar- 
chitekci lub też literaci. co 
jest nie zgodne z podstawo- 
wą zasadą idei olimpijskiej, 
przestrzegającej bezwzględne 
amatorstwo uczestników Ig- 
rzysk Olimpijskich. 

Poza tym wńórowadzono na 
wniosek szwedzki zmianę w 
rrorram e najbliższej Olm- 
piady żimbwej, która odoĘ- 


dzie się w Oslo w 1952 r Mia- 
nówicie zafńiast biegu patro- 
lowegó dostępnego tylko dla 
natciarzy wojśltowych. posta- 
nowiono wprowadzić narciat- 
ski bies na orientację z pomo 
cą mary i kompasu. Biegi te 
go rodzaju mają duże walóry 
szottowe. Uczestnik biegu .0- 
tłrzymuje marne z hakreślony- 
mi cunktami. do których do- 
ciera trasą nie oznaczoną, a 
jedynie nrzy pomocy komóa- 
su i własnego doświadczenia 
zorlentowania się w` terenie. 
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Z NOTATNIKA 


Usprawnić gospode 


Uruchomienie Gospody Lu. 
dowej" PDT „Polonia“ o- 
gół pracujących warszawia= 
ków, stołujących się w mie- 
ście przyjął z zadowoleniem. 

Zakaz doliczania precentu 
do rachunków, pobierania 
napiwków przez szatniarzy 
oraz szybkie i sprawne wy- 
dawanie obiadów popular- 
nych i klubowych naprawdę 
dobrych przez kiika dni po 
otwáreiu, zjednałe .Gospo- 
dzie Ludowej” wiełkę popu. 
larność wśród warszuwia_ 
ków. 

Niestety od pewnego czasu 
opinia o „Goespodzie Ludo. 
wej” jest coraz gasszą. 

Co kilka dni zdarzają się 
wypadki, że w godzinach wy 
dawania obiadów  ponulan- 
nych i kinbswych braksgłe 
jarzyn, kartofli itp. i kliens 
ci, którzy otrzymali już rue 
pe. czekzją nieraz okołe go- 
dziny na dragie danie. 


Kierownictwo  „Gospody” 
nie zawsze widać wie, ile ma 
w danym dniu obiadew de 
wydania, gdyż zdarza się, że 
pomimo wyznaczonych go. 
dzin przerywa się sprzedaż | 
klienci nigdy nie s4 pewni, 
czy obiad otrzymają czy też 
nie. Kierównika sali, który 
winien w takich wypadkach 
udzielać informacj, z zasady 
trudno jest znaleźć. 

Osoby decydujące się cze» 
kać w kolejkach, narażone są 
bardzo często na dodatkówe 
koszty, gdyż nie mogą póź- 
niej zdażyć na óbiad do In- 
nej restauracji i muszą sło= 
no płacić ta dania barowe. 


Stali klienci „Polonii“ 
twierdzą także, że ostatnie 
obiady są znacznie gorsze. 


Dyrekcja PDT winna zait. 
teresować się tą sprawą 4 
zbadać co jest przyczyną nie. 
porządku panująsego cstat- 
nio w „Gozpodzie Ludowej” 
= „Polonła”, (iwa). 


Samochody, tkaniny, 


opony z ZSRR 

Z Moskwy powróciła do 
Warszawy delegacja Centrali 
Handlowej Przemysłu Motory 
zacyjńnego „Motozbyt”, która 
prowadziła rozmowy w Spra- 
wie zawatcia kilku kontrak- 
tów na dostawę radzieckiego 
sprzętu motoryzacyjnego do 
Polski, w tamach 5-ietniej u- 
mowy handlowej polsko . ra- 
dzieckiej. 

W wyńiku rokowań ustaló- 
ńó szczegóły dóstaw w roku 
bież, i podpisano kontrakty, 

Otrzymamy w roku bież 3 
ZSRR 700 samochodów 400 
podwozi typu GAZ-51, 60 sa- 


Po długotrwałej dyskusji w | mochodów i 50 podwoż: typu 


wyniku głosowania przyznano | Z1S-150, 


organizacje O'moviady letniej 
w roku 1956 Australi. a rimo 
wej w tym samym roku Wios 
chom. 


Warta—Gwardia (Gdańsk) 8:8 
w boksie 


Rozegrane w Poznaniu to- 
warzyskie spótkanie pięściar- 
skie między „Wartą” a gdań- 
ską „Gwardią* zakończyło się 
wynikiem remisowym 8:8. 


'W wadze muszej Liidke (W! 
po najładniejszej walce dnia 
wygrał na punkty z Mikołai- 
czewskim, w koguciej Jędra- 
szek (W) odniósł problematy- 
czne zwycięstwo nad Umiń- 
skim, w piórkowej Gołyński 
(G) pokonał Szymańskiego, w 


|iekkiej Lech (W) wygrał przez 
dyskwalifikację w trzeciej 
rundzie z Zelką, w  półśred- 
niej Ratajczak (W) zremiso- 
wał z Iwańskim, w średniej 
Kwiatkowski (Œ) rokonał Su- 
wiczka, w półciężkiej Franek 
(W) no Eemocjónującej walce 
zremisował z Flisikowskim i 
w ciężkiej Mechlński (G) po- 
konał w drugiej rundzie przez 
t. k. o. Majewskiego. 


Ciekawy mecz tenisowy 
w Warszawie 


Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu KCZZ or- 
ganizuje dla uczczenia Kon- 
gresu Związków Zawodowych 
w dnlach 22 i 23 maja w War 
Szawie, mecz tenisowy między 
ZS „Stal“ a ZS „Ogniwo“. 


W drużynie ZS „Stal“ wy- 
stąpią m. in. J. Jędfżejowska. 
Piątek, Bratek. junior Licis, 
w drużynie „Ogniwa“ grać bę 
dą Ksawery Tłoczyński, „Bu- 
chalik. Szeranc + Tłoczyńska, 
junior Krist. 
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Od dziś nowy polski film na ekranach 


dwóch nowyc 
Wars 


Kasy sprzedają bilety od poniedziałku 2 V bir. 


»ZA WAMI PÓJDĄ INN: « 


Film o bohaterskiej walce Warszawy 
z hitlerowskim najeźdźcą 


Reżyser: Antoni Bohdziewicz 


Kino „STOLICA” ul. Narbutta 
| Kino „I MA JA” ul. Podskarbińska 


h kinoteatrów 


zawy 
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325 wozów tereno- 
wych oraz 450 wywrotek 


Szczególńe żnaczenie ma kon 
trakt na, dostarczenie Polsce 
przez Związek Radziecki 53.200 
sorapletów ogumienia (open 
wraz z dętkami) do samochó- 
dów ciężarowych. 


Dostarczone będą równie$ś 
pierwsze partie nowych, niez. 
nanych dotąd u naś typów 
traktorów, które zostaną zasto 
sowane w rolnictwie. Otszymą 
my ciągniki typu „Stalinec 5$- 
80", „U-2%, „Kt-12', a także 
135 traktorów eąsienicowych 
typu „KD-35', nadających się 
do ciężkich pługów. 

Ponadto podpiszry został 
kontrakt, przewidujący dosta. 
wę znacznej iłości części za. 
miennych do tych typów samo 
chodów. 


Związek Radziecki zaokaro- 
wał też pomoc techniczną w 
organizowaniu warsztatów nau 
prawy i regeneracji żesbołów 
oraz części traktorów. W tym 
celu ZSRR przysyła do Pola 
wysoko  wykwalskikowunych 
specjalistów, 
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[I Międzynarodowy 
„irybuny Ludu“ 


Kolarze polscy przed Tyrsovym Domem (siedziba COS) w Pradze. Stoją od lewej: Czyż, Bukowski, 
Siemiński, Olszewski, Sałyga, Kapiak, Wójcik, Pietraszewski, Nowoczek, Wyglenda, Wandor, Leśkiewicz i Mo- 
tyka 


Barwny film z trasy Pardubice—Brno 


Targoński, 


Wójcik po nieudanej ucieczce zajął 7 miejsce 
(NASZ SPECJALNY WYSŁANNIK TELEFONUJE Z BRNA) 


O godz. 9.20 w odległości 
2 km. od Pardubic odbył się 
start ostry do drugiego etapu 
wyścigu Praga — Warszawa. 
Do walki na trasie Pardubice 
— Brno wystartowało 98 ko- 
larzy. W Pardubicach wycofał 
się Francuz Garcia. Tempo wy 
ścigu przez pierwsze 10 km. 
nie przekraczało 37 km. na go 
dzinę. Albańczyk Lacej oraz 
Rumun Petrescu, którzy mieli 
defekt przerzutki łatwo doszli 
z powrotem do grupy. W tyle 
pozostał jedynie Sigel (CSR 1), 
który na 5 km. łapie gumę. Na 
12 km. Czyż zrywa łańcuch i 
mimo szybkiej pomocy wozu 
mechanicznego traci kilka cen 
nych minut Za chwilę ze 
zwarto jadącej grupy odrywa 
się znowu jedna sylwetka ko- 
larza. Wiśniowa koszulka — 
to Węgier Fapp. który w te- 
gorocznym wyścigu o puchar 
gen. Konarzewskiego wykazał 
dobrą klasę — schodzi z rowe- 
ru. Kontuzja kolana — wyrok 
lekarza i Węgier musi konty- 
tuować wyścig w wozie sani- 
tarnym. 


15 zawodników ofiarami 
kraksy 

Tempo nadal się wzmaga, 
lecz kolarze jadą w zwartej 
grupie. Na 20 km. w barwnej 
plamie sweterków kolarzy po- 
wstaje zamieszanie. Kraksa. 
I to nie byle jaka. Około 15 
zawodników leży na szosie i w 
rowie obok szosy. Jedni zry- 


wają się i gonią uciekającą 
grupę, drudzy manipulują 
przy uszkodzonych  maszy- 


nach. Niecierpliwie wygląda- 
my Polaków. Wsród czerwo- 
nych koszulek Bułgarów i Al- 
bańczyków którzy wszyscy nie 
mal ulegli katastrofie, miga 
biała plama. To Wyględa — 
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przewrócił się, ma pokrwa- 
wioną nogę, ale żywo napra- 
wia pogięte w ósemkę koło. 
Za chwilę na miejscu wypad- 
ku jest wóz techniczny Moto- 
zbytu. 
Czołówka rozbija się 
na grupki 

Czołówka, z której ubywa 
niemal 10 zawodników, zwięk- 
sza tempo. Ale zyskane przez 
to sekundy traci napotykając 
na zamknięty przejazd kole- 
jowy. Za przejazdem dogania 
grupę Albańczyk Sterio i Fin 
Niemi. W tyle zostało 2 dal- 
szych kolarzy Fin Bellinen i 
Punkkinen, Bułgar Nikołow 
S. Giorgiew, Piszew, Milew, 
Wojwodow. Na ulice miastecz 
ka Wysokie Myto na 36 km. 
od Pardubic grupa czołowa 
jeszcze bardziej zwiększa 
tempo. Nie wytrzymuje go 3 
Czechosłowaków Hanus, 
Mladek, Aubrecht, a chwilę 
po nich dalszych 7 kolarzy — 
2 Czechów, 3 Bułgarów, Wę- 
gier oraz Polak Kudert. Teren 
staje się coraz bardziej pa- 
górkowaty i grupa czołowa 
rozbija się. na dalsze 2 człony. 
Na czele jedzie kilkunastu ko- 
larzy, a ponad półtora kilome- 
tra za nimi Polscy: Bukowski 
i Leśkiewicz, 3 Francuzów z 
kpt. I drużyny Nasodowej 
Farage i Rumun Chihodaru. 
W godzinę czołówka przebywa 
38 km. Na skutek przebicia gu 
my został w tyle Francuz 
Evesque i Węgier Irhazi. 

Wójcik próbuje ucieczki 

Na 50 km. niespodzianka. 
Od czołówki odrywa się do 
przodu sylwetka kolarza w 
białej koszuice. Patrzymy 
przez lornetkę — Nr 67 — to 
Wójcik. Jedzie ostro, po 5 
min ma już ponad 500 rtr. 
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Powieść o wybitnym 


rewolucjoniście 
S. MŚCISŁAWSKI: „Spak, ptak wiosenny.” Tłumaczyła 


Gabriela Koklewska. 
str. 432, 


Literatura radziecka, z na- 
tury rzeczy żywo i organicz- 
nie związana z aktualnością, 
nie uchyia się jednak od te- 
matyki przeszłościowej, sięga- 
jąc chętnie do tych zwłaszcza 
okresów historii Rosji, któ- 
rych zdarzenia były źródłem i 
kolebką Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej. Pierwsze po- 
rywy wyzwoieńcze ludu ro- 
syjskiego w r. 1905 przyciąga- 
ją ze zrozumiałą siłą atrak- 
cyjną uwagę pisarzy radziec- 
kich, którzy stworzyli i stwa- 
rzają liczne dzieła, temu okre- 


sowi poświęcone (Gorki, Se- 
rafinowicz, Fedin i in.) Do 
tego rodzaju powieści histo- 
tycznych należy też powieść 
S. Móścisławskiego pt. „Szpak, 
ptak wiosenny”, zawierająca 
dzieje paru lat życia (1903 — 
1905) wybitnego działacza re- 
wolucyjnego — Mikołaja Bau- 
maną. 

Eauman był współpracow- 
nikiem Lenina w jego latach 
emigracyjnych. Lenin wysoko 
ocenił niepospolite zalety o- 
sobiste Baumana, jako czło- 
wieka i rewolucjonisty, toteż 
vysyłał go na robotę do kra- 
ju i powierzał mu odpowie- 
dzialne funkcje organizacyj- 
ne, zwłaszcza w tym czasie, 
gdy w łonie socjaldemokracji 
rosyjskiej toczyła się zacięta 

` + 


„Książka i Wiedza”, Warszawa 1949, 


walka pomiędzy oportunistycz 
nymi reformistami, a bezkom 
promisowymi rewolucjonista- 
mi typu leninowskiego. 1 
Powieść Mścisławskiego, o- 
parta przeważnie na faktach 
i zdarzeniach rzeczywistych i 
mocno osadzona w konkrecie 
nistorycznym, ukazuje właś- 
nie — poprzez indywidualne 
dzieje Baumana — tę walkę 
dwóch nurtów  socjalistycz- 
nych, zakończoną ostatecznym 
rozjamem w partii i jakże 
piodnym w skutki ideologicz- 
nym triumfem „iskrowców” — 
bolszewików nad mieńszewic- 
kimi „ekonomistami”. Wpraw 
dzie, w końcu" powieści, Bau- 
man ginie z rąk najemnego 
„czarnosecińca” wówczas, gdy 
ałą Rocję ogarnia strajk ge- 
neralny, a robotnicy moskiew 
scy gotują się do zbrojnego 
wystąnienia, lecz wiemy, że 
właśnie takich jak Bauman 
będzie „za grobem  zwycię- 
stwo”: „Z tej to mogiły — pi- 
sze autor powieści — w wiel- 
kie dni Paźd. ernika padły z 
karabinów 'drużyny robotni- 
czej pierwsze strzały do bia- 
dycha: 
. Mścisławski jest bardzo 
zręcznym narratorem, dosko- 
nale odtwarza sens ówczes- 
nych wypadków i może zacie- 
kawić czytelników losami 
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przewagi nad grupą. Niestety 
w pogoni za Polakiem puszcza 
się Rigert i Oiwós, którzy do- 
chodzą do niego. 


Teren z pagórkowatego sta- 
je się górzysty. Kolarze co 
chwila mkną w dół ostrymi 
serpentynami z szybkością do- 
chodzącą do 60 km. na godz., 
aby po chwili piąć się pcd gó- 
rę. W tych warunkach wspi- 
naczki jadący Francuzi oraz 
leader Vesely szybko dogania- 
ją 3 uciekinierów pozostawia- 
jąc za sobą daleko rozciągnię- 
tą resztę stawki. Polacy z wy- 
jątkiem Wójcika zostali w ty- 
le. Tworzą óni wspólnie z 
resztą Francuzów, 1 Czechem, 
2 Węgrami i Rumunem drugą 
grupę. 


Ciężka przeszkoda 
na 85 km 


Wszyscy jadą ostro, ażeby 
połączyć się z czołówką. Do 
Brna pozostaje 45 km. Wyda- 
ie się, że drugiej grupie uda 
się dojść do czołówki. Nieste- 
ty na przeszkodzie tym zamia 
rom staje na 85 km olbrzymie 
wzniesienie, na którym Poia- 
cy tracą dalsze cenne segus- 
dy. Na 40 km przed Brnem sý- 
tuacja na czele wyścigu wy- 
gląda jak następuje. W czo- 
łówce jadą: Vesely, Kreicu, 
Kuklicki CSR), Francuzi Beau 
mont, Benedetto, Rigaut, Her- 
buiot, Bordel, Battie, Garnier, 
Albańczyk Kotte, Węgier Ot- 
wós, Sere, Wida, Rumun Har- 
dru i Wójcik. Za nimi o pół- 
tora kilometra samotny Saly 
ga. Dalej znowu o półtora ki- 
lometra  Kapiak, Siemiński, 
|Pietraszewski, Nowoczek, Tar 
goński, Leśkiewicz, Czyż 
Francuz Darbois, 


Na 35 km przed metą z czo- 
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swego bohatera, którego życie 
składało się z wytężonej '1 
trudnej pracy rewolucyjnej, 
aresztowań, śledztw i — ucie- 
czek. Bo „Szpak” (konspira* 
cyjny pseudonim Baumana) 
z niezwykłą zręcznością PO- 
trafił wymykać się z sideł i 
klatek, gotowanych dlań przez 
carską ochranę i cały aparat 
przemocy. Toteż takie roz- 
działy, jak opis peregrynacyj 
„Szpaka” po „wsypie” konte- 
rencji kijowskiej albo opls 
przygotowań do ucieczki gru- 
py więźniów politycznych Z 
więzienia łukianowskiego, „czy 
ta się jak powieść sensacyjną, 
tym bardziej sensacyjną, że 
opartą na faktach autentycz- 
nych. Akcenty wstrząsającego 
tragizmu ma wplecione w to 
powieści opowiadanie ' więźnia 
Szujskiego o reżimie więzien- 
nym w słynnej ongi katordze 
orłowskiej. 

Budowa powieści Mścisław- 
skiego nie odznacza się jed- 
nak doskonałością: niektóre e- 
pizody są nadmiermie rozc'ą- 
gnięte i potraktowane zbyt 
drobiazgowo, inne znowu — 
ważne z punktu widzenia ca- 
łości — ujęte zostały stylem 
telegraficznym. Centralną 1 
jedyną w sposób możliwie peł- 
ny zarysowaną postacią „Szpa 
ka“ jest Bauman, choć i tej 


łówki ucieka Vesely i Garnier 
zyskujac od razu dużą przewa 
gę. Wkrótce puszcza się za ni- 
mi w pogoń para czesko-fran- 
cuską — Krejcu—Battie. Ale 
leader i wiceleader wyścigu 
nie pozwolili się dogonić i 
wpadli na ulice Brna we dwój 
kę. Na mecie pierwszy byl 
Vesely, wyprzedzając Francu- 
za wspaniałym finiszem o ko- 
ło. Po nich wpadł sametnie na 
metę Krejcu (CSR), który na 
obieździe bocznymi ulicami 
miasteczka doskonale mu 
znanymi — uciekł swemu Fran 
cuzowi. Dalej przekroczyli me- 
tę Battie, za nim cała koalicja 
Francuzów, a wśród nich Ru- 
mun Handru i nasz Wójcik 


Reszta Polaków plasuje się po 
za pierwszą dziesiątką. Dosko- 
nale jadący Targoński był dru 
gim z Polaków za Wójcikiem 
przychodząc na 17 miejscu. 
KRZYSZTOF STRZELECKI 


W przeddzień Święta Pracy tow. Premier 


I so 


Vesely (CSR) zwycięża w II oik P-W 


Polacy poprawiają swoją pozycje 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


II etap wyścigu P—W na 
trasie Pardubice-Brno, dłu- 
gości 137,1 km, był etapem 
dosyć trudnym i ciężkim 2 
uwagi na duże wzniesienia i 
niezbyt dobrą drogę. Tym 
niemniej był to etap bar- 
dzo ciekawy. Drużyny polskie 
po szczegółowej odprawie, jaką 
przeprowadził z nimi trener 
Wisznicki, pojechały dużo le- 
piej niż w pierwszym etapie, 
nie potrafiły jednak wywal- 
czyć sobie czołowej pozycji. 
Kolarze nasi nie lubią górek. 
Wójcik, który był bodaj je- 
dynym kolarzem dotrzymują- 
cym tempa czołówce na cięż- 
kim wzniesieniu w Letowicach 
(na 85 km trasy) pozwolił jed- 
nak uciec Veselyemu i Fran- 
cuzowi Garnier, którzy jadąc 
we dwójkę przez 40 km nie po 
zwolili się już dogonić. Para 
ta pierwsza przybyła na me- 
tę w Brnie w tej samej ko- 
lejności, jak w Pardubicach. 


Polska I poprawiła swą 
pozycję 
Wyścig na trasie II etapu 
był niezwykle urozmaicony 
i obfitujący w liczne ucieczki. 
Jednym z inicjatorów uciecz- 


yścig Kolarski 


Rude Pravo* 


ki był Wójcik, któremu jed- 
nak górki nie pozwoliły na od 
dalenie się od czołówki na 
większą odległość. Kolarze na 
si w tym etapie również mie- 
li pecha. Defekty gum nie 
ominęły Wrzesińskiego, Czyża 
i Motyki zaś Wyględa, któ- 
ry padł ofiarą zbiorowej kłhk 
sy, na 26 km musiał zmie- 
nić koło i później nie ode- 
grał już żadnej roli. Polacy je- 
chali jednak dużo lepiej ze- 
społowo. Drużyna Polski I 
znacznie poprawiła swą po- 
zycję, chociaż jeszcze różnicą 
czasu wyraźnie odbiega od 
drużyn francuskich i CSR I. 
Vesely w znakomitej formie 

Etap Pardubice-Brno wyka- 
zał w dalszym ciągu wysoką 
klasę kolarzy francuskich, a 
szczególniej najstarszego za- 
wcdnika skipy,  36-letniego 
Garnier. Powszechny podziw 
wywołuje maleńki Bathie (nr 
start. 34), który mimo niskie- 
go wzrostu jest świetnym ko- 
larzem. Najlepszy zawodnik 
drużyny francuskiej, zeszło- 
roczny mistrz FSGT Taraga 
wycofał się w tym etapie. 
Czechosłowak Vesely jest w 


Lud czechosłowacki 
wita serdecznie zawodników 


Drugi etap Pardubice 
Brno, mimo że odbywał się w 
dzień powszedni, wzbudził na 
całej trasie olbrzymie zainte- 
resowanie. We wszystkich mi 
janych miasteczkach przyjmo 
wano zawodników entuzjastycz 
nie i tak samo gorąco witano 
swoich zawodników jak į kola 
rzy innych narodowości. 

W Litomyślu, Świtawie wi- 
tały kolarzy tłumy uczniów 
szkół powszechnych, którzy po 
wiewali narodowymi chorą- 
giewkami CSR, Związku Ra- 
dzieckiego ı Polski. 


J. Cyrankie- 


wicz przyjął dzieci, które obdarował słodyczami i książ- 
kami 


ram epizodyczności, Ten pro- 
ty, nieuczony człowiek, wie- 
dziony zdrowym rozsądkiem i 
klasowym instynktem. umie 
znaleźć dla siebie właściwe 
miejsce w walkach' z caratem 
i w starciach wewnątrzpartyj- 
nych. W tych zmaganiach 
krzepnie i dojrzewa świado- 
mość Kozuby, umaenia się je- 
go ‘rewolucyjny pogląd na 
świat, wzmaga się żarliwa wia 
ra w zwycięstwo, którą roz- 
płomienia swoich towarzyszy 
i przyjaciół. Kozuba jest jak 
gdyby uosobieniem najlep- 
szych. najbardziej twórczych 
cech proletariatu rosyjskiego: 
mocnymi rękami tysięcy i mi- 
lionów takich, jak Kozuba, 
chwyceny był mocno i nieu- 
stępliwie sztandar rewolucji. 
pomimo pierwszych porażek i 
załamań — ostatecznie, w r. 
1917, triumfującej. 


' Interesująca i pouczająca 
powieść Mścisławskiego bar- 
dzo się przyda polskim czy- 
telnikom, zwłaszcza tym, któ- 
rzy nie zbyt dobrze orientują 
się w _ historycznych prelu- 
diach Przełomu Listopadowe- 
go. Metodą przystępną, bo 
poglądową wyjaśnił Mścisław- 
ski ġstotę sprzeczności w ro- 
syjskim ruchu robotniczym o- 
kresu taw. pierwszej rewolucji 
i uwydatnił dziejowe znacze- 


postaci można by gdzie nie- | nie zwycięstwa idei leninow= 

gdzie zarzucić pewną nad- |ekiej w perspektywie lat na- 

ludzką niemal]  posągowość | stępnych, Polski przekład 

kształtów, Poza Baumanem. | „Szpaka” — na ogół popraw- 

tylko działacz robotn'czy; bol- | ny. 

szewik — IKazuba wykracza z BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
Poematy 


o generale Swierczewskim 


Osta:nio ukazała się ńakła- | ka, obejmująca cztery poema- 
dem „Prasy Wojskowej“ książ| ty nagrodzone na konkursie, 


zorganizowanym przez Zwią- 
zek Literatów Polskich ji Dom 
Wojska Polskiego, ku czci ge- 
nerała Karola Świerczewskie- 
go-Waltera, w drugą rocznicę 
jego śmierci. Akcja tego ro- 
dzaju jak konkurs, a więc for- 
malne i konkretne zamówienie 
społeczne, nie zawsze przyno- 
siła u nas pożądane rezultaty. 
Konkurs, o którym mowa, mo 
że ze względu na wyjątkowo 
atrakcyjny temat, jakim jest 
życie generała-robotnika, wy- 
wołał szerokie echo i zgroma- 
dził trzynaście prac, przeważ- 
nie młodych poetów. Prace te, 
poematy i próby poematów. 
jedne potraktowane bardziej 
epicko, inne całkowicie ]irycz 
ne odznaczały się na ogół wy- 
sokim poziomem i są cieka- 
wym przyczynkiem do pna- 
szych rozważań o próbach no- 
wych form poetyckich, wyra- 
stających z potrzeb życią dzi- 
siejszego. 

Nagrodzono cztery prace, 
kierując się w pierwszym rzę- 
dzie kryterium „komun'ka:yw 
ności“ (w jury konkursowym 
zasiadał m. in. przodownik 
pracy) a mianowicie: Włady 
sława  Bron'ewskiego (I na- 
groda), Leopolda Lewina ji Wi- 
ktora Woroszylskiego (dwie 
drugie nagrody) oraz Roberta 
Stillera (III nagroda). 


Poemat Broniewskiego na- 
w'ązuje, zwłaszcza we wstę- 
pie, do rewoiucyjnego nuntu 
silnej į pełnej szlachetnego 
potasu poezji tego autora. któ- 
ra dała literaturze polskiej 
wiele wspaniałych kart, z „Ko 
muną paryską“ na czele. 

Utwór Lewina jest próbą 
spojrzenia na postać generała- 
robotnika od strony nie tylko 
walorów jego jako bojownika 
o wolność į nięustraszonego do 


Wszystkie wsie również z 
dużym zainteresowaniem śle- 
dziły przebieg etapu į speaker 
samochodu radiowego poda- 
wać musiał nazwiska kolarzy 
prowadzących wyścig. 

Świadczy to o dużym zain 
teresowaniu wychowaniem fi- 
Zycznym na wsi czeskiej oraz 


o dużym wyrobieniu sporto- 


wym chłopów, którzy przygo- 
towali na przyjazd kolarzy 
bramy powitalne z napisem: 
„Witamy uczestników wyścigu 
Praga — Warszawa“, 

We wszystkich miasteczkach 
po wczorajszych uroczysioś- 
ciach pierwszemajowych wid- 
niały jeszcze flagi, transparen- 
ty oraz portrety Stalina i Gott 
walda. Robotnicy - sportowcy 
8 państw jadących przez te 
miasteczka widzieć mogą, jak 
naród czechosłowacki manife- 
stuje swą wolę utrzymania po 
koju. 

Tak jak na Starcie w Pradze 
powiedział im ambasador RP 
Borkowicz — wyścig nasz ciąg 
nący się długim wężem mię: 
dzy dwoma stolicami bratnich 
państw będzie manifestacją 
naszej siły, woli narodów mi- 
łujących pokój i sprawiedli- 
wość na całym świecie, (j) 


wódcy. ale również jako czło- 
wieka, który swoją pracą 1 
walką przyczynił sę do budo 
wy Ludowego Państwa, k'6- 
ry stworzył w naszej armii 
nowy typ. dowódcy - wyche- 
wawcy swoich żołnierzy, Po- 
emat Lewina jest formalnie 
najbardziej tradycyjny. 


Więcej charakterystyczne są 


próby Stillera i Woroszylskie 
go. Stiller zastosował do swó- 
go poematu technikę piosen- 
kową, którą wypracował sobie 
dotychczas w wielu nagrodzo 
nych piosenkach żołnierskich. 
o silnej, świeżej uczuciowości 
i obrazowaniu. 

Woroszyiski zastosował tech 
nikę gawędy w pewnym ru- 
basznym i lapidarnym Sposo- 
bie zwracania $ię (np: „cóż, 
robiło się... biło sie...“ itp:): 
Formalnie wykorzystał bardzo 
umiejętnie rytm kę, rymy i 
kadencję zdeń Majakowskie- 
go. To potęguje wrażenie siły 
ideologicznej jego wypowie- 
dzi. Woroszylski ma obok te- 
go partie, gdzie osiągnął nie- 
mniej może silną choć bar- 
dziej własną, polityczną, a 
jednocześnie poetycką formę 
wyrazu (scena śmierci). 

Plon konkursu dał prawid- 
łowy v'yraz perspektywom 
rozwoju tego rodzaju poezji. 
nawiązując z jednej strony do 
jedynych polskich tradycji po- 
ezji rewolucyjnej (Broniew- 
ski), z drugiej do klasyka re- 
woiucji socjalistycznej Maja- 
kowskiego. z trzeciej zaś do 
pewnych motywów ludowych, 
zawartych siłą faktu w samej 
technice pieśni, jaką zastoso- 
wał miejscami Stiller. 


` Andrzej Braun 
z 


e 


świetnej formie, a sposób i 
lstyl, w jakim „bierze” góry 
jest wprost zadziwiający. Czy- 
ni to z niezwykłą swobodą, 
łatwością i niemal bez wysił- 
ku. W momencie, gdy inni ko- 
larze na gorze pod Letowica- 
mi schodzili z rowerów i 
pchali je obok siebie, Vesely 
jechał w dalszym ciągu i w 
tym właśnie punkcie uciekł 
wraz z Francuzem. Oprócz nie 
go z drużyny CSR wyróżnił 
się dobrą jazdą Krejcu. Zra- 
niony podczas upadku w 
pierwszym etapie Peric, towa- 


rzyszy wyścigowi w samocho- 
dzie jadąc z obandażowaną 
głową. 


Z Polaków najlepsi 
i Motyka 

Z Polaków najlepiej w eta- 
pie tym jechał Wójcik oraz 
Mcetyka, czujący się dobrze na 
wzniesieniach. Defekt gum nie 
pozwolił jednak  krakowiani- 
nowi na zajęcie lepszego miej- 
sca. Oprócz Wójcika i Motyki 
należy. pochwalić Targońskie- 
go, Nowoczka, Leśkiewicza, i 
Sałygę. Słabiej jechali Ku- 
dert i Kapiak, którzy w roku 
ubiegłym na tej samej trasie 
pokonywali wzniesienia względ 
nie swobodnie, a w tym roku 
dość ciężko. 

Drugi etap wyścigu w dal- 
szym ciągu był rozgrywką mię 
dzy kolarzami CSR i Francji. 
W walce drużynowej prowa- 
dziły te dwa państwa. Z kola- 
rzy zagranicznych poza Fran- 
cuzami w etapie drugim wy- 
różnił się Albańczyk Kotte i 
Rumun Handru. Niculescu po 
kraksie i złamaniu koła nie 
odegrał już większej roli. Po- 
|dobnie było 
|który przebił gumę. 


Wójcik 


P-W | 


z Norhadianem, | 


zam —"—— 


W dniu jutrzejszym nastąpi 
start do trzeciego etapu Brno 
Gottwałldowo na trasie 140,8 
km. Jest to ostatni z etapów 
obiitujący w wzniesienia i nia 
należy się spodziewać, ażeby 
Polacy poprawili swoją loka- 
tę, choć w zeszłym roku na tel 
samej trasie byli zdecydowa" 
nymi zwycięzcami. 


Wyniki indywidualne II etapó 


D Vesely — CSR I — 4:00, 

2) Garnier — Francja I ~ 
4:00,56 

| 8) Krejcu — CSR I — 4.02,32 

4) Battie — Francja II ~ 
4:03,00 

5) Bordel — Francja III ~ 
4:03,58 P 

6) Handru — Rumunia I =* | 
4:03,58 

7) Wójcik — Polska I ~“ 
4:03,58 

8) Herbulot — Francja II ~ 


4:03,59 


9) Beaumont — Francja I ~ 
4.03,58 

10) Puklicki — CSR H ~ | 
4:03,58 
Wyniki indywidualne 

po 2 etapach 

1) Vesely — CSR I — 8:08,38 

2) Garnier — Francja I = 
8:06,36 

3) Battie — Francja II ~ 
8:08,48 


Wyniki drużynowe 
Po 2 etapach 

1) Francja II — 24:32,28, © 
CSR I — 24:36,04,43) Fran- 
cja I — 24:38,34, 4) Polska I © 
24:56,37, 5) Węgry I — 24:59,01 
6) Francja III — 25:01,16, 7) 
Poiska II — 25:05,13, 8) Pol- 
ska III — 25:19,19, 9) CSR Ii, 
10) CSR III, 11) Rumunia Í 
12) Bułgaria II, 13) Wegry Il 
14) Bułgaria I, 15) Bułgaria 
III, 16) Albania, 17) Finlandia 
18) Rumunia II. 

ZYGMvrer DAĆ 


á 


SZACHY 


Miedzynarodowy Konkurs 
poświęcony pamięci . 
D. Przepiórki 


„Ku uczczeniu zbliżającej się 
10 rocznicy Śmierci znakomi- 
tego szachisty Dawida Prze- 
piórki, zamordowanego w nie- 
mieckim obozie koncentracyj- 
nym, „Trybuna Ludu” ogła- 
sza wielki międzynarodowy 
konkurs na problemy szacho- 
we w 3 grupach: 

a) Dwuchodówki (2) nagro- 
dy: 7.000, 4.000, 2.000, 1.000 zł; 
sędziowie: J. R. Neukomm i 
M. Wróbel. 

b) Trzychodówki (3) nagro- 
dy: 9.000, 6.000, 3.060 zł; sę- 
dziowie: M. Wróbel i sędzia 


KONKURS „A* 
ZADANIE Nr 16 
W.. Suchodolski 

(II nagr. „Szachy 1948) 


Mat w 2 posunięciach 
OBRONA SYCYLIJSKA 


grana w meczu 
Moskwa—Budapeszt br. 
Białe: W. Smysłow 
Czarne: G. Barcza 


1. e4, c5. 2. Sf3, Sc6, 3. d4, 
c:04. 4. S:d4, Sf6. 5. Sc3, de. 
6. Ge2, e6. 7. 0-0, a6. 8. Ge3, 
He?. 9. f4, Ge7. 10. Hel, 0-0. 
11. Hg3. (Posunięcie, wprowa- 
dzone przez Bolesławskiego, 
dawniej grywano mniej ostre 
11. Wdl) Kh8 (Na to był zaw- 
sze czas, wolelibyśmy 11... 
Gd?! Na 1.. Sh5 mają białe 
silną odpowiedź 12. Hh3!) 12, 
Wfź, Gd7. 13. Wal, b5. 14. a3, 
Wa-c8. 15. Gd3! g6? (Osłabie- 
nie skrzydła króla, które ry- 
chło się zemści. Należało ra- 
czej grać 15... es?! z niemożli- 


wymi, zresztą do obliczenia 
komplikacjami, ale dającymi 
praktyczne szanse). 16. S£3! 
b4 17. a:b4, S:b4. 18, Sg5! 
(Grozi Hh4; e4—e5) Gg”. 19. 
f5!! (Początek ostatecznego 
ataku). e:f5, 20. Gd4! (Grozi 


21. e:f5, G:%. 22, Sc-e4!; je- 


zagraniczny, którego nazwisk0 
będzie podane później. 
c) Wielochodówki (4—6) na” 


grody: 9.000, 6.000, 3.000 zł; 
sędziowie: J. Hartong i M. 
Wróbel. 


Zadania w dowolnej ilości 
należy nadsyłać pod adresem’ 
„Trybuna Ludu”, Warszawó 
Smolna 12, z napisem „na koń 
kurs D. Przepiórki” na koper“ 
cie — do dnia 1. XI. 49 r. 

Rozstrzygnięcie będzie pu* 
blikowane w marcu 1950 r. W. 
rocznicę śmierci D. Prze” 
piórki. 


żeli 20... Sc6? to 21. Sd5, jeśli 4 


20... f:e4? to 21. Sc:e4! Naj” 
lepsze było jeszcze 20... Hd): 
Kg8. 21. e:f5, Ha5 (Nie 21.5 
G:t5? 22. W:f3! g:f5?7 23. SeSt) 
22, f:g6! S:d3 (Rezygnacja. NA. 
22.. f:g6 decyduje od razu 2 
S:h7!!) 23. g:h7t, S:h7 (Al 
23.. Kh3. 24. W:f6! itd.) 2% 
S:h7 t (Grozi mat na g7!) Ge” 
25, S:g5, S:f2. 26. Se6 + i czaf” 
ne poddały się. ) 
Znakomita partia, dziewiąt% 
kolejne zwycięstwo młodeg? 
radzieckiego arcymistrza! 


-A KONKURS „B” 
ZADANIE Nr 16 


ŻA 
AAB 


vÀ 
W powyższej pozycji, któ 


bierzemy z partii Ragozin * 
Bondarewski (mecz, 1946 r.) 77 
grały białe 1. We8! f:ed! ep 
f:€3!, Kfó. 3. Sde! H:c7. 5 


się szybko w matowej sie% 


Czy w 2. pos. (zamiast 2. f 
nie mogły białe grać najpie” 
2. W:e7 1? u 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURS 
„B“ ZA MARZEC rot 
Nagrody książkowe za dobre w 

wiązania zadań marcowych 

KONKURSIE „,B" otrzymują © 
drodze losowania: pa 
Zad. Nr 9: J3. Woźniak, W. “i 
É 


dzik i M. Lesiak. 
Zad. Nr 10: AŁ Chrzanowski» 
Płoński i M. Wałczyk. CJ 
Zad. Nr 11: E, Nowicki, S. SU 
45 e 4) 
|. 


Wf8 t i czarny król ti 


i w, Olbryś, 


j 


| 


